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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi ccdzicasic o godziaic 5 go poładalis 

3 łtyjątkians dai poświątećznych.
Nuaier pojedynczy kosztuje w miejscu 10 h a l , 

i jc s tą  15? hal, — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
il ie a  Czarnieckiego I. iO. — Ekspadyeya miejscowa 
w hiurzs dzienników St, Śsk®ł«W8kłsc<,j Ullcs Jaglel- 
isńsks I. 3. — Listy ntsleży fraakw aó .

a.*klsjB»eye otwarte wolu* od opisuj'.
Toleioię. Kłdakoyi .Skr. 88

? t o ? s et ;  t  3 t a 
Karniej sogwss; II m iejscow a:

rsjezaś® . , . 32 E, I ćwlerćreezais 3 K — Ł, ii rscznta . . . 24 E, I ńw lfrćrsszsls . . 6 K,
pAłrssznle . . . is £ , | Hleslęczais 2 £  70 h, || pbłrccrals . . 12 K, | salsYljgainlo . . . 2 £ .

W Niemczach 3 E  20 h miesięczni*. We wszystkich istnych państwach 3 K s8 h miesięcznie.
„Przswcdslk asakstąy 5 Uisrsckl11, dodatek miesięczny do &u»zty lAwmlis), srrzytuują estfo

i pófi oczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy’prenumerują od 1 stycznia do końes czerwca 
ino od 1 hpea dc końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drieds? OS b.. 
„Pm wedRlk" prenamerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W lerss petitowy lub je^e 
miejsce 20 fcsl.

Tabelaryczno i liczbowe po 33 SsL, nade­
słane po hO asl., ua w iersz lab jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
W  L w sfls Ullcs Jagiellońska I. 3. W Paryżu a j - 
łąernio Ag*neya: G. M a s  (V. de £«oskowski.s 38 
Bne 4s VsreB«a.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY,
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

wynosi:
W mi e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia).......................... 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) .......................... 12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
81 marca) ..................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Zami  ej s c o wa ;
ro c z n ie ...............................32 K  — h
p ó łro czn ie ......................... 16 K  — h
ówierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie........................... 2 K  70 h

Prennmeratorowie roczni iub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 A
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ......................... 8 K
półrocznie . . . .  4 K
ówierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty..

LISTY PARYSKIE.
XI.

Początek grudnia jest w Paryżu sezo­
nem nagród literackich; dwie najważniejsze 
z nich, nagroda Akademii Goneourfow i na­
groda czasopisma La Vie Heureuse, w tym 
okresie bywają rozdawane; a choć nie są 
one n aj wKkszemi odkąd Akademia Francu­
ska ustanowiła swą 10.000 nagrodę za naj­
lepszą powieść z ubiegłego rokn, to jednak 
zawsze wielu bardzo kandydatów' ubiega się 
o wyróżnienie, bądź przez Goncourt’ów, bądź 
przez komitet pań decydujący o nagrodzie 
L a  Vie Heureuse. I  rzeczywiście czasami, 
jeżeli wybór jury jest trafny, jeżeli odzna­
czona książka rzeczywiście jest dobra, to wy­
różnienie może być początkiem karyery dla 
odznaczonego. Nie jest n. p. tajemnicą dla 
nikogo, że jeden z dawniejszych „prix Gon- 
court", bardzo niezamożny, po otrzymaniu 
nagrody, w krótkim stosunkowo czasie zebrał 
..-cale poważny kapitaiik ze sprzedaży kilku­
dziesięciu tysięcy egzemplarzów książki, z praw 
autorskich za przekłady zagraniczne, i że 
dzisiaj spokojnie pracować może, nie trwo­
niąc czasu na codzienną pracę zarobkową, a 
pielęgnując swój talent pisarski. Oczywiście, 
za&rza się, i to najczęściej, że o wyróżnio­
nym po paru tygodniach, przestaje się mó­
wić i słyszeć, że odznaczeniem karyera jego 
jest już skończona; ale fakt ten nie wystar­
cza do potępienia nagród literackich wogóle; 
niechby nawet bardzo słaby procent odzna­
czonych „pozostał", niechby bardzo niewielu 
młodym i początkującym a utalentowanym 

Ińsarzom, w ten sposób umożliwiono „zapre-

00 -REDAKCYI.

Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw­
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi.

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nyeh talentu pisarzy, których red&kcya za­
wsze chętnie do współudziału zaprasza.

W r. 1913 zamieszczać będziemy utwo­
ry: Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  Ha- 
j o t y ,  Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Henryka Z b i e r z c h o w s k i e  
go, Jerzego Ż u ł a w s k i e g o  i w. i.

W felietonie zamieszczać również bę­
dziemy listy z Kr a k o wa ,  W a r s z a w y ,  
Wi e d n i a ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a  i t, d.

Najnowsze wydawnictwa, Teatr, malar­
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia­
ne wyczerpująco i rzeczowo.

W tece „Przewodnika naukowego i li­
terackiego0 posiadamy prace najwybitniej­
szych naszych historyków i krytyków lite­
ratury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej refe­
renta spraw administracyjnych i ekonomicz­
nych w galicyjskiej Rudzie szkolnej krajowej, 
radcę Namiestnictwa dr. Stanisława Okę-  
ck i ego ,  radcą Dworu.

zentowanie" się publiczności, będzie to już 
niezmiernie wielką usługą oddaną i piśmien­
nictwu i temu, który swą kary erę rozpo­
czyna.

Zapewne, że napisać dzieło godne wy­
różnienia, oryginalne, nowe — jest sprawą 
łatwą; ale znalazłszy się w tera szczęśliwem 
położeniu, będąc tym wybrańcem fortuny, 
słowem, posiadając wszelkie zadatki po temu, 
aby stać się „czemś“ w literaturze francu­
skiej, trzeba jeszcze módz dać się poznać i 
zwrócić na siebie uwagę. A jestto dzisiaj, 
wobec strasznej konkurencyi, rzeczą niezmier­
nie trudną. Mówi się często o tern, że kry­
tyka literacka we Francyi upadła, że nie- 
istnieje wcale, że więc te stałe instytucye, 
której jednem z zadań powinno być klasyfi­
kowanie bieżącej twórczości literackiej, od­
rzucenie plew od ziarna dla użytku publi­
cznego, nie oddpowiada swemu zadaniu. — 
I mówi się do pewnego stopnia słusznie. 
Mówi się także o zmerkantylizowaniu prasy, 
o tern, że za najmniejszą wzmiankę o czem- 
kolwiek bądź, a oczywiście także o książce, 
jaką się napisało, trzeba płacić mniejszą lub 
większą sumę, stosownie do miejsca, objęto­
ści, jakości umieszczonej notatki, i to także 
jest faktem nieulegającym wątpliwości. Ale, 
nie trzeba też zapominać, że krytyk, że re­
daktor pisma, znajduje się dzisiaj rzeczywi­
ście w sytuacji tragicznej: codziennie od­
biera dziesiątki tomów, których nawet prze­
czytać nie może, codziennie odwiedzają go 
dziesiątki osób — autorów nowych, a zawsze 
„ciekawych i cennych0 książek. Krytyk więc, 
obarczony obowiązkiem zdawania sprawy 
z nowości literackich, sumiennym być nie 
może — przeczytanie bowiem wszystkiego, 
co odbiera, przekracza granice możliwości; re­
daktor zaś. gdyby chciał o wszystkich do 
brych książkach umieścić krótkie choćby 
wzmianki, musiałby wszystkie kolumny swego

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 19 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej po­
siadającego tytuł i charakter radcy Dworu, 
starszego radcę budownictwa w galicyjskiej 
służbie budownictwa państwowego, Józefa 
S a r  ego,  radcą Dworu ad personam.

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 23 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy 
sekcyjnemu w Ministerstwie robót publicz­
nych, dr. Janowi W ay g a r  to w i, -tytuł i 
charakter radcy ministeryalnego z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy Na­
miestnictwa we Lwowie, Antoniemu G r o d ­
ki  emu,  przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, 
tytuł radcy Dworu z uwolnieniem od taksy.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej sta­
rostę, Wojciecha W en ca, radcą Namiestni­
ctwa w Galicyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 11 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starsze­
mu zarządcy linij podatku spożywczego, Adol­
fowi K a w e c k i e m u  w Wiedniu, przy spo­
sobności przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczynku, tytuł radcy Cesar­
skiego z uwolnieniem od taksy.

pism-, poświęcić im tylko i to jeszcze, co 
pewien czas, zwiększając objętość wydawni­
ctwa.,.. Jest więc sytuacja bez wyjścia, coraz 
groźniejsze przybierająca rozmiary. A nie mo­
żna się dziwić, że wiele bardzo rzeczy pięknych 
przechodzi niepostrzeżenie i ginie, kiedy 
najczęściej prace bez żadnej wartości cieszą 
się rozgłosem i powodzeniem. Decyduje za­
zwyczaj przypadek, jeżeli nie stosunki, albo 
„siła materyalna". I z pewnością bardzo wiele 
talentów, które w odpowiedniej chwili po­
parte, mogłyby wydać rzeczy wielkie, — 
dla tego właśnie, że na początek nie znaj­
dują żadnej pomocy, przepada niepowrotnie;- 
niektóre tylko, a do tych szczęśliwych należą 
odznaczone nagrodami, mają sposobność pra­
cować dalej i wybić się, jeżeli oczywiście 
mają po temu warunki.

Ale wróćmy do powieści nagrodzonych, 
P. Andre Sarignon otrzymał nagrodę Gon- 
courfów za zbiór nowel p. p. „Filles de la 
Pluie“ (Grasset, 1912); Jacąues Morel za 
„Feuilles Mortes" (Haehette, 1912) nagrodę 
La Vie Heureuse.

P. Sajignon dotychczas nie był zupeł­
nie znany i mieszkając stale w Angiii, zaj­
mował się dziennikarstwem, a odznaczona 
książka jest jego pierwszą pracą, Stanowi 
ona zbiór nowel, poświęconych życiu dziew­
cząt z wyspy Quessant, zawiera z pewno­
ścią bardzo piękne karty, sceny tragiczne i 
rozrzewniające, zawsze prawdziwe, ale posiada 
może tę wadę, że się ciągle powtarza; w ka­
żdym razie ma p. Savignon zadatki na pisa­
rza dużej wartości i z tego względu na wy­
różnienie bez wątpienia zasłużył.

Pani Jacąues Morel w „Feuilles Mor­
tes 0 opisuje życie węwnętrzne kobiety doj­
rzałej, która, mimo licznych pokus, jakie ca 
nią czyhały, mimo licznych chwil ciężkich, 
potrafiła przejść przez to życie zachowując 
nieskalany honor i bezwzględną uczciwość;

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z duia 14 
grudnia b. r. zamianować najmiłościwiej dy­
rektora państwowego gimnazjum realnego 
we Lwowie. Stanisława S c h n e i d r a ,  dyre­
ktorom gimnazjum państwowego im. Fran­
ciszka Józefa tamże, a profesora w trzeciem 
gimnazjum państwowem w Krakowie, dr. 
Maryana Antoniego K u r p i e  la, dyrektorem 
państwowego gimnazjum realnego we Lwo­
wie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował komisarzy powiatowych: dr. Adol­
fa R a p p ó g o  i Wilhelma L o r e n z a ,  wice- 
sekretarzsmi ministeryalnymi w Ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę ministeryalnego, dr. Jana Br ab le c  a, 
sekretarzem skarbowym.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępców prokuratora Państwa: dr. Zygmun­
ta L e w a n d o w s k i e g o  w Wadowicach do 
Krakowa i Józefa K o l b u s z a  w Jaśle do 
Wadowic, oraz zamianował sędziego w okrę­
gu krakowskiego wyższego sądu krajowego, 
dr. Zdzisława L u b o m ę s k i e g o ,  zastępcą 
prokuratora Państwa w Jaśle.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Waleryana P a s z k o w s k i e g o  w 
Jabłonowie do Sołotwiny, Jana W asy  ły k  a 
w Jaworowie do Sambora, dr. Józefa JRapa- 
p o r t a  w Drohobyczu do Kołomyi, Romana 
B ł a s z k i e w i c z a  w Borszczowie do Gródka 
Jagiellońskiego, Jana Ł u c z a k o w s k i e g o  
w Mostach wielkich do Stryja, Ignacego 
B i l l e  t a w Mikulińeach do Zaleszczyk, Eu­
geniusza S i e l s k i e g o  w Delatynie do Lwo-

    ~

należy ta książka do t. zw. „zdrowej" litera­
tury, spokojnoj i zrównoważonej, ma dużo spo­
strzeżeń głębokich, dużo aualiz trafnych, u- 
miejętuość opowiadania — ale nic nadto’ 
Książka dobra, ale nie wyróżniająca się ani 
oryginalnością zbytuią, ani czeraś, coby jej 
zapewniało miejsce szczególne w szeregu 
„dobrych" książek.

A właśnie tych „dobrych" książek, 
wśród nowości francuskich, niezliczona ilość 
opuszcza prasę co reku. Mam przed sobą 
trzydzieści z górą tomów (w czem przynaj­
mniej dwadzieścia autorów młodych) z mie­
siąca listopada, o których radbyłbym módz 
obszerniej pomówić, niż miejsce, jakiem roz­
porządzam, na to pozwala; a z ławością 
wówczas mógłbym udowodnić, że to co się 
niejednokrotnie pisze o upadku powieści fran­
cuskiej, conajmniej jest zdani m ryzykownbm. 
Przedewszystkiem niema prawie książki 
francuskiej źle napisanej i źle zredagowanej, 
a jestto jus zaleta duża, gdyż pozwala ją 
czytać, i choć niezawsze znajduje się w niej 
coś nowego, to jednak zawsze z tego czyta­
nia korzyść się oduosi choćby korzyść „ję­
zykową", a także pewne wrażenia estetyczne. 
Dalej trzeba przyznać także, iż, mimo czę­
stego powtarzania się tych samych tematów, 
mimo częstego cudzołóstwa, uwodzenia, mimo 
podobnych do siebie konfliktów miłosnych 
czy innych, powieść francuska spółczesna nie 
przestaje szukać nowych zagadnień, związa­
nych z dzisiejszem życiem, nie przestaje po­
wiedziałbym, „silić się", na nowy sposób za­
jęcia, na nowy sposób przedstawienia dawnych 
i utartych tematów.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Kazimierz Wożnkki,



WA, Karola C hi mi ak a  w Bufśziynie do 
Delatyna, Eugeniusza M a r k i e w i c z a  w Za- 
błotowie do Stanisławowa, dr. Tadeusz* Gri- 
z i ń s k i e g o  w Krakowcu do Jarosławia, A- 
dama N e m e t z a  w Tłustem do Tyśmienicy, 
Włodzimierza P i o t r o w s k i e g o  wSniatynie 
do Jarosławia, Maryana P o d w i ń s k i e g o  
w Husiatynie do Czortkowa, Jana B o r y ł ę  
w Załoźcach do Drohobycza, Wiktora Ce- 
b r o w s k i e g o  w Kopyczyńuacli do Podwo- 
łoczysk, Włodzimierza I w a n e c i a  w Bor- 
szczowie do Tłustego, Aleksandra K o ł o d i j a  
w Mielnicy do Mościsk, Franciszka F i l i p -  
ka  w Kulikowie do Łąki, Władysława Szyj -  
k o w s k i e g o  w Rożniatowie do Rymanowa, 
Wiktora B a r c z y n o w a  w Z B a r c z y ń s k i e -  
go w Jabłonowie do Jaworowa, dr. Fryde­
ryka W e i g l a  w Pruchniku do Jarosławia, 
Maksa C h y l a k a  w Tłumaczu do Ustrzyk, 
Wojciecha S o ł t o w s k i e g o  w Podkamieniu 
do Lubaczowa i Aleksandra W i u t o n i a k a  
w Medenicach do Zahłotowa; dalej zamiano­
wał sędziami auskultantów: Maryana Kol a-  
d ż y n a  dla Żydaczowa, Włodzimierza K r y ­
n i c k i e g o  dla Bukowska, Franciszka Dwo-  
r z a k a  dla Doliny, Samuela B e c h e r a  dla 
Drohobycza, Andrzeja O ł e k s i u k a  dla Ło- 
patyna, Piotra S ma l  a dla Borszczowa, Ta­
deusza L a s k o w s k i e g o  dla Kałusza, Ta­
deusza D e m b o w s k i e g o  dla Dobromila, dr. 
Leona J e r s a w i t z a  dla Nowego Sioła, Me- 
chla R a p a p o r t  a dla Bełza, Tytusa K a w a l ­
ca dla Turki. Izaaka P r a w i n a dla Jabłono­
wa, Grzegorza K u r d i j a k a  dla Mcdenic, 
Henryka H a r t l i e b a  dla Rożniatowa, Jana 
K o z b u r a  dla Bołszowiec, Eliasza H i r s c h -  
h o r n a  dla Kulikowa, Jarosława P r o s k u r -  
n i c k i e g o  dla Monasterzysk, Adolfa Sa r a -  
n i e c k i e g o  dla Halicza, dr. Abrahama Ho­
r o w i t z a  dla Brzozowa, Witolda B i en re ­
c k i e g o  dla Niemirowa, Stanisława M a ł ­
k o w s k i e g o  dla Drohobycza, Leona Ku l ­
c z y c k i e g o  dla Rożniatowa, Józefa Ka­
s z y ń s k i e g o  dla Medenic i Bogusława L e- 
w i c k i e g o  dla Tłumacza.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego, Rajmunda Franciszka S c h o !;,s. w 
Kałuszu do Kozowy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: dr. Ozyasza P l i t t e r a  w Stulpi- 
kanach do Suczawy i Oskara Eugeniusza

*D

J  E  R  Z Y .

( Z  a n g i e l s i i c i e g o ) .

CZĘŚĆ DKUGA.

X.
(Ciąg^dalszy),

Ciemny las świerkowy rozjaśnił się na­
gle. Elżbieta wydała okrzyk radości. Byli na 
Bzczycie usianej kwiatami łąki alpejskiej oto­
czonej gęstym lasem, który schodził aż do 
ich stóp, do brzegu jeziora, na pół ukrytego 
w cieniu, a na pół połyskującego w promie­
niach słońca. Dalej, od zachodu do południa, 
dzikie zwały nagromadzonych szczytów. Lek- 
jrie chmurki purpurowe i błękitne goniły po 

*niebie dążąc ku masom gór i połyskując 
wśród szczelin drzew w lesie. Światło pada­
jące z nieba było złote; złote zdawało się 
jezioro słońcem oświetlone; złote były tak­
że na zachodzie szczyty gór, a tymczasem 
nad doliną, po której snuła się błękitnawa 
smuga dymu, pod niebem półnoenem wisia­
ły niepokalane śniegi jakby z bajecznego 
świata, które wznosiły się wyżej i wyżej, 
coraz dalej w przestrzeni: Walhalla starych 
bogów tej szerokiej ziemi, na której jeszcze 
panują, majestatyczni i nieubłagani.

Na widok kwiatów Elżbieta oniemiała 
z zachwytu. Anderson przyprowadził ją  do 
niezrównanego ogrodu. Błękitne i purpurowe, 
omaliowane szkarłatem, perłami, opalami, 
barwy czerwonej, całe pole kwiatów ją ota­
czało. „Painter’s brush", hyacenty, weroniki, 
„Gaill»rdias“ brunatno-złotawe, drobne kwia­
tki srebrzyste, żółte, błękitne, wrzosy, papro­
cie — Elżbieta zasiadła między niemi nie­
wymownie wzruszona. Anderson rwał peł- 
nemi dłońmi anemony, dzwonki i wrzosy i

O f f n e r a  w Storożyńcu do Czermowiec, 
oraz zamianował sędziami auskultantów : Ber­
narda T e p p e r b e r g a  dla Solki, Ottona 
C h o d a k o w s k i e g o  dla Kimpolunga, Ar­
tura Sc h 1 o ss e r  a dla okręgu lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, J a n a H a h o n a  
dla Stanestie, Franciszka W i h a r d a  dla 
Stulpikan, Aureliana I s o p e s c u l a  dla Su 
czawy, wreszcie dr. Eutimiego J o l i  t a  Cz e r -  
k a w s k i e g o  i dr. Oresta T e r n  a v e a n u ,  
obu dla Storożyńca,

P. Minister kolei żelaznych zamianował 
starszego komisarza generalnej Inspekcyi au- 
stryackich kolei żelaznych, Juliana U n i c k i e ­
go, inspektorom tej władzy.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował kierownika seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego w Rudniku, okręgowego in­
spektora szkolnego Józefa Z a g r o d z k i e g o ,  
dyrektorem wspomnianego zakładu.

P. Namiestnik przeniósł starostę, po­
siadającego tytuł i charakter radcy Namiest­
nictwa Jana V e l t z e g o  z Zaleszczyk do 
Bochni, starostę Zygmunta Ż e l e s k i e g o  
z Bochni do Przemyśla, sekretarza Namiest­
nictwa i kierownika starostwa dra Łucyana 
Z a w i s t o w s k i e g o  z Pilzna do Przeworska, 
poruczając mu kierownictwo tamtejszego sta­
rostwa, komisarza powiatowego Aleksandra 
S t r z e l b i c k i e g o  z Łańcuta do Gorlic, 
koncypiśtę Namiestnictwa dra Feliksa Ry- 
b o ł o w i c z a  z Nowego Targu do Wadowic, 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa: 
Feliksa S t a ń k o w s k i e g o  ze Lwowa do 
Łańcuta i Włodzimierza L a c h o w i c z a  ze 
Lwowa do Nowego Targu.

P. Namiestnik poruczył kierownictwo 
starostw: w Białej starszemu komisarzowi 
powiatowemu drowi Kazimierzowi F e d o r o ­
w i c z o w i ;  wPilznie starszemu komisarzowi 
powiatowemu Zygmuntowi S u l i m a - H u ń -  
czak  P o p i e l  o wi ;  w Zaleszczykach sekre­
tarzowi Namiestnictwa Władysławowi T t-  
p o l n i c k i e na u .

P. Namiestnik zamianował sekretarza 
powiatowego, Eugeniusza H a m m e r a ,  adjun-

zaczął ją niemi obrzucać, aż go powstrzy­
mała.

— Nie! niech pan mi pozwoli tylko 
się zachwycać!

Pozostała milcząca i nieruchoma, wśród 
kwiecia. Anderson usiadł obok niej. Wonie, 
barwy, ruch i wrzenie życia odnawiającego 
się nieustannie, życia, które same sobie wy­
starcza , żyzność i wspaniałość ziemi, wszy­
stko to przenikało ich do głębi, oczarowy- 
wsło. Każdy podmuch lekkiego wietrzyka wy­
dawał się pieszczotą.

Teraz mu dziękowała, że ją tu przy­
prowadził i mówiła o wspomnieniu, jakie za­
bierze z sobą do Anglii.

— Czyżby tego widoku już pani nigdy 
ujrzeć nie miała?

Obróciła się do niego z uśmiechem. 
Ale po za jego ujmującem i otwartem spoj­
rzeniem było coś, co ją dreszczem przejęło.

— Mało prawdopodobne , abym go 
znowu kiedy ujrzała — rzekła z wahaniem. — 
Może to jest powodem, że jest taki.... taki 
wzruszający. Im wrażenie bywa przelotniej- 
sze, tem baidziej przywiązujemy się do niego.

Milczał chwilę, a potem rzekł poryw­
czo :

— A konkluzyą tego wszzstkiego jest, 
że pani nie może sobie wyobrazić życia w 
Kanadzie?

Zadrżała.
— Tego nigdy nie mówiłam — odrze­

kła, bardzo wzruszona. — Pojmuję wybornie 
życie w Kanadzie!

— Ale ma pani przekonanie, że egzy- 
stencya na Północnym Zachodzie za ciężką 
jest dla kobiety!...

— To dlatego, że zapatruję się na to 
z mojego angielskiego punktu widzenia — 
rzekła z nieśmiałością. — Obawiam się, że 
życie w Anglii czyni nas za nadto delika- 
tnemi..

— Nie!... nie panią! Pani, jestem pe­
wny znalazłaby na to dość siły w sobie.

Elżbieta uśmiochnęła się, wzruszając 
ramionami.

A on mówił dalej, jak gdyby wygła­
szał mowę:

— Nasze życie na Północnym Zacho-

ktem dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
Namiestnictwa, a kancelistów Namiestnictwa: 
Albina D o b r a e c k i e g o  i Stanisława S te- 
c a, sekretarzami powiatowymi.

Prezydyuro galicyjskiej krajowej dyrek­
cyi skarbu zamianowało konceptowych prakty­
kantów skarbowych: Józefa K r u p i ń s k i e ­
go, Józefa L ei s i i nę ,  Kazimierza Kl e i  ss a, 
Józefa S u l c z e w s k i e g o ,  Hermana He r z i -  
ga,  Stanisława K u h n e n a ,  Michała Ko t o ­
wi cza ,  Leopolda K u l c z y c k i e g o ,  Stefana 
P i e t r u s z e w i c ż a ,  Franciszka Rz op i e l ę ,  
Kazimierza H i o l s k i e g o  i Joachima Hau-  
deka ,  kuncypistami skarbowymi w X. klasie 
rangi w galicyjskich władzach skarbowych.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek­
cyi skarbu zamianowało kancelistów: Woj­
ciecha S t a r o  w i cza  i Konstantego Maj bę ,  
ofieyałami kancelaryjnymi w X. klasie rangi 
dla galicyjskich władz skarbowych.

Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 21 grudnia 1912

w sprawie zniżenia ceny sprzedaży nlemie- 
lonej soli fabrycznej w salinach w Bochni 

i Wieliczce.
Cena niemielonej soli fabrycznej w sa­

linach w Bochni i Wieliczce, ustanowiona 
rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 
1 czerwca 1912 Dz. u. p, Nr. 115 na 2 kor. 
10 h. za centnar metryczny zniża się z dniem 
1 stycznia 1918 na 2 tor. za 1 centnar me­
tryczny.

Lwów, Si! grudnia.

Położenia parlamentarna.
Tegoroczne ferye świąteczne Bożego Na­

rodzenia są niezwykle krótkie Skutkiem ob- 
strukcyi parlament nie mógł uporać się z 
tym najciaśniejszym progrtmism prac, który 
musi być przed upływem roku załatwiony.

Już dzisiaj zbiera się Izba znowu, by 
uchwalić prowizoryczny budżet, a d. 30b.m. 
odbędzie się posiedzenie Izby panów, celom 
przystąpienia do tej uchwały.

Przyjęcie prowizoryum budżetowego wy­
czerpałoby program sesyi jesiennej. Ale nić

dzio — które pani wkrótce pozostawi dale­
ko po za sobą — wymaga od kobiet bezwąt- 
pienia wielkich wysiłków i wielkich poświę­
ceń. Ale to życie samo w sobie przynosi im 
nagrodę za to wszystko. Miejsce, które ko­
bieta pomiędzy nami zajmuje, jest olbrzymie 
Słuchamy jej we wszystkiem, co się odnosi 
do rodziny i ojczyzny. Zależymy od niej w ży­
ciu naszern wewnętrznem. Mężowie i syno­
wie ubóstwiają ją.

Elżbieta się zarumieniła, ale odrzekła 
wesoło:

— W Anglii tak samo. Niech pan 
przyjedzie zobaczyć!

— Prawdopodobnie pojadę do Anglii 
na przyszłą wiosnę.

— Myślałam, że wtedy będzie pan wła­
śnie tutaj, oddany polityce — rzekła zdzi­
wiona.

— Otrzymałem propozycyę tak samo 
zaszczytną, jak nęcącą. Czy mogę podzielić się 
z panią tą wiadomością ?

Sympatyczny i zaciekawiony uśmiech 
był odpowiedzią.

Wyjął z kieszeni list prezydenta mini­
strów, ofiarujący mu misyę do Anglii, w ce­
lu studyów nad kwestyami dotyczącymi pra­
cy i emigracyi. List był szczególnie zaszczy­
tny dla tak młodego człowieka w początkach 
politycznej karyery.

Elżbieta powinszowała mu z zapałem.
— W takim razie i do nas pan przy­

jedzie?
Zaczerwienił się mimowoli.
— Pani nadto dobra -— rzekł ceremo­

nialnie. — Jak pani wiadomo, mnie wszyst­
kiego uczyć się trzeba.

— Chcę panu pokazać n as z e fermy — 
zawołała Elżbieta — i całe nasze kochane 
zmurszałe życie, naszą małą angielską sza­
chownicę !

— Jakżeż wyniosłe są wszystkie an­
gielskie kobiety! — wyrzekł uśmiechając 
się. — Wydajecie się skromne, a w głębi, 
macie panie tyle pychy!

— Ależ to nietylko moja duma. To 
także duma pana — odrzekła bardzo urażo­
na. My należymy do was, a wy do nae.

pracy parlamentarnej nie może się na t 
urwać. Parlament przyjął przedłożenia c - 
dniezo wedle tekstu uchwalonego przez 
panów. Jeśli więc Izba posłów przed r 
wem roku załatwi jeszcze krótką usts. ' 
płacach sług rządowych, to technicznie w;, 
wadzeniu pragmatyki służbowej w życie 
już stać nie będzie na przeszkodzie.

Ale Rząd zastrzegł sobie wyraźnie, 
materyalne postanowienia ustawy tej po­
prowadzi dopiero wówczas, gdy pewien > 
dzle pokrycia związanych z tem kosztów, • 
gdy zapewni się mu nowe państwowe żróo , 
dochodów. To iunctim zaznaczone zostało r- 
wot w tekście prowizoryum budżetowego. - 
Upoważnia ono mianowicie Rząd, aby cel . 
„przeprowadzenia pragmatyki służbowej1, 
zarządzeń w ścisłym z nią pozostający. -v 
związku wydał na cele polepszenia materyaś- 
nej sytuacyi funkcyouaryuszy państwowyci 
sumę 85 milionów koron“. To upoważnieni 
jednakże łączy się z warunkiem, by „zapr 
wniono konieczne pokrycie przez konstyt: 
cyjne przyjęcie przedłoień o dostarczeniu no 
wych dochodów".

Jakoż już w ciągu sssyi jesiennej czy 
niono starania o dostarczenie owych środ­
ków na pokrycie kosztu przeprowadzenia prze 
dłożeń urzędniczych przez załatwienie t. zt 
„małego planu finansowego1*. Kościec za 
tego małego planu finansowego, który do­
starczyć ma także środków na sanacyę fi­
nansów krajowych, tworzy podwyższenie po­
datku od wódki i podatku dochodowego. Par­
lamentarne trudności, stojące w poprzek za­
łatwieniu owych planów podatkowych, n? 
są zbyt znaczne. Koło polskie żąda, by wcią­
gnięto także podatek od piwa, gdyż podatek 
wódczany spada ciężarem swym głównie nu 
Galicy ę.

Oprócz tego zachodzą różnice zapatry­
wań eo do dotacyi krajów koronnych z ob­
chodów podatku wódczanego. Dalszą trudność 
przedstawia żądanie Słoweńców, by praeci- 
puutn, które Kraina pobiera z dochodów z 
podatku wódczanego, podniesione zostało •**’ 
miarę podniesienia podatku. To żądanie Sło»- 
weńców jest echem obstrukcyi klubu poł’-’ 
dniowo-słowiańskiego przeciwko prowizoryun 
budżetowemu. Dla usunięcia owych trudn'' 
ści ma zebrać się w Wiedniu tuż po Trze 
Królach rodzaj nieofieyalnego podkomitetu" 
komisyi finansowej, w którym zasiądą kie­
rujący członkowie różnych stronnictw. Na­
stępnie ma zebrać się sama komisya ani - 
sowa, a wyniki jej pracy będą stanowiłv 
przedmiot narad Izby posłów w czasie kr- 
tkiej sesyi parlamentu, która przypadnie * 
każdym razie na czas przed świętami Wie! 
kiej $ocy. W kołach parlamentarnych są­
dzą, że będzie jeszcze możliwe sesyę poświę­
coną obradom nad planem finansowym, ou 
być jeszcze w ciągu stycznia. Następnie od- « 
byłyby Sejmy krajowe swą regularną gesyę 
Dla uporządkowania finansów krajowych zu-

Tworzymy tylko jedno państwo, jedną 
ojczyznę.

—- To już zbyteczny sentymentalizm. 
Mamy przed sobą przyszłość, która jest różna 
od waszej,

— Ale jesteście wierni?
Ton jej mowy był zmartwiony.
—- Ozy wierni jesteśmy? Jakie niepo­

trzebne pytanie! Tak, jesteśmy wierni tik 
samo, jak wy wierni jesteście — wierni 
wspólnemu ideałowi, wspólnej misyi na 
świecie.

— Związani także krwią — i histo 
ryą? — prosiła prawie błagalnym głosem.

To, co mówił, zdawało się nie zgadza- 
z tem, co pierwej wypowiedział, a co z" 
drgało w jej sercu patryotyczną radością.

Uśmiechnął się z jej wzruszenia.
— Tak, jesteśmy zespoleni z sobą. Ale 

Kanada będzie miała swoją własną historyę
i nie powinniście próbować pisać jej w jej 
imieniu.

Oczy ich się spotkały: w źrenicach 
Elżbiety błyszczało podniecenie, gdy w jego 
wzroku był wyraz niemal surowy.

Rozkoszna wizya młodej kobiety bia'ło 
ubranej, odcinając się wśród kwiatów, w r.«- 
maeh gór niebotycznych zasłaniających hory­
zont, ustąpiła miejsca dotkliwemu oierpie- 
niu.... Pomiędzy nią a nim odsłani-ła ~si ą»»: 
przepaść. Fale traw i barwnych kwiatów n! 
łące, wspaniały lot chmur, połysk śniegiwj-,* 
cień dolin i wąwozów, wszystko * przed oczu 
mu zniknęło. Ujrzał mały, wstrętny pokoik, 
chytre oczy i zwierzęcy wyraz ust oje-' 
swoją własną przyszłość taką, j ^ n f i a ł a  b, 
obecnie, złamaną pod brzemi«BleIń tej taje* 
mnicy — jeżeli to jeszcze doprawdy było 
tajemnicą — i zadawał sobie Pytanie, cł, 
nie byłoby bardziej rozsądnie 1 po męskr 
wyznać jej otwarcie.

Wiatr, który wiał z p ó l^n eg o  ZacL. 
du zaczynał być zimny. E |żfc,leta powstała* 
cala drżąca.

— Czy nie moglibyśmy zej^ - 
z góry?... Mam nadzieję, 4® P8n Uelajne o'1 
prowadził Filipa do pokoju.

(Ciąg dals?y nastąpi)



żytkowanoby już w takim razie w,?mai nowe­
go planu finansowego.

W czasie krótkiej sesji parlamentarnej, 
projektowanej na czas pomiędzy N. Rokiem 
a Wielkanocą, ma być w ruch wprawiona 
także inna sprawa, zdawien dawna już zaj­
mująca stromnietwa. Jak mianowicie głoszą 
w kołach parlamentarnych, ifcąd zajęty iest 
obecnie ostatecznem wykończeniem przedło­
żenia o kolejach lokalnych. Rokowania z po- 
szczególnemi kołami interesentów, o ile oka­
żą się jeszcze koniecznemi, toczyć się będą 
w ciągu styczniowej sesyi Izby posłów. Spo­
dziewają się, że te rokowstira, któremi mia­
nowicie ze strony Rządu kierować będzie P. 
Minister kolei żelaznych bar. Forster, dobie­
gną do kresu w ciągu sesyi parlamentu tak, 
iż w danym razie również ustawa o korejach 
lokalnych przedłożona zostanie w czasie sesyi 
parlamentu przedwielkanoenej i w tej samej 
też sesyi załatwiona będzie.

Koszta związane z przeprowadzeniem 
ustawy o kolejach lokalnych pokryte być 
msją za pomocą pożyczki.

Sprawa konsulów Prohaski I Tahyego,
W Freindenblacie wiedeńskim ukazał 

się pod dniem 24 b. m. następujący komu­
nikat :

Dnia 21 b. m. pojawił się serbski prezes 
gabinetu i minister spraw zagranicznych 
p. Pasiez u austro - węgierskiegu posła p. Ugro- 
na i natychmiast, z własnej woli zaczął mó­
wić o sprawie c. i k. konsulów w Prizrenie 
i Mitrowicy, przyczem wyraził szczere ubo­
lewanie rządu serbskiego z powodu niewła­
ściwych kroków serbskich władz wojskowych. 
Równocześnie prosił p. Pasicz o wyjaśnienie 
co do tego, jakiej dalszej satysfakcyi żąda 
Rząd austro - węgierski w tej sprawie. P. 
Ugron wyraził radość z powodu, że p, Pa­
sicz uprzedził krokiem swym nasze żądania 
w tej sprawie i oświadczył mu równocześnie, 
że Rząd austro-węgierski żąda oprócz wy­
rażenia ubolewania przez rząd serbski — 
oddania honorów wojskowych przez odpowie­
dni oddział wojska pod komendą oficera przy 
sposobności wywieszenia naszej flagi na bu­
dynkach konsulatów w Prizreuie i Mitro­
wicy w dniu ponownego przybycia konsulów 
Prohaski i Tahyego do ich siedzib urzędo­
wych. Przy tej ceremonii pojawią się wymie­
nieni dwaj funkeyonarynsze w uniformach.

Ta ferma zadośćuczynienia musiała być 
obrana ze względu na powagę naszych repre- 
zentacyj konsularnych, ponieważ wszystkie 
przez serbskiego posła w Wiednin imieniem 
rządu serbskiego zarzuty przeciw konsulowi 
Prohasce, na podstawie których to zarzutów 
domagano się ońcyalnie jego odwołania, oka­
zały się zupełnie bezpodstawnymi, gdyż z dru­
giej strony władze wojskowe w Prizrenie i 
Mitrowicy dopuściły się wielu grubych wy­
kroczeń przeciw bezsprzecznie obowiązującym 
przepisom prawa międzynarodowego.

Dla przykładu przytoczyć należy, co na­
stępuje: Dnia 24 października przytrzyma! 
kawasa poczty konsularnej, wysłanej z Priz- 
renu do Yerisoyic patrol serbski, który ode­
brał kawasowi opieczętowany worek poczto­
wy, przeznaczony dla naszego konsulatu w 
Ueskuebie; urzędy konsularne w Prizrenie 
i Mitrowicy obstawiono wojskiem serbskiem, 
które to zarządzenie było przez czas pewien 
wykonywane w ten sposób, że w następstwie 
stała się niemożliwa nawet lokalna czynność 
urzędowa obu konsulów; dnia 24 listopada 
uw;ęz:ono i przez dwa dni trzymano pod 
strażą urzędnika konsulatu w Prizrenie Be- 
kir Sami effendiego; pomimo kilkakrotnych 
przedstawień w dalszym ciągu wcale nie 
uwzględniono naszego prawa opieki, wzglę­
dnie asystencji przy sposobności rewizyj 
przedsiębranych przez serbskie władze woj­
skowe pozostającego pod naszym protektora­
tem kościoła katolickiego w Prizrenie jego 
dobudówek i t, d.

Rząd austro-wfgierski nigdy nie odma­
wiał uznania trudności, z któremi rząd serb­
ski miał do walczenia wobec sytuacyi wo­
jennej — jakoteż nieprzejednanego stanowi­
ska serbskich kół wojskowych. Dlatego też 
Rząd austro-węgieraki okazał tyle spokoju i 
powolności w traktowaniu tej sprawy i do­
piero po całkiem dokładnem przeprowadze­
niu dochodzeń i zupełnem wyjaśnieniu stanu 
rzeczy zażądał wspomnianego zadośćuczy­
nienia.

Położenie międzynarodowe.

Konfererieya pokojowa.
Londyński korespondent N. W. Tagbl. 

donosi o rokowaniach pokojowych: Rokowa­
nia te zostały aż do soboty odroczone. Ta 
dłuższa pauza uważana jest tu raczej za o- 
znakę korzystną, niż niepomyślną. Faktycznie 
główna trudność wstępna usuniętą jest przez 
tg, że Turcy nie protestują 'już przeciw u­

działowi Grecji w rokowaniach. Koła poli- i
tyczne mają nadzieję, że w sobotę Turcy 
przedstawią swoje propozycye wobec żądań 
państw bałkańskich. Konferencja pokojowa 
potrwa zapewne czas dłuższy jeszcze. — jak 
obliczają, najmniej do połowy stycznia. Cky 
do tego czasu osiągnięty będzie wynik po­
zytywny, czy też zajdzie potrzeba udania się 
do pośrednictwa mocarstw, trudno dziś orzec, 
bo zaieży to od stosunków wewnętrznych tu­
reckich, mianowicie od tego, czy Kiarail ba­
sza dość będzie miał odwagi, aby skłonić 
Porte do ustępstw. Kwestya zaprowiantowa- 
nia twierdz nie jest już przedmiotem roko­
wań konferencyi, ale toczą się o nią układy 
bezpośrednio między każdem z państw bał­
kańskich a Tureyą. — Dzienniki angielskie 
twierdzą, że im dłużej rokowania się cią­
gną, tem prawdopodobniejszą staje się rze­
czą, że potrzebne będzie pośrednictwo mo­
carstw.

Z Konstantynopola donoszą, że Rada 
ministrów już ustaliła kontrpropozycje, któ­
re pełnomocnicy tureccy na konfereucyi po­
kojowej przedłożą w sobotę.

W łączności z tem doniesieniem nadcho­
dzi z Konstantynopola wiadomość, że przy­
był tu incognito bułgarski generał Sawów i 
naradzał się długo onegdaj w nocy i wczo­
raj z wielkim wezyrem. Podobno szło o przy­
szłą granicę tureeko-bułgarską i .inne ważne 
sprawy. Jak głoszą, przyszło w tych spra­
wach do porozumienia. Zawarcie pokoju u- 
ważają w Konstantynopolu wobec tego za za­
pewnione.

Sprawa Albanii.
Ismail Kemal oświadcza w Giornale 

d'Italia, że Albańczycy z wielką wdzięczno­
ścią przyjmują uchwałę londyńskiej konfe­
rencyi ambasadorów, jednakże są zdania, że 
niema powodu, aby Albańczycy pozostali pod 
zwierzchnictwem sułtana. Albania raczej 
winna być od Konstantynopola całkowicie 
niezawisłą,

Stosunki w Czarnogórze.
Belgradzki organ rządowy Samouprava 

odpiera stanowczo tendencyjną wiadomość, 
rozpowszechnioną w części prasy zagrani­
cznej, o rzekomem zachwianiu stanowiska dy- 
nastyi czarnogórskiej i dodaje, że matactwa 
te widocznie mają na celu sianie niezgody 
między Serbią a Czarnogórą w chwili, w 
której zaznacza się na Bałkanie drżuość do 
trwałego pokoju. W szczególności co do do­
niesienia o postawie Serbii, pozostającego 
w związku z owem: wicdomościami, Satno- 
uprava zaznacz?, że oba królestwa pozostaną 
złączone w szczerera przymierzu i że Serbia 
zawsze gotowa jest do pospieszenia z po­
mocą Czarnogórze, & w danym razie nie 
zawaha się przed ofiarami materyalnemi czy 
moralnemi, aby dowieść braciom czarnogór­
skim i ich bohaterskiemu królowi swej sym- 
patyi i spełnić ooowiązek sojuszniczki.

Okrucieństwa.
Z Konstantynopole donoszą : Porta przed 

miesiącem zwróciła uwagę mbcarstw na okru­
cieństwa, spełniane przez armie i drużyny 
sprzymierzeńców na ludności obszarów zaję­
tych, Obecnie Porta postanowiła wznowić 
prośbę, aby mocarstwa za pośrednictwem 
swych konsulów wspólnie zbadały sprawę 
tych okrucieństw, które ciągle jeszcze są po­
pełniane.

Wojna grecko-turecka.
Ministerstwo wojny w Atenach ogło­

siło doniesienia o walce artyleryi pod Jani­
ną. Walka z przerwami trwała przez cały 
dzień 24 b. m. Druga dywizja, która sta­
czała potyczki o charakterze ntarczek prze­
dnich straży, nie ustąpiła z swych stano­
wisk. Prawe skrzydło wzmocnione posiłkami 
z Aten, wykonało z wielkiem powodzeniem 
zwiady. Na zbadanym terenie znaleziono 
zwłoki 120 żołnierzy tureckich.

Względne powodzenie w walkach mor­
skich z Grekami, dodało Turkom odwagi, 
Turcy postanowili podobno wysiać pod osło­
ną okrętów wojennych okręty transportowe 
na morze Egejskie, które wieść mają żoł­
nierzy i wylądować ich na wyspach Egej­
skich. Parowce „Midhah pasza" i „Eszid 
pasza" mają przetransportować 6240 żołnie­
rzy. Dalsze transporty nastąpią.

Siły floty tureckiej i greckiej według 
informacyi pism angielskich, przedstawiają 
się jak następuje: Grecja posiada wielki 
pancerny okręt „Georgios Ayeroff, spuszczo­
ny na morze we Włoszech w r. 1910, o po1 
jemności 10.118 tonn. Jest to najlepsza je­
dnostka floty greckiej. Od początku wojny 
znajduje się „Georgios Ayeroff" na archipe­
lagu i stanowi rdzeń floty. Słabsze są: „Hy­
dra", „Spetsaj" i „Psara" (po 4885 tonn). 
Reszta floty greckiej składa się z meopanee- 
rzonych olrlętów, które w bitwie morskiej 
nie wielką odegrać mogą rolę. N>leży do 
niej stary mały krążownik „Nauarchos Miau- 
lis“ oraz około 20 torpedowców i kontrtor- 
pedowców.

Flota turecka posiada 2 silne okręty 
liniowe .Torgut Reis" i „Hąjreddin Barba-

rotsa* (po 10.060 tonn). Pod uwagę brana 
być mogą nadto dwa stare, ale w r. 1906 
przebudowane okręty „Messudie" (9G20 tonn) 
i „Assari-Tewfik" <500 tonn). Reszta okrę­
tów są to statki przeważnie przestarzałe. Je­
szcze tylko dwa krążowniki: „Hamidłe*
(8830 tonn) i „Medzidże" 3300 tonn) mo­
głyby oddać pewne usługi. Uzupełniają flotę 
turecką dwa tuziny łodzi torpedowych i kontr- 
torpedowców. Prawdopodobne jest, że Turcy 
skoncentrują całą siłę swej floty w zaezepnej 
walce. W tym wypadku mieliby nad Greka­
mi przewagę. Grecka flota ma jednak wyż­
szość lepszego wykształcenia.

Stanowisko Rumunii.
Półurzędowa Eoumanie w Bukareszcie 

zaprzecza pogłoskom o rzekomym zamiarze 
zmobilizowania armii rumuńskiej

Pisze ona: Ustawicznie przychodzi za­
przeczać chorobliwym pogłoskom, rozsiewa­
nym przez pewien odłam prasy. Dobrze jest. 
żeby wiedziano, że Rumunia tylko wówczas 
będzie mobilizowała, gdy zamiarem jej bę­
dzie natychmiast rozpocząć wojnę. W chwili 
obecnej niema do tego powodn.

L o n d y n .  Biuro Reutera dowiaduje 
się drogą pośrednią z Konstantynopola, że 
wszyscy oficerowie armii z pod Czataldży, 
bawiący na urlopie, otrzymali rozkaz, by w 
ciągu 24 godzin wrócili do swych pułków.

At e n y .  Rada ministrów uchwaliła 
zmienić model krążownika, którego wykona­
nie rząd już zamówił. Chodzi o to, by no­
wemu krążownikowi nadać większą wartość 
zaczepną i odporną, a równocześnie powię­
kszyć jego chyżość.

KRONIKA.
Lwów, 27 grudnia.

Kalendarz.
Sobo t a  (28 grudnia):
Młodzianków m. — Godzisława. — Jełe- 

wterya.
Wschód słuńca o godzinie 7'22 rano, za­

chód słońca o godz. 3'28 po południu.
T em peratura, O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 Cel.

— Święta przeminęły w spokoju i na 
ogół dość wesoło. Lwów, który do ostatniej 
chwili straszył się plotkami wojennemi, prze-, 
konawszy się wreszcie, że niemają podstawy, 
weselił się szczerze i serdecznie. Odbiło się 
to skutecznie na ruchu handlowym, zwłaszeza 
kilka dni przed Wigilią. Mimo to ruch 
ten był bez porównania mniejszy, niż lat 
poprzednich — kupo we no tylko artykuły nie­
zbędne, w sklepach zaś galanteryjnych, w skła­
dach zabawek i podarunków gwiazdkowych, 
było dość pusto.

Pogoda również nie bardzo dopisała: w 
Wigilię padał deszcz, także w dzień św. Szcze­
pana. Tylko pierwszy dzień świąt był piękny, 
słonec.zuy, termometr wskazywał w południe 
+  9° Cel. Miało się wrażenie, że to początek 
wiosny, lub ostatnie dui kończącej się, złotej 
jesieni. Na ulicach, po nabożeństwie, snuły się 
tłumy publiczności, rozkoszującej się słońcem, 
widziało się twarze uśmiechnięte, wesołe, spo- 
tykająay się znajomi składali sobie życzenia, 
kończące się nierzadko w cukierniach i kawiar­
niach, w których było pełno.

Coraz bardziej rozpowszechnia się u nas 
zwyczaj gromadzenia się w dni świąteczne w 
publicznych lokalach. Tradycyjny, dawny, tak 
piękny zwyczaj spędzania tych zwłaszcza dni w 
gronie rodzinnem, wokół choinki lub szopki, 
zanika coraz bardziej. Widaó to było i ubie­
głych świąt. W niewielu oknach jarzyły się 
wieczorem choinki, nie słychaó było wesołych 
kolend, wyśpiewywanych przez dzieci i star­
szych, tu i ówdzie tylko zabłysły w szybach 
okien skąpe świeczki, gdzieniegdzie tylko prze­
darł się na ulicę serdeczny śpiew, głoszący, ie 
„Bóg się rodzi..."

Za to cukiernie i kawiarnie były tak 
przepełnione, że czekać musiano nieraz pół 
godziny i więcej na wolne miejsce. Zamiast 
kolend, czardasze, walce i najrozmaitsze „pot- 
pourri", zamiast choinek sufity upstrzone ró- 
żnokolorowemi lampkami elektryeznemi, zamiast 
wesołej pogawędki, trzask tłuczonych naczyń, 
warczenie chłodzących wiatraczków i irytuiąee 
wołania: „kelner ciastka", „płacić", „gdzież te 
kawy" i t. d. I w takiej piekielnej atmosferze 
siedzą dzieci, które przyprowadzono, oszołomio­
ne i nieśmiałe; a z taką tęsknotą czekały 
„Gwiazdki..."

Skończyły się święta, Dziś wszystko już 
powraca do codziennego trybu. Na dworze sza­
ro, smutno — deszcz pada.

— Opłatek w Kole literacko - arty- 
styeznem zgromadził w tym roku niezwykle 
liczny zastęp członków. Serdeczne życzenia zło­
żył w pięknem przemówieniu wszystkim obe­
cnym i ich rodzinom prezes „Koła" dr. Ale­
ksander Yogel; z kolei przemawiali wicepre­
zydent miasta dr. Tadeusz Ruto weki, wicepre­
zes „Koła" dr. Witold Lewicki, dr. Aleksan­

der Czołowakl i inni. Nastrój zebrania był bar­
dzo poważny.

— Z c. k. żandarmeryi. Srebrne krzyże 
zasługi z koroną otrzymali w uznania długole­
tniej, bardzo wydatnej służby sierżanci: Karol 
Merlet z krajowej komendy żandarmeryi nr. 5 
we Lwowie i Erhard Speidel z krajowej ko­
mendy żandarmeryi nr. 13 w Czerniowcaeh.

— Z o. i  k. marynarki, starszym le­
karzem marynarki I. klasy zamianowany starszy 
lekarz marynarki II. klasy dr. Orest Zarzycki.

— Na »GwIazdfeę« dla żołnierzy, 
pełniących służbę u granic Monarchii, złożyli 
w dalszym ciągu w Administraeyi Gazety 
Lwowskiej pp.: dr. H. Kolischer 300 kor.; dr. 
Karol Engel 20 kor.; księgarnia B. Połonie- 
cbiego 5 kor.; JE. Stanisław hr. Tarnowski 
100 kor.; ks. Andrzej Treszczyński w Sokoło­
wie koło Stryja 3 kor.; Cielecki ze składek 
w Czytelni polskiej w Byezbowcaeh 10 kor. 
10 hal.; Rachmil Kanarek w Skowierzynie 100 
kor.; Marya Zatłokal w Bochni 1 kor.; K. Za­
górska i I. Kreinei w Sanoku 4 kor.; JE. Zdzi­
sław hr. Tarnowski 50 kor.; ks. Bogdan Kor- 
duba w Brzeżanach 5 kor.; Zygmunt Resch, 
szef firmy Gollust i Spółka w Krakowie, 50 
kor.; Prezydyum m. Krakowa 550 kor.; prof. 
Edward Medveczky w Krakowie 3 kor.; ks. 
Stanisław Makowski w Krakowie 2 kor.; JE. 
Witold Hausner w Krakowie 50 kor.; za po­
średnictwem administraeyi Nowej Reformy: 
magistrat m. Podgórza 100 bor., Franciszek 
Martin 5 kor., służąca Agnieszka Piotrowska
1 kor.. M. B. F. S. 2 kor., Edward Jachimo- 
wiez 5 kor.; I. H. Nowak w Bolechowie 4 kor.; 
Stanisław Stroiński z Sianek 20 kor.; nrząd 
miejski w Zborowie 80 kor.; rektor dr. Adolf 
Beck 20 kor.; prof. Stanisław Królikowski 10 
kor.; Klemens Schnitzel 1 kor.; ks. kanonik 
Wiktor Bilski 10 kor.; Julian Mudryk 5 kor.; 
Franciszek Półtorak (składka robotników sali­
narnych w Stebniku) 31 kor. 40 hal.; poseł 
Aleksander hr. Skarbek 50 kor., Włodzimierz 
Babicz w Nadwórnej 2 kor.; Józef Prociuk w 
Jagielnicy 1 kor.; Jadwika Miszkowa z Kęt 
(drobne składki) 3 kor 60 h a l; W. Czaykow- 
ski z Ryglic 30 kor.; Izydor Słupecki w Wierz- 
bówce 2 kor.; dr. Adam Doboszyńsbi 50 kor.; 
Adolf Raab w Głogowie 2 kor.; Felicyan Na- 
bel 2 kor.; M. Schmid z Głogowa 2 kor.; T. 
Pejskar z Bud Głogowskich 1 kor.; J. Podolak 
(tamże) 1 kor.; ks. Antoni Podlaszceki w Stryju
2 kor.; Hubicka w Ożydowie 10 kor. — Razem 
z dawniej zebranemi 3095 kor. 66 hal.

- -  Komisya nieustająca dla ustale­
nia wartości handlowych statystyki obro­
tu. P. Minister handlu na podstawie § 4 Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 24 marca 1901 
zatwierdzonego statutu komisyi nieustająoej dla 
ustalenia wartości handlowych statystyki obro­
tu zamianował członkami tej komisyi na trzeci 
okres funkcyjny na przeciąg lat sześciu pp.: 
Wilhelma A der a, właściciela tartaku paro­
wego i fabryki mebli giętych w Krakowie; 
Leopolda Ba c z e ws k i e g o ,  radcę Cesarskie­
go, jawnego spólnika firmy J. A. Baczewski, 
fabryka likierów i rafinerya spirytusu w Znie­
sieniu; dr. Artura Be n i s a ,  sekretarza Izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie; Ta­
deusza Ep s t e i n  a,  radcę Cesarskiego, członka 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
dyrektora Towarzystwa przemysłu żelaznego i 
drucianego w Krakowie; Samuela Hor owi t z a ,  
prezydenta Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie, przemysłowca drzewnego i właściciela 
dóbr we Lwowie; dr. Henryka K o l i s c h e r  a, 
posła do Rady państwa i na Sejm krajowy, 
członka Izby handlowej i przemysłowej we Lwo­
wie, właściciela dóbr, właściciela firmy Bracia 
Kolischer, c. k. uprz. fabryka papieru w Czer- 
lanach koło Gródka- Jagiellońskiego; Adolfa 
L i n d e n b e r g e r a ,  właściciela firmy Adolf 
Lindenberger, Agencya, skład pieców i flaszek 
we Lwowie; Stefana bar. Mo y s ę - R o s o c h a -  
c k i e go ,  posła do Rady państwa i na Sejm 
krajowy, właściciela dóbr w Rudnikach; Maury­
cego Hermana Re i c h a ,  dyrektora filii pra­
skiego Banku kredytowego we Lwowie; Igna­
cego R u s s m a n n a ,  właściciela firmy Geda- 
liego Russmanna następca I. Russmann, han­
del chmielu we Lwowie; dr. Henryka Szar -  
s k i e go ,  radcę Cesarskiego, członka Izby han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie, właściciela 
firmy Szarski i Syn, haudel towarów kolonial­
nych w Krakowie, oraz Edmunda Z i e l e n i e w­
s k i e g o ,  inżyniera cywilnego, posła do Rady 
państwa, dyrektora c. k. uprz. fabryki maszyn 
L. Zieleniewski, Towarzystwo akcyjne w Kra­
kowie.

— Z >Sokola IV«. Wielki wieczór Syl­
westrowy odbędzie się we wtorek, dnia 81 b. m.t 
w sali gimnastycznej męskiej szkoły wydziało­
wej imienia św Antoniego (wchód od ulicy Gło­
wińskiego). Początek o godzinie 7 30 wieczorem.

— Zebranie magistrów farmacyi Ga-
licyi wschodniej odbędzie się w sobotę, dnia 
28 b. m., o godzinie 9 wieczorem w lokalu 
gal. Tow. aptekars^ego (ul. św. Mikołaja 1. 15). 
Na porządku dziennym kasa płac.

— Z poczty. Z okazyi zbliżających się 
wyborów do Rady miejskiej i połączonej z ni­
mi agitaoyi, zaleca dyrekeya poczt komitetom 
wyborozym, aby dla umożliwienia szybkiego do­
ręczania zaproszeń na zgromadzenia przedwy­
borcze i wogóle pism w sprawie wyborów, o­



znaczały je na adresie .wyraźnym, w oczy wpa­
dającym napisem „sprawa wyborcza1', tudzież 
we własnym interesie nadawały zaproszenia na 
zgromadzenia przedwyborcze ile możności jak 
najwcześniej przed terminem zgromadzeń i to 
wprost w uddziale listowym urzędu pocztowego 
nr, 1 (ul Słowackiego).

Jeżeli już koniecznie zajdzie potrzeba uży- 
oia skrzynek pocztowych, wskazanem jest, by 
tych pism nie wrzueano do wielkich skrzynek 
przeznaczonych do nadania korespondencja po- 
zamiejscowycb, gdyż to może spowodować zna­
czne opóźnienie w doręczeniu odnośnych prze­
syłek — lecz aby je wkładano jedynie do ma­
łych skrzynek pocztowych przeznaczonych do 
nadawania listów miejscowych.

— Nowe składnice pocztowe. Z dniem 
1 stycznia 19IB zaprowadza dyrekcja poczt i 
telegrafów składnice pocztowe: w Czyżynach 
(powiatu krakowskiego), w Rażniowie (powiatu 
brodzkiego), w Zał nowie (powiatu rohatyń- 
skiego) i w Tropiu (powiatu nowosądeckiego).

— Wydział Ligi pomocy przemy­
słowej odbył w ubiegły piątek posiedzenie przy 
współudziale delegata Ministerstwa robót pu­
blicznych, radcy ministeryalnego dr. Waygarta.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego, przewodniczący w zastępstwie zatrzyma­
nego ważnemi sprawami w parlamencie prezesa 
ks. Lubomirskiego, dyrektor Terenkoczy, po­
święcił gorące wspomnienia zmarłym w ubie­
głem półroczu członkom wydziału Ligi pomocy 
przemysłowej i osobistościom zasłużonym dla 
tej organizacji, przedewszystkiem pamięci Sta­
nisława hr. Badeniego, prezydenta miasta Ciu- 
chcińskiego, prezydenta Izby handlowej kra­
kowskiej Dattnera i dyrektora Weuantego Szy­
dłowskiego.

Po przedstawieniu szczegółowego sprawo- 
wozdania z działalności całej organizaeyi Ligi 
pomocy przemysłowej w ostatniem półroczu, 
przez dyrektora Olszewskiego i sprawozdania 
kasowego i zamknięć rachunkowych przez wi­
ceprezesa dyrektora Terenkoczego i członka ko­
misji rewizyjnej starszego radcę Chołodeekiego, 
wyraził delegat Ministerstwa robót publicznych 
radca dr. Waygart dla prac Ligi pomocy prze­
mysłowej uznanie i przyrzekł życzliwe popar­
cie dla dalszej akcyi.

Sprawę zmian statutowych i sprawę u- 
względnienia żądań, jakie Wydział krajowy ze 
swej strony postawił co do stosunku Ligi po­
mocy przemysłowej i jej działalności około ro­
zwoju drobnego przemysłu, do pokrewnych 
akcyi Patronatu rękodzieł i diobnego przemy­
słu, referowali radca Orski z Źurawna i radca 
Hankiewicz z Bolechowa.

Nad sprawą tą rozwinęła się ożywiona 
dyskusya, a wynikiem jej była uchwała poru- 
ozenia komitetowi wykonawczemu porozumienia 
się z Wydziałem krajowym co do uwzględnie­
nia życzeń Wydziału krajowego.

Z kolei dyrektor Bolesław Lewicki, przed­
stawił budżet całej organizacji Ligi pomocy 
przemysłowej na rok 1913. W szczególności 
budżet zarządu głównego, który w przychodach 
wykazuje kwotę 162.780 kor., w rozchodach 
163.226 kor. 84 hal., zamyka się niedoborem 
496 kor. 86 hal. Budżet nieruchomości i real­
ności Ligi pomocy przemysłowej, obejmujący 
w przychodach 59.430 kor., w rozchodach 
35.400 kor., zamyka się nadwyżką 24.030 kor., 
przeniesioną do budżetu głównego zarządu. 
Wreszcie budżet „Skorowidza przemysłowo- 
handlowego" obejmuje w przychodach 36.818 
kor. w rozchodach 38.038 kor. 68 hal., a za­
myka się niedoborem 1220 kor. 68 hal, prze­
niesionym do budżetu głównego zarządu. Łą­
cznie cały budżet Ligi pomoey przemysłowej 
obejmuje w przychodach 234.948 kor., w roz­
chodach 235.444 kor. 84 hal.

W dalszym ciągu dyrektor Biura przed­
stawił program kursów fachowy oh na rok 1913, 
a to tak kursów mających się urządzić w Se- 
minaryum przemysłu domowego we Lwowie, 
jak i kursów, które urządzone będą w Filii 
Ligi pomocy przemysłowej w Krakowie, bądź 
też w innych miejscowościach przy Towarzy­
stwach Pomocy przemysłowej.

Ożywioną dyskusję wowołała sprawa pro­
jektowanego przez Ligę pomoey przemysłowej 
kursu kroju i szycia strojów ludowych w Kra­
kowie, a obecni na posiedzeniu wydziału przed­
stawiciele włościaństwa, delegaci: Babicz z 
Niedźwiad i Tęczar z Dobrzechowa, wyrażali 
uznanie Lidze pomocy przemysłowej za podję­
cie akcyi przywracania strojów ludowych ro­
dzimego wyrobu, nie taili jednak, że będą tru­
dności w przeprowadzeniu tej akcyi.

W dalszym ciągu zastanawiał się wydział 
nad utworzeniem z grona członków wydziału 
zamieszkałych w Krakowie organu doradczego 
i kontrolującego działalność Filii krakowskiej i 
nad utworzeniem sekeyi wydziału Ligi pomocy 
przemysłowej w Krakowie.

W końcu załatwiono cały szereg pomniej­
szych spraw admnistracyjnych i organizacyjnych.

— Dom rekolekcyjny 0 0 . Jezuitów. 
Porządek seryi rekolekcyj: Od 6—10 stycznia 
(ruskie św.) dla ks, katechotów. Od 13—17 
stycznia dla kapłanów. Od 20 —24 stycznia dla 
młodzieży. Od 27—31 stycznia dla kapłanów. 
Od 31 stycznia do 4 lutego dla rzemieślników, 
włościan i robotników. Od 10—14 lutego dla, 
kapłanów. Od 17—21 lutego dla kapłanów

Od 24—28 lutego dla oficjalistów. Od 10—14 
marca dla panów. Od 16—20 marca dla na­
uczycieli. Rychłe zgłoszenia nadsyłać należy 
pod adiesem: W. ks. Superyor, Lwów ul. Du- 
nin-Borkowskich 11.

— Otwarcie pawilonów dla chorób 
zakaźnych. W niedzielę, dnia 29 b. m. o go­
dzinie 12 w południe, odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i otwarcie pawilonów dla chorób 
zakaźnych przy tutejszym krajowym szpitalu 
powszechnym. Pawiluny znajdują się przy ulioy 
Piekarskiej i św. Piotra.

— Listonosze wiejscy. Z dniem 1 sty­
cznia 1913 zaprowadza dyrekcya poczt i tele­
grafów przy urzędzie pocztowym w Litwinowie 
służbę listonosza wiejskiego w dwu okręgach 
a mianowicie: I. w poniedziałki, środy i piątki 
dla miejscowości Wołoszczyzny i Boźykowa,
II. we wtorki, czwartki i soboty dla miejsco­
wości Rudniki, oraz przy urzędzie pocztowym 
w Zabierzowie koło Niepołomic, tygodniowo 
sześuiorazową służbę listonosza wiejskiego dla 
miejscowości: Woli zabierzowskiej, Nowej wsi 
i Chobot.

— Nowy urząd pocztowy, z dniem 
1 stycznia 1913 wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Radziechowy w urzę­
dową nazwą „Radziechowy koło Żywca". Do 
miejscowego okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gminę Radziechowy 
wraz z koloniami: Przybendza, Twardorzeczka, 
Juraszki, Suehedla, zamiejscowy zaś okręg dorę­
czeń tego urzędu tworzyć będzie gmina Ostre.

(A ) Krwawe zajścia. Mieszkańcy gór­
nej ul. Kurkowej zaniepokojeni zostali ubiegłej 
nocy krzykiem i przeraźliwym gwizdem stójko­
wego, który wzywał pomocy. Przyczyną tego 
był Woźny magistratu Antoni Szaferowiez, który 
groził przebiciem dozorcy domu pod 1. 36 przy 
tej ulicy, a następnie gdy stójkowy interwe­
niował i jemu groził nożem. Stójkowemu przy­
był w pomoo wachmistrz 80 p. p. Dobrowol 
ski. W chwili, gdy Szaferowiez chciał ugodzić 
stójkowego, Dobrowolski ciął Szaferowicza sza­
blą w głowę i w ten sposób cios udaremnił. 
Szaferowiez upadł na ziemię, zaopiekowano się 
nim i odstawiono na stacyę ratunkową. Epilog 
powyższego zajścia będzie przedmiotem roz­
prawy sądowej.

Na innem tle rozegrała się krwawa scena 
przy ul. św. Zofii. Posprzeczali się tam podpici 
ludzie, przyczem nieznanego nazwiska żołnierz 
30 p. p. przebił bagnetem płuco murarzowi 
Władysławowi Wójcickiemu. W stanie groźnym 
odwieziono rannego do szpitala powszechnego, 
żołnierz zbiegł.

W restauracyi Gelba przy ul, Balonowej 
wynikła ‘bójka z tej przyczyny, że pewien gość 
najadł się i napił, a nie chciał za to płacie. Bio­
rący w tem udział Herman Liebes został prze­
bity bagnetem. Jak sprawdzono, przebił go 
żołnierz 30 p. p. Michał Gutkowski, powołany 
do rezerwy

Na Kleparowie ciężko zraniona została 
nożem przekupka Stanisława Bańkowska. Jedna 
i  sąsiadek zadała jej trzy rany w ramię, plecy 
i rękę.

Innych drobniejszych wypadków zranienia 
w czasie bójki zanotowały protokoły pogotowia 
ratunkowego dość sporo.

A  Ofiara własnej nieostrożności.
Ksawera Horakowa, żona podmajstrzego murar­
skiego, obchodząc się wczoraj nieostrożnie z 
maszynką spirytusową, zapaliła na sobie su­
knie i odniosła znaczne obrażenia, które opa­
trzyło jej pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Ażiotaż. Przez oba dni świąt upra­
wiali rozmaici spekulanci pod gmachem teatru 
miejskiego ażiotaż biletami teatralnymi. Wczo­
raj udało się agentowi policyjnemu schwytać 
jednego z takich spekulantów, lecz obstąpili 
go inni koledzy zawodowi i ułatwili mu ucie­
czkę. Policya dowiedziała się tylko, że zbiegły 
nazywa się Meilech Katz. Jako dowód jego 
winy przedłożył agent kilka biletów teatral­
nych, podartych w czasie szarpaniny z agentem.

— Zmarli W  ostatnich dniach: we Tarno- 
nowie, dr. Eliasz Goldhammer, adwokat kra­
jowy, b. poseł na Sejm krajowy, w 62 r. życia;

w Paryżu, Edward Detailles, znakomity 
malarz-batalista, uczeń Meissoni«ra, w 65 roku 
życia.

Kronika prowincyonalna.

§ P r e z e s e m  Ra d y  p o w i a t o w e j  w 
Kosowie wybrany został ks. Władysław Passi- 
nowicz, gr. kat. proboszcz w Kobakaeh, wice­
prezesem p. Z. Skałecki.

§ U t o n i ę c i e  c h ł opc a .  Ze Złoczowa 
donoszą nam: W tych dniach utopił się w 
stawku w Krasnem 6 letni Stefan Daóków, 
syn zarobnika, pod którym załamał się lód w 
czasie ślizgawki.

§ W y b r y k  n a t u r y .  W Batiatycach 
koło Kamionki Strumiłowej urodziło się żonie 
pachciarza Wintera dwoje dzieci, zrośniętych z 
sobą tułowiem. Bliźnięta, oboje płci żeńskiej, 
przyszły na świat nieżywe.

Kronika zagraniczna.

* K a t a s t r o f a  w powi e t r z u .  W Pa­
ryżu na polu wzlotów w sobotę po południu 
już o zmierzchu, szybowały jeszcze aeroplany, 
przyczem dwa się zderzyły. W jednym znajdo­
wał się 24-letni oyn ministra Delcasse’go, któ­
ry spadł i odniósł bardzo ciężkie obrażenia.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  W Reggio di 
Calabria dało się onegdaj odczuć silne trzęsie­
nie ziemi.

* G w a ł t o w n a  b u r z a  szalała wczoraj 
w Londynie. Rozbiły się dwa parowce osobowe 
i wiele innych statków. Połączenie telefoniczne 
i telegraficzno zostało przerwane.

Nawałnica w nocy z środy na czwartek 
wyrządziła również wielkie szkody w  Ham­
burgu.

* Bur ze  i ś n i e ż y c e  w Ame r y  ce 
W ostatnich dniach srożyły się w całych Sta­
nach Zjednoczonych burze i śnieżyce.

* K a t a s t r o f a  na morzu.  Parowiec 
„Oceanie", należący do kompanii „White-Star", 
zderzył się onegdaj z okrętem „Morion". Oba 
statki są uszkodzone.

Humorystyczny kalendarz »Śmigusa« 
po raz dwudziesty czwarty zjawił się przelotnie 
w handlu. Zniknie on niebawem z półek i z za 
witryn księgarskich, pozyskawszy sobie bowiem 
jako sumienny informator i wesoły towarzysz 
na wieczory zimowe względy w szerokich ko­
łach naszego miasta, rozchodzi się corocznie 
szybko w pełnym nakładzie. Część literacką po­
siada obfitą, starannie bardzo dobraną, pobudza­
jącą nawet największego mruka do serdecznego 
śmiechu. Ilustracyj sporo, odbitych czysto.

Równocześnie ukazał się poszukiwany bar­
dzo kieszonkowy kalendarzyk „Śmigusa".

Z teatru miejskiego donoszą: Jako 
czwarte przedstawienie z cyklu Molierowskiego, 
ukaże się w poniedziałek, 30 b. m., świetna 
3 aktowa komedya Moliera „Amfitryon". W ko- 
medyi tej, jednej z najdowcipniejszych, a zara­
zem jednej z najkunsztowniejszych w twórczo­
ści genialnego komedyopisarza, przedstawia Mo­
lier pod bardzo przejrzystą formą antyczno-mi- 
tolegiczną, wspaniały w swoim realizmie obraz 
upadku etyki i obyczajów w otoczeniu „króla 
słońca" Ludwika XIV., który sam występuje w 
tej komedyi pod postacią: Jowisza. Miłosae za­
loty króla-Jowisza, skierowane w celu przypra­
wienia rogów Amfitryonowi, małżonkowi pię­
knej Alkmeny, wypełniają akcyę tej wyśmieni­
tej komedyi, którą poznamy w poniedziałkowej 
premierze w nowym świetnym przekładzie T, 
Żeleńskiego (Boya), i najstaranniejszem przygo­
towaniu. Razem z „Amfitryonem" wystawiona 
zostanie pełna humoru jednoaktówka „Pocieszne 
wykwintnisie", należąca do najzabawniejszych 
komedyj Moliera. W wykonaniu obu utworów, 
biorą udział najlepsze siły naszej sceny. Abona­
mentu Nr. 19.

Na wtorek, 31 przygotowuje teatr miej­
ski tradycyjne przedstawienie Sylwestrowe z 
niezwykle urozmaiconym programem, na który 
złoży się 12 numerów, ze współudziałem sił 
komedyowych, operowych i operetkowych.

W dniach 4, 7 i 9 stycznia, wystąpi w 
neszej operze gościnnie, Józefina Finzi-Magrini, 
słynna koloraturowa artystka opery w Barcelo­
nie i w Nowym Jorku. Pierwszy raz wystąpi 
w „Traviacie“.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek, 27 grudnia, o godz. 3 30 
po południu „Betleem polskie", jasełka w 3 
aktach, Lucyana Rydla. — W piątek, 27 
grudnia, o godzinie 7 30 wieczorem „Zaza", 
opera R. Leoncavalla, gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej. — W sobotę, 28 gru­
dnia, o godz. 3‘30 po południu „Małka Schwar- 
zenkopf", sztuka G. Zapolskiej. — W so­
botę, dnia 28 grudnia, o godzinie 7‘30 wieczo­
rem „Kochany Augustynek", operetka L. 
Falla. — W niedziełę, dnia 29 grudnia, o go­
dzinie 3‘30 po południu „Miłość cygańska", 
operetka F. Lehara. — W niedzielę, 29 gru­
dnia. o godz. 7‘30 wieczorem „Tosea", opera 
Pucciniego, gościnny występ Janiny Korolewieu 
Waydowej. — W poniedziałek, 30 grudnia, 
IV. przedstawienie z cyklu utworów Moliera, 
po raz pierwszy „Amfitryon", komedya w 3 
aktach Moliera, przekład T. Żeleńskiego i po 
raz pierwszy „Pocieszne wykwintnisie",• kome­
dya w 1 akcie Moliera, przekład T. Żeleńskiego. 
Abonament Nr. 19. — We wtorek, 31 gru­
dnia, o godz. 3 30 po cenach dramatu „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka J. Gilberta. — We 
wtorek, 31 grudnia, o godz. 7-30 wieczorem 
przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1912", prze­
gląd sceniczny w 12 częściach. — W środę, 
1 stycznia, o gocz. 3‘30 po południu „Rok 
1913", przegląd sceniczny w 12 częściach. —

W środę, 1 stycznia, o godz. 7‘30 wiećzófem 
„Kochany Augustynek", operetka L, Falla.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

Dziś, w piątek, 27 grudnia, Trylogia 
p. t. „Zygmunt August". Część III. „Osta­
tni", dramat w 5 aktach napisał Lucyan 
Rydel. — W sobotę, dnia 28 grndnia, o go­
dzinie 7‘30 wieczorem, „Sobótki", sztuka. — 
W niedzielę, 29 grudnia, o godzinie 3‘30 po 
południu, „Betleem polskie", jasełka. — W nie­
dzielę, 29 grudnia, o godzinie 7 wieczorem, 
„Peer Gynt", poemat dramatyczny. — W po­
niedziałek, 30 grudnia, o godzinie 7 30 wie­
czorem, „Dobrze skrojony frak", krotochwila. — 
We wtorek, 31 grudnia, o godzinie 7 30 wie­
czorem, „Dyabeł i Karczmarka", komedya. — 
We środę, 1 stycznia, o godzinie 3 30 po po­
łudniu, „W gołębniku", fcomedya. - - We środę, 
1 stycznia, o godzinie 7‘30 wieczorem, „Le­
gion", 9 scen dramatycznych.

+
Jerzy książę Czartoryski.

Wnuk generała Ziem Podolskich, bra­
tanek tak niezwykłe czczonego w całem pol- 
skiem społeczeństwie księcia Adama, a syn 
Konstantego, który w ważnych dla nas chwi­
lach dziejowych sztyftował polskie pułki i 
sam spieszył na pole chwały, pięknego do­
czekał się wieku.

Postać jego wyniosła, niezwykle dy- 
styngowaua, zwracała na siebie uwagę wszy­
stkich; obejście się z ludźmi szczere, otwar­
te, jednało dlań szerokie koła.

Jerzy ks. Czartoryski ujrzał światło 
dzienne 24 kwietnia 1828 r. na emigracji w 
Dreźnie; młodość jego upłynęła przeważnie 
w Wiedniu lub w dobrach szląskieh, mimo 
to w głębi jego duszy gorzało zawsze szcze­
re uczucie, miłości własnej ujczyzuy. W r. 
1861 poślubił Maryę Czermakównę, kobietę 
światłą, wielkich cnót domowych i zalet to­
warzyskich, w której znajdował zawsze gor­
liwą podporę w swych pięknych zamierze­
niach i pożytecznych działaniach, zdrową ra­
dę i gorące odczucie trosk i bólów. Ze zgo­
nem ks. Jerzego nie przerywa się bynajmniej 
nić pracy obywatelskioj: snują ją dalej cór­
ka, księżniczka Wanda, tak pięknie już za­
pisana w dziejach rozwoju krajowego prze­
mysłu i na szerszej arenie działający syn, 
ks. Witold.

Jerzy ks. Czartoryski pracował pół wie­
ku przeszło w kraju i w Wiedniu; tu i tam, 
w duchu wyznawanych niezmiennie haseł. 
Lwów gościł go często w swych murach ja­
ko wybitnego członka Sejmu, gdzie stale 
obejmował referat spraw szkolnych; jako 
opiekuna Zakładu ciemnych; b. prezesa To­
warzystwa pedagogicznego. Mieszkając w Wie­
dniu, gorliwy przyjmował udział w życiu tam­
tejszej kolonii polskiej; często zabierał głos 
w najważniejszych sprawach w Radzie pań­
stwa a z kolei w Izbie panów, do której po­
wołany został jako dziedziczny jej członek. 
Stojąc na czele Rady powiatowej jarosła­
wskiej, przyczynił się wydatnie do podnie­
sienia ekonomicznego tego zakątka kraju. 
Jako prezes Ligi ku ochronie czci pracował 
z młodzieńczym zapałem i z niesłabnącą 
energią nad szerzeniem w najszerszych war­
stwach przeświadczenia, że przeżytek ubie­
głych wieków, domagający się za obrazę 
rozprawy z bronią w ręku, da się zastąpić 
bez ujmy dla honoru przez sądy obywatel­
skie i ich wyroki, a zasady głoszone jawnie 
i szczerze przez osobistość o Wysokiem po­
czuciu honoru, jednać musiały i istotnie je­
dnały dla szczytnej myśli wielu wahających 
się i niezdecydowanych.

Jako zapalony federalista wszedł w mło­
dym wieku na arenę sejmową i gorącym wy­
znawcą tego hasła pozostał do zgonu. Bronił 
energicznie zasady wyboru członków Rady 
państwa przez Sejm krajowy; ostatni r®z 
rozległ się jego głos w Sejmie ze słowami 
protestu w znanej sprawie wrzpsińskiej. Dru­
kiem ogłosił broszury: „Przed Sejmem 1809“ 
oraz „Uwagi o polityce polskiej w Austryi". 
Należał do nąigruntowniejszyeh znawców na­
szego szkolnictwa; do grona m ó w c ó w  bu­
chanych zawsze przez całą Izbę czy Sejm z® 
skupioną uwagą, poruszał bowiem sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia, popierał g*08zo- 
ne przez siebie słowa doświadczenie® 1 wy_ 
trawnym sądem. , .

Od lat kilku wycofał się z areny ycia 
publicznego w zacisze domowe; w °sta n,ch 
czasach przebywał w Wiedniu, zkąd ® Vje 
wtorek rozbiegła się po kraju wieśćiż® °ooa 
o zgonie tego niezwykłych przymio^W mgża.

*
Z Wiednia donoszą n a m: Wczoraj 0 

godzinie 3 po południu odbył<? sl*L ^  ko­
ściele św. Augustyna pokropienie zw og tąj_ 
nego radcy i członka Izby panów ‘‘'Zego. 
ks. Czartoryskiego, Oefemońfi d»>pe ni* Es.



kanonik Binder w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa Z najbliższej rodziny wśród wielu 
byli obecni książę Witold Czartoryski z mał­
żonką, księżniczka Wanda Czartoryska, ksią­
żę Olgierd Czartoryski, Władysław hr. Za­
moyski, dalej JE P. Prezydent Ministrów hr. 
Stiirgkh, Wspólriy P. Minister skarbu JE. dr. 
Biliński, JE. P. Minister skarbu Wacław Zale­
ski z małżonką, b. Prezydenci Ministrów Ich, 
'Eksc br. Bienerth i br. Beck, książę Carlos Cla- 
ry, Ich Eksc. dr. Wilhelm Exner, Karol hr. 
Lanckoroński z siostrzeńcem br. deVanx, dr. 
Korytowski z małżonką, dr. Ćwikliński; Karol 
hr. Kuesstein, poseł Euchs, imieniem Koła 
polskiogo Wiceprezes Koła JE. Abrahamo- 
wiez i sekretarz Jabłoński, posłowie dr. Ko­
złowski i Rosner, poseł dr. Oleśnicki, szefo­
wie sekcyj Kleeberg, Gałecki, dr. Kolłer i 
Madeyski, radca Dworu Morawski z gre­
mium urzędników galicyjskiego Ministerstwa, 
radca Dworu Struszkiewiez. Stanisław Ko- 
źmian, dyr. Żaba, Gniewosz, Wysoccy, liczni 
przedstawiciele kolonii polskiej w Wiedniu i 
inni.

Po dokonaniu ceremonij kościelnych, 
złożono trumnę ze zwłokami na sześciokon- 
nym rydwanie żałobnym i przewieziono na. 
dworzec kolei Północnej, zkąd odwieziono je 
do Sieniawy.

*
Koło polskie w Wiedniu zamiast wień­

ca na trumnę ś. p. Jerzego ks. Czartoryskie­
go ofiarowało na Towarzystwo „Szkoły lu­
dowej" 100 koron, a „Biblioteka polska" w 
Wiedniu, której ś. p. Zmarły był założycie­
lem i prezesem, na Tow. „Szkoły Ludowej" 
w Krakowie 25 koron.

*
Wydział krajowy wysłał pismo kondo­

lencyjne do wdowy po ś. p. Jerzym ks. Czar­
toryskim. Jako delegat Wydziału krajowego 
weźmie udział w pogrzebie Członek Wydzia­
łu kraj. dr. Jahl.

Wystawa jesienna.
Tow. przyjaciół sztuk pięknych otwo­

rzyło w salach swoich VIII. doroczną „Wy­
stawę jesienną". Ilościowo jest ona o wiele 
skromniejsza od zeszłorocznej, pod względem 
zaś nagromadzonego materyału przedstawia 
się wcale okazale. Przedewszystkiern mile 
uderza zwiedzającego bardzo staranne roz­
mieszczenie obrazów, których nie natłoczono 
po ścianach, zawieszono dobrze, starając się 
o ile możności o to, aby dzieła nie kłóciły 
się z sobą tak pod względem barw, jak i 
kompozycyi oraz pewnych kierunków w te­
chnice. Dlatego bardzo dobrze zrobiła komi- 
sya przeznaczając osobną salkę na pomie­
szczenie obrazów tylko V. Hoffmana, nie w 
celu wyróżnienia tych rzeczy, bo na to nie 
zasługują, lecz dlatego, że sąsiedztwo ich za­
biłoby każde inne dzieło swą jaskrawością i 
kompozycyą.

Wogóle w układzie całej wystawy znać 
staranność i pewną myśl, dlatego, choć skro­
mna, robi ona dobre wrażenie.

Na pierwsze miejsce wybijają się jak 
zawsze obrazy znanych artystów krakowskich. 
Portret damy siedzącej M e h o f f e r a ,  jak­
kolwiek może cokolwiek sztuczny w kom­
pozycyi, jest dziełem, które zaszczyt przynio­
słoby każdej wielkiej wystawie zagranicznej. 
Nieskazitelny rysunek, taki, jakiego niestoty 
coraz rzadziej szukać w dziełach młodszych 
artystów, poprostu uderza widza; ta świetnie 
narysowana głowa, ręce i cała postać, lekko, 
swobodnie siedząca w fotelu, ujęte w pewne, 
szerokie, zdecydowane linie, są popisem umie­
jętności technicznej. A przytem niezrównanie 
wprost namalowana jest s ukni abr onz  tafty, 
tak żywej, że fałdy jej zdają się drgać i po­
łyskiwać, przypomina przepyszne suknie księ­
żniczek Habsburskich, malowane przez Vela- 
squeza. Głowa damy obok tego obrazu jest 
również dziełem doskonsłem.

W y c z ó ł k o w s k i e g o  jest tylko jeden 
mały obraz, ale starczy on za całą prawie 
wystawę i jest jej najczcigodniejszym okazem. 
Są to białe róże, wobec których wszystk.e 
inne kwiaty na wystawie bledną i więdną. Ta 
cudna wiązanka róż, to — bez nadużywania 
tego słowa, — arcydzieło, które już samo 
jedno mogłoby godnie, sztukę naszą w świę­
cie reprezentować. Delikatność płatków aksa­
mitnych, wiotkość i kruchość łodyg, nie­
zmierna subtelność całości tego kwiatu, tak 
pięknego a tyle razy karykaturowanego, zwła­
szcza przez młodszych adeptów i adeptki 
sztuki, wychodzi tu, w tern przedziwnem płó­
tnie Wyczółkowskiego, z precyzyą, prawdą i 
maestryą, jakiej szukać tylko chyba u mi- 
strzów-impresyonistów francuskich.

Ogromnych rozmiarów obraz, którego 
tematem jest rok 1831, dał Wojciech K os­
sak.  Artysta ma wprost niesłychaną biegłość 
w komponowaniu tego rodzaju płócien, któ- 

ch jnż tyle w swojem życiu namalował. Je- 
en z najlepszych współczesnych malarzy 

i_ byłego wojska polskiego, daje w nich 
'ak zawsze barwny, ruchliwy, z fantazyą
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kawalerzysly malowany epizod, pełny tę­
tentu koni i gwaru żołnierskiego. A ma to 
tem taką łatwość, iż niektóre obrazy, jak i 
ten ostatni, malowane są „od pendzla", bez 
uprzedniego rysowania. W płótnie wystafcdo- 
nem u nas obecnie, najlepsza jest strona lewa 
(od patrzącego), z tą doskonałą grupą trzech 
żołnierzy, prawa, wskutek wysunięcia dwóch 
dość sztywnych ułanów na plan pierwszy, 
nie dostaje pod względem dekoT&tywnym. 
Nie zachwyca również koń oficera jadącego 
przez środek obozu na czele oddziała (szta­
bu?). Koń ten nie pędzi, lecz podskakuje na 
czterech połamanych nogach i lada chwila 
runie w błoto z jeźdźcom. Być może, że 
soczewka migawkowego aparatu fotografi­
cznego chwyta takie ruchy rozpędzonego ko­
nia, być może, że tak się wtedy układają 
nogi i, ie to jest prawda, ale .oko ludzkie 
nigdy tego nie podchwyci, wątpliwem przeto 
wydaje się konieczność przetransponowywania 
tego rodzaju eksperymentów optycznych na 
dzieła sztuki, które nigdy nie mają ostate­
cznego celu bezwzględnej prawdy, w dodatku 
takiej, której zmysł wzrokowy nie jest w sta­
nie skontrolować.

Poza temi nsterkami, obraz Kossaka po­
siada całe mnóstwo pierwszorzędnych zalet, 
które czynią go dziełem bardzo interesującem 
i miłi-m jako wspomnienie z przeszłości.

F a ł a t  a pejzaż, przedstawiający skraj 
lasu ze strumykiem, v  którym Kąpią się 
dzieci, w swojej technice akwarelowej jest 
tak czysty i ma tyle światła, iż trudno sobie 
pomyśleć, aby kto lepiej mógł operować tą 
miłą, ale tak trudną w obrazach większych 
rozmiarów, farbą. Dzieciaki wprawdzie, jako 
akj.y, są nieciekawe, ale też główna uwaga 
patrzącego nie jest na nie zwrócona.

Wszystkie obrazy, o których mówiliśmy, 
umieszczone są w dużej sali; przypatrzmy 
się więc innym, które tu wiszą:

K a r p i ń s k i  ma scenę przy studni, ze 
świetnie namalowanym śniegiem, rzecz w ca­
łości bardzo dobrze skomponowana. J a n o w ­
s k i e g o  wnętrze cerkiewki, pełne doskonale 
uchwyconego nastroju pustej świątyni, po 
której snują się promienie słońca, malowane 
z wiernością iście holenderską. Perspektywa 
wnętrza, z bardzo dobrze rozmieszczonymi 
sprzętami, trzyma się w liniach świetnie. Jest 
to jedno z najlepszych dzieł, jakie znany ar­
tysta w ostatnich czasach namalował. Drugi 
jego obraz, pełny światła, padającego przez 
liście drzew, jest pod względem malarskim 
bardzo dobry i świadczący o znacznej kul­
turze.

Niespodzianką są pejzaże R o z w a d o w ­
ski  ego.  Stylizowane, dyskretne w tonie, 
efektownie zaaranżowane, wypieszczone wi­
doki jesjenne z jakiegoś wielkiego i pięknego 
parku, robią duże wrażenie swą harmonijną 
dekoratywnością i prostym, szczerym nastro­
jem. Świetny malarz koni, okazał się w nich 
również niepospolitym pejzażystą, któremu 
nie obcem jest piękno przyrody.

Ciekawy jest „rembrandtowski" portret 
staruszki, dzieło artystki-malarki Bronisławy 
E y c h t e r - J a n o w s k i e j .  Znakomicie nary­
sowana twarz, ma w sobie ogromnie wiele 
wyrazu, oczy patrzą z życiem, jest w nich 
i w ustach doskonale wydobyta treść psy­
chiczna modelu. Tej samej ar’ystki małe pej­
zażyki jak zawsze pociągają indywidualnym 
sposobem wydobywania z fragmentów przy­
rody czaru i piękna. Janowska stworzyła w 
nich odrębny, swój własny sposób, jakim się 
posługuje przy malowaniu tyc-h małych ca­
cek, znajdujących zawsze syrapatyę i pokup.

Drobne szkice pejzażowe B ł o c k i e g o  
zasługują na pilną uwagę jako rzeczy bardzo 
dojrzałe — jego tempery zaś (w innych sa­
lach) świadczą, iż bardzo zdolny ten artysta 
i w tej technice tworzy rzeczy piękne. Nie­
złe, choć nie zawsze równe, są małe szkice 
pejzażowe W o d y ń s k i e g o ,  który ciągle 
jeszcze szuka właściwej sobie drogi, najbar­
dziej (w tycb rzeczach) tkwiąc w manierze 
Stanisławskiego. Portret P i e ń k o w s k i e g o  
o wiele jest słabszy od poprzednich obrazów 
tego bezsprzecznie interesującego artysty.

Artur Schroder.

OSTATNIA POCZTA.
=  Szef gabinetu węgierskiego dr. Lu- 

k a e s  udaje się dziś do Wiednia i będzie w 
sobotę na audyencyi u Najj. Pana.

=  Z Paryża donoszą, źo Poincare przy­
jął kandydaturę na p r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j .

=  Wedle doniesienia z Konstantyno­
pola, Porta postanowiła przeprowadzić szereg 
r e f o r m  w Ma ł e j  Azy i. Reformy przepro­
wadzone być mają najpierw w 6 prowin- 
cyach armeńskich. Słychać, iż Turcya zamie­
rza powołać 4 Anglików jako doradców-wa- 
lich tych prowincyj. Anglicy wyposażeni zo­
staną w duże pełnomocnictwa.

=  Z Teheranu donoszą: Gdy skarbnik 
generalny M o r n a r d ,  powołany przez pre­
zesa gabinetu, udał się wczoraj do jego mie­
szkania, zastał w bliskości domu i w ogro­
dzie mnóstwo Bachtiarów1, którzy zajęli gro­

źną postawę. W mieszkaniu premiera zebra­
ni byli wszyscy członkowie gabinetu z wy­
jątkiem ministra spraw zagranicznych. Po 
długich naradach nad stanem finansów, gdy 
Mornard rzekł, że niepodobna uzyskać pie­
niędzy, jeżeli rokowania o budowę kolei nie 
przyjdą do skutku, i gdy w odpowiedzi na pe­
wną uwagę premiera oświadczył, że niema 
pieniędzy dla Bachtiarów, minister wojny, 
który sam jest Bachtiarem, wryszedł z sali. 
Na -to powstał zgiełk wśród Bachtiarów; obi­
to woźnicę Mornarda i żandarmów, którzy 
tworzyli jego eskortę. Posłowie Anglii, Ros- 
syi i Belgii poczynili premierowi przedsta­
wienia, on zaś przyrzekł, że ekscedenci zo­
staną ukarani.

=  Chilijski m i n i s t e r  wo j n y  zaprze­
cza wiadomości o sprzedaniu Anglii chilij­
skich okrętów wojennych, czy to już pełnią­
cych służbę, czy też dopiero będących w ro­
bocie.

TELEGRAMI G A M  LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 27 grudnia. Na dzisiejszem" 
posiedzeniu Izby posłów p. S e r w a t o w s k i  
zgłosił wniosek w sprawie stosunków służbo­
wych robotników fabryk tytoniu w Galicyi; 
p. W i t o s  w sprawie utworzonia nowych 
urzędów pocztowych i składnic w Galicyi.

Izba prowadziła dalszą rozprawę ogólną 
nad pragmatyką służbową. Po mowie gene­
ralnego mówcy contra B u r z i v a l a .  przema­
wiał peneralny mówca, pro p. M a t a k i  e- 
w i c z.

Kraków, 27 grudnia. Dzisiejszej nocy 
zmarła Zofia Federowiczowa, żona posła sej­
mowego i wiceprezydenta Izby handlowej, 
osoba wielce zasłużona na polu humani- 
tarnem.

Kraków, 27 grudnia. Na strychudomu 
pod 1. 59 przy ulicy Grodzkiej znaleziono 
wczoraj zwłoki 17-letniego Józefa Rottera, 
wyznania mojżeszowego, praktykanta handlo­
wego, oraz 17-letnią Cecylię Steinerównę, 
dającą słabe znaki życia. Oboje popełnili za­
mach samobójczy, z powodu nieszczęśliwej 
miłości, gdyż ojciec Rottera nie pozwalał na 
ich małżeństwo. Steinerówna dziś ma się 
nieco lepiej.

Warszawa, 27 grudnia. (Tel pr.) Skon­
fiskowano: Tygodnik Ilustrowany, Zloty Bóg, 
postępowy Tydzień i Nowości muzyczne.

Sosnowiec, 27 grudnia. (Tel. pr.). One- 
gdaj kłusownik Jan Guta, mieszkaniec wsi 
Simoń, podczas ścigauia go zastrzelił właśei- 
ciciela Rogoźnik Zygmunta Hanickiego, po­
czerń zbiegł.

Petersburg , 27 grudnia. (Tel. pr.) 
Projekt samorządn miejskiego w Królestwie 
przyjdzie po Nowym Roku st. st. pod obrady 
komisyi. Obrady przeciągną się długo, gdyż 
zgłoszono mnóstwo poprawek.

Petersburg , 27 grudnia. Duma obra­
dowała w dalszym ciągu nad oświadczeniem 
prezydenta ministrów.

P. Milukow oświadczył, że musi bronić 
dyplomacyi rossyjskiej. Sazonow nie powtó­
rzył błędów Izwolskiego, który Rossyę odo­
sobnił. Stanowisko Sazonowa zostało silnie 
poparte prze* mocarstwa trójporozumienia i 
tworzy podstawę obecnej polityki zagrani­
cznej, Chwila najpoważniejsza w przesileniu 
już minęła. Zatarg austro - serbski jest na 
drodze do pokojowego załatwienia. Chociaż 
Serbia nie otrzyma wszystkiego, to jednak 
dostaje wiele. Stronnictwo kadetów nie chce 
wojny. Nie wolno prowadzić na rzeź chłopów 
rossyjskich dla interesów, które nie dotykają 
bezpośrednio Rossyi. Nie chcemy wojny — 
powiada mówca — ale jej się nie boimy. 
Mówca w zupełności pochwala stanowisko 
ofieyalnej dyplomacyi rossyjskiej, która oca­
liła pokój. Chwila obecna jest — zdaniem 
mówcy — właściwa na uregulowanie sprawy 
Ormian.

Październikowiec Szydłewskij powitał 
starania o pokojowe załatwienie zawikłań, 
ale Rossya powinna oświadczyć, że jest go­
towa wszelkiemi siłami poprzeć słuszne żą­
danie narodów bałkańskich.

Premier Kokowcew omawiał następnie 
różne kwestye polityki wewnętrznej i rzekł: 
Jakkolwiek różnice zdań o stosunkach we­
wnętrznych są wielkie, to jednak znikają cne 
w osądzaniu spraw zagranicznych. Dowodzi 
to, że polityka, obrana przez cara, jest dobra 
i sprawiedliwa, gdyż jest uzasadniona histo­
ryczną tradycyą państwa rossyjskiego. (Okla­
ski w centrum i wśród nacyonalistów).

P etersburg , 27 grudnia, {Tel. p r .\  
Dymisya Makarowa miała nastąpić wskutek 
nieporozumień pomiędzy nim a Kokowcewem. 
Na przebieg ostatnich wyborów miał wywie­
rać zbyt silny nacisk. Stanowisko jego byro 
już zresztą zachwiane wskutek wypadków 
leńskich.
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Petersburg , 27 grudnia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj 350 posłów Dumy było u cara na 
audyencyi, która trwała godzinę, t  powodu 
przybycia posłów zarządzono duże środki 
ostrożności, skonsygnowano wojsko, policyę, 
ochranę.

Petersburg , 27 grudnia. (Tel. pryw.) 
Minister wojny Suchonulino* wyjechał do 
Lipska, celem wzięcia udziału w położeniu 
kamienia węgielnego pod pomnik bitwy z r.

Berlin, 27 grudnia. (Tel. pryw.). Ze 
wszystkich stron dochodzą wiadomości o bu­
rzach i śnieżycach, jakie szalały podczas 
Świat. Na Pomorzu panował silny orkan. 
Z Ha»ru komunikują o uszkodzeniach okrę­
tów na morzu Niemieckiem i o zerwaniu po­
łączeń telefonicznych między Anglią a Fran- 
cyą. Na wybrzeżu angielskiem wiele okrętów 
osiadło na mieliźnie.

Londyn, 27 grudnia. Król zaziębił się 
i lekko zaniemógł. Dziś ma się już lepiej.

Nowy Jo rk , 27 grudnia. (Tel. pr.) 
W Panamie wykonano zamach na b. prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Bomba rzuco­
na zrujnowała sklep, ale Taft wyszedł bez 
szwanku.

Na Bałkanach.
Londyn, 27 grudnia. Do Daily Tele- 

graph donoszą z Belgradu, że nadeszłe tam 
prywatne depesze z Sofii powiadają, iż Buł- 
garya zawarła już z Turcyą w Konstantyno­
polu pokój na podstawie bezpośrednich ro­
kowań gen. Sawowa, W kołach politycznych 
w Belgradzie nie wierzą tym doniesieniom.

Sofia, 27 grudnia. Król wydał rozkaz 
do armii, w którym nakazuje: ścisło prze­
strzeganie zarządzeń poczynionych przez za­
rząd sanitarny w celu poprawy stanu zdro­
wia wojsk; odbywania codziennie ćwiczeń 
złączonych z wykładami o operacyach woj­
skowych Bułgarów i Turków, odbywania czę­
stych zabaw przy udziale orkiestr muzycz­
nych, aby podtrzymać wśród żołnierzy na­
strój wesoły; przestrzeganie ścisłej karności 
wśród wojsk, które powinny wszędzie ucho­
dzić za wzór porządku i legalności, chronić 
w równej mierze życie i mienie wszystkich 
obywateli bez różnicy religii i narodowości, 
oraz wstrzymywać się od wszelkich wykro­
czeń, które mogłyby szkodzić powadze woj­
skowej i dobrej sławie Bułgarów w oczach 
zagranicy.

Konstantynopol, 27 grudnia. Założono 
tu Towarzystwo do zbierania dokumentów 
w sprawie okrucieństw, popełnianych przez 
armie lub bandy bałkańskie. Towarzystwo 
dokumenty te ogłosi w formie księgi czar­
no-czerwonej i rozpowszechni je po całym 
świecie.

K onstantynopol, 27 grudnia. Wczoraj 
było tu 34 nowych wypadków cholery, z któ­
rych 5 zakończyło się śmiercią. Prócz tego 
zmarło 16 osób, które dawniej zachorowały. 
Ogółem dotychczas było 2228 wypadków 
cholery a 1107 wypadków śmierci.

K onstantynopol, 27 grudnia. Kano- 
nierka turecka zabrała dziewięć żaglowców 
koło Kalikratin, wiozących żywność dla ar­
mii bułgarskiej.

K onstantynopol, 27 grudnia. (Tel. 
pryw ). Turcy pokonali Greków pod Janiną 
i odrzucili ich kn Leuros. Wojska tureckie 
są nękane przez bandy bułgarskie i greckie.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 27 grudnia 1912, Zamknię­
cie giełdy (Scfdusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 624 50. Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 810 50, Akcye Anglobanku 
824 25, Akcye Tlnionbanku 5 9 1 —, Akcye 
Landerbanku 515-—, Akcye Bankvereinu 
515'—, Akcye Bodencredit 1204’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6861—, 
Akcye kolei państwowych 710 —, Akcye 
kolei Południowej 102'—, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 4910 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 1060 50, Akcye Rima Muranyi 729'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz.’3485-—, 
Akcye Fabryki broni 959-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 293’—, Akcye Galicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 810*—. 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 85'80, Austryacka Renta ko­
ronowa 85 95. Węgierska Renta koronowa 
85'—, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego —■—, 4 pre, Listy L i k u  
hipotecznego — ■—, 4 i pół pu> t. si-y Ban­
ku hipotecznego —■—, 5-p c Listy Banku 
hipotecznego — ■—•

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c b i .
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Cukiernia Władysława Podhalicza Lwów — ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10
 poleca znakom ite p ieczyw o św iąteczne i  t o r t y . -------
Z am ów ienia z p row incy i u sku teczn ia  się odw ro tną  pocztą.

N A D E S Ł A N E .
Świeżo opuściła prasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Z ygm u n ta  K ra siń sk ieg o
ze słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 

Układ przeprowadził Wiktor Hahn.
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Bady szkolnej 
Kraj. Gubrynowiez i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron.
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Poszukuje  się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBŁE“. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

U H  n n f Wf do w agonów  sy- 
D l l j f n  *  I  P ralny  eh w  k ra ju  

i z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
C. k, Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234 . -  T elefon  — 2 34 . -
A dres telegraficzny : S tad tbu reau .

Dr. Flora Mira O g ó re k -P a n ta a
specyalistka chorób kobiecych i wewnętrznych 

powróciła i ordynuje od 1 1 -1 2  i 3—4 po połud. 
ul. Senatorska 11, I. p. telef. 494.

DPI |AQ“ K I N O T E A T R  
„ U & l l l U l J  A R TYS TYC ZN Y

przy ulicy Gródeckiej 2. 
P rzed staw ien ia  cod zien n ie  

od godz. 4  do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do 1 kor.

Program tylko dwa dni 28 i 29 grudnia.
1. Oxfort przeciw Cowburgowi. Trik 
sportowy. — 2 Nowoczesna hodowla 
drobiu. — 3. Obiad Polidora. Farsa 
4. Dziad Mróz. Legenda o dziadku 
gwiazdorze. Obraz z polskimi napisa­
mi. — 5. Pamiątki historyczne okolic 
Neapolu. — 6. Pifke obrońcą. Humo­

reska. — 7. Córka grzesznica. Stara 
legenda wenecka. Obraz pięknie kolo­
rowany z polskimi napisami. — 8. 
Zemsta Kinematografu. Satyra. — 9. 
F ilm  w ojenny Nr. 9. Walki Tur­
ków z Grekami po zawarciu rozejmu 

z bulgarami.

Fryzyerka 
H & R 7 A  LGOHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica G łow ińskiego 3. 23. 
P rzyjech a li do L w ow a

dnia 27 giudnia 1912.
Hotel Georgea. Pp.: EC. hr, Drohojow- 

ski z Tutkowic, Z. Horodyński z Zbydniowa.
Hotel Europejski. Pp : M. Abłamowicz 

z Truskawea, W. Strawiński z Mostów.
Hotel Saski, P. W. Weissman z Łu-,

czan.

643—

385-- 395—

614—

475—

C E N N I K
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 27 grudnia 1912.
Waluta koronowa 

płacą iadają
I. Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 633-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 z ł . .........................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 507-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  465—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo-

Bował z 10 pr. prem. . . —*—
Banku hip. gal. 4'/, pr. w. a. los

w 50 1 . ..............................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1....................................
Banku kraj. 4'/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w, a. I ob w  57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l/» pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. les

w 41'/, 1.............................
') Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1........................
Tow. kred. gal. ziem. 4'/2 los. 52 1.

III. Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Calic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908
>) " miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .» n ” a
„ „ Krakowa. . . .

IV. Monety.
Dukat c e sa r sk i..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

91-30 9 2 --

8 3 -- 83*70
93 30 94--
87-30 88*-
9 4 -- 94*70

91-50 92-20
9 2 - 92-70

95-50

90*50

8470 85*40
93*50 94-20

96-70 97-40

91-50 92-20
82-30 8 3 --
82-30 8 3 --
84-30 8 5 --
8 2 -- 82-70
79-80 80-50
86-30 8 7 --

. 8 2 -- 82-70

11-40 11*55
19-18 19*33

252-- 254*-
255-30 255*-
118-10 118*50

i) Kupony opłacają l ł/»°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 24 grudnia 1912.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług pańswa w banknot.

m aj-listopad......................................... 85’70 85-90
styczeó-lipiec...................................  85-60 85'80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpien...................................  87-85 88-05
kwieeień-październik....................  87-85 88-05
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1530'— 1590—  
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 438-- 450—
„ „ 1864 po 100 zł.......................  636-- 643—
„ „ 1864 po 50 zł......................... 315-- 327—

B . Dłng państwa (wszystkich w Badzie państw* 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  107-90 1O8-10

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  .........................  85-80 86*—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-75 86'75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105-30 106-30 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5ł/« pr..................................  108-25 109-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................  85*90 86-90
Kol. Arcyks. Eudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr...................  85-75 86-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (ostempl. akcye) . . . .  429-60 430‘60

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10D80 103-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 ——
Kol. ozeBkiej zach, za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 88-50 89 50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................  88-50 89 50
Kol. bukowińskiej lokąlnej za 400

kor. 4 pr............................................  85-50 80-50
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc...............................  91-40 92-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc..................................... 91-— 92—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc...............................  91-50 92-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc...............................  91-50 92 50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc...............................  91-25 92'25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................ 90-75 91-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 86'50 87-50

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 pr..........................................  85-75 86-75
Kol. Arcyks. Eudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr............................110-— 111—

D. Dłng państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr........................  104-70 104-90

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 85-05 85-25
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422-— 434— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 209-— 221—
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 284-— 296—

E. Obligacye Indemnizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc....................  87-10 88-10
Kroacyi i S ła w o n i i .........................  85-75 Ś6"75

F. Inne publiczne pożyczki.
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-75 100-75 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................  83-50 84-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-25 85-25
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 96-30 97-30
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc. ........................................  79-25 80 —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 11150 121-50 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 215 50 218-50

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 264-— 276—  
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .„ „ „ „ 4“■/, pr. 53 let.

Banku gal. ziem. kred, 41/, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

n „ n los- 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicy! i Lodomeryi 
41/, pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4'/„ pr......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw.k. 4 pr.
H. Obligacye z pi-awem pierwszeństwa

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 złr............................................. 79-50 80-50
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za

200 złr. 4 prc...................................  85-50 86-50
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

5 prc................................................... 99-75 100-75
Tow, żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 111-50 112-50
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc.................................... 112 -  113—

251-- 263—

9 3 ;- 94—
99*— 100—
84*75 85-75
90-75 91-75
96-20 97-20
9 3 -- 94—
94-25 95-25
91-50 92-50
91-50 92-50
83— 84—

9 2 -- 93—

91-50 92-50
83— 84—
92— 93—
92— 9 3 --

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26*50 32 50
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 475-— 487-—
Clary 40 złr m. k............................... 200 — 220—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 69"50 75-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-— 58—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 32*— 38—
Losy fund. Arcyks. Eudolfa 10 złr. 80-— 86—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 325 50 326-50 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 388-— 392"— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3708-— 3720— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 617-50 618-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 802-— 803— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 751 — 759'—
Gal. banku hip. 200 złr..................... 638-— 640-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 507-50 508-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2095—  2105 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 585-— 586—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-50 269-50
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 266-50 267-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-— 445—

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410—  420—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u-500 zł. mk. 1233-— 1243—  
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810-— 4850-— 

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385—  390—  
„ Lwów-Czerniowce-Jassy200zł. 5. ■— 516—. 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor......................................... —•— 305"—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1040-— 1041— 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3482-— 3500p— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 804-— 809—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 245-—
Galie, karpac. naft. l'ow. 500 kor. . 780-—
Schodniey 500 kor.  ..................... 420—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 289—

M. Weksle.
Niemieckie Banki..............................118-20

250—  
790—  
430-— 
292-20

prc.
Włoskie Banki 
Londyn za 10 funt. szt. 4 
Paryż za 100 franków .
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 
Szwajcarskie B a n k i....................

N. W a l u t y .
Dukat cesarski..............................
Austr.-weg. 8 guJ d. złota moneta .
20-frankow ka.........................
20-m arków k a.........................
Bossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir

94-42V, 
24-131/*
95-87'/, 

254—
95-32'/,

118-40
94-60 
24-17'/, 
96-05

254-75
95-50

11-44 11-49

1916
23-60

19-19
23-66

118-22'/, 118-42'/, 
94-50 94-70

B u b le .............................................  253-75 254-50

»  z  j : s :  m  n r  j l  k . u  n  z  ^  »  o  w
Licytacye.

L. es. E. 598/12 (7) (16124 3—B)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Le na Fremdera, kupca w 
Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. Lan- 
groda w Krakowie, odbędzie się dnia BI gru­
dnia !012 o godzinie 9 przed południam w 
sąd - )j wymienionym, w biurze Nr. 2 w 
N i ^ , . c a e h  licytacya realności lwh. 89, 
ks. gr. gm. kat. Książnice obiętej i realno­
ści lwh 62 ks. gr. gm. k&t, Łężkowice ob­
jętej, składających się z gruntów i budyn­
ków gospodarczych.

Nieruchomość lwh, 89 gm. Książnice 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
14365 kor 4 hal., najniższa cena wynosi 
9576 kor 70 hal

Nieruchomoś i lwh 62 gm. Łężkowice 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
4482 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2988 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Realności le sprzedane będą każda z 
osobna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których ninie* 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, nałeżf 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaeso 
aytst terminie licytacyjnym, inaczej rousese 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 26 września 1912.

G. Zl. E. VIII. 816/12 (8) (16153 3 - 3 )
Y e r s t e i g e r u n g s e d i c t .

Auf Betreiben der „Petrolea“ Actien 
Gesellschaft flir Mineralól-Industrie in Wien
III. Iayalidenstr. Nr. I yertreten durch dr. 
Ignatz Kornfeld, Hof- u. Gerichtsadyokaten 
in Wien findet am 16 Janner 1913 mittags 
10 Uhr bei dem unten bezeiehneten Ge- 
richte, Zimmer Nr. 79 in Drohobycz die Ver- 
steigerung des im BI. O. Post 34, 40, 50 u. 
57 der E. Z. 748 des Grundbuches der Kat 
Gemeinde Tustanowice zu Gunsten d s Max 
Stiebitz mit 27 Hundertteilen u. zu Gunsten 
des Albert Heise mit 20 Hundertteilen in 
Ansehung der Bauparzelle Nr. 178 u. der 
Gundparzellen Nr. 1834, 1835, 1836 u 1837 
in Tustanowice haftenden auf dem Pacht- 
yertrage ddo. Drohobycz 9 Oktober 1906 Gz 
6824 beruhenden vom 9 Oktober 1906 bis 
13 Marz 1927 wahrenden Afterpachtrechtes 
behufs Aufsuchuug, Gewinuung und Bentt- 
tzunf yon Bergól, Erdwachs und allen an- 
deren nicht yorbehaltenen Mineralien sammt 
einem entsprechenden Antheile auf der Grube 
„Emil“ (47°/0) (Gesammtflache 30 a 54 m! 
Bahnstation Borysław - Tustanowice) sammt 
Zubehór, bestehend aus einem Bohrloche bis 
zur Tiefe yon 1257 m. 10" em., jedoeh nur 
bis zur Tiefe yon 1288 m. 22 cm, mit 6”

Róhren yersehen, wie auch gebórigen Ge- 
bauden, Maschinen, Kesselu, Reseryoirs und 
snderea Bergwerkseinrichtungen und Gerath 
schaften.

Die zur Versteigcruag gelangenden Re- 
chte sind beztlglich der 27/100 Actbeile des 
Max Stiebitz auf 71 955 K., das Zubehór aul 
6860 K, beziiglich der 20/100 Autheile des 
Albert Heise mit 53 300 K. das Zubehór 
auf 5083 K bewertet.

Das geringste Gebot betragt beziiglich 
der 27°/0 Antbeile des Msx Stiebitz 26,271 
K. 66 H , beiuglich der 20/100 Antheile des 
Albert Heise 19.460 K. 66 H., unter diesem 
Betrage fludet ein Verkauf nicht stątt.

Die Versteigerungsbedingungen wel- 
ehe zugleich genehmigt werden und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden 
Urkunden (Grundbuchs - Hypotekepauszug, 
Katasterauszug, Schatzungsprotokolle u. s 
w ) kónnen yon den Kauflustigen bei der 
unten bezeiehneten G^richte, Zimmer Nr. 8 
wahrena der Geschaftsstunden eingesehes 
werdep.

Rechte, welche diese Versteigerung un 
zulassig machen wiirden, sind spatestens i 
anberaumten Ver^teigerungstormine yor B. 
ginn der Versteigerung bei Gerieht anj 
melden, widrigens sie in Aasebung danrfl'
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genschaft selbst nicht mehr geltend gemaeht 
werden konnlen.

Von den weiteren VorkomBissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fiir welche zur Zeit an der Liegensctuft 
Bechte oder Listen begrftndet sind oder im 
Laufe des Yexs(,eigerungsverfahrens begiiin- 
det werden, in dem Falle nur durth An- 
schlag bei Gericht in Kentais gesetzt, ais 
sie weder im Sprengel des unten bezeich- 
neten Gerichtes wohnen, noch d esem einen 
ano Gerichtsorte wohahaften Zustellungsbe- 
yollmaehiigten namhaft maehen.

K. k. Bezirksgerieht, Abt, VIII.
Drohobycz, am BO Noyember 1912.

L. cz. E. 496/12 (7) (16118 B-B)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anastazyi Gulowatej, zastą­
pionej przez adw. dr. Baabego, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niŻ9j wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytacya realnośei lwh. 796 kg. 
Czyżyków.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę, jfist ocenioną na 1436 kor., względnie 
po potrąceniu wartości służebności na 1376 
koron.

Najniżaza cena wyaosi 917 kor. 33 h., 
poaiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, dnia 12 września 1912.

! L. ez. E. VIII. 4150/11 (16154 3 - 3 )
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Eliasza Klinghoffera, kupca 
w Borysławiu, zastąpionego przez dr. Arnolda 
Segala, adwokata w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia 16 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79 w Drohobyczu licyta­
cya pól naftowych Wallenrod I. i Wallen­
rod II. objętych lwh. 177 i 182 ts. księgi 
naftowej wraz z kopalnią oleju skalnego pod 
iirmą „Mamcia" (obszar 39 ar. 75 m* — sta- 
eya kolei Borysław Tustanowice) wraz 2 przy- 
należytościami, składającemi się z otworu świ­
drowego,.# głębokości około 1300 metrów 
zarurowa_^ego do głębokości 1169 metrów 
rurami 6 calowemi, tudzież potrzebnych bu­
dynków, maszyn, kotłów, zbiorników, urzą­
dzeń i uarzędzi kopalnianych.

Nieruchomości powyższe wystwione na 
licytaeyę, są ocenione na 300.000 kor., przy­
należności zaś na 17.620 kor.

Najniższa cena wynosi 105.873 kor. 43 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.J, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo 
wyeh w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniejszi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacie- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ae skutkiem podno- 
Bione.

Te osoby, dla których jakie prawa iul 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
winią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 30 listopada 1912.

(16210 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

jod 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
|po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 mej 

wieczorem.
L i c y t a e y ę :

Poniedziałek 80 grudnia 1912 od 9 do 12 
godz. przed południem: garderoba dam­
ska, waliza, kapelusz damski, 3 beczki 
kwaszonych ogórków, 4 kupony mate- 
ryi, fortepian, towary łukeiowe, kasa 
ogniotrwała, tytonierka srebrna, pier­
ścionek i łańcuszek męski złoty, oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowa.

, "Wtorek 31 grudnia 1912 od 9 do 12 
godz. przed południem: 55 sztuk resztek 
sukien, fortepian, kasa ogniotrwała, ró­
żne towary łokciowe i plóma, maszyna 
do pisania, prasa do kopiowania, ma­

szyna- do mydła, kasa, papier, towary 
galanteryjne, bławatne i łokciowe oraz 
rozmaite meble i sprzęty domowe. 

Sobota 4 stycznia 1913 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: urządzenie sklepu, obuwie, 
dywany perskie, obrazy olejne, fo:tę­

pi an, kasa ogniotrwała oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali przed licytacją 
w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 23 grudnia 1912.

(16164)L. cz E. 489/12 (6)
Edykt licytacyjny.

"W dniu 18 stycznia 1913 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tut. w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 473 gminy Kro­
ścienko objętej, wraz z przynaleinościami, 
składającemi się z 13 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1520 kor., przynależności 
zaś na 13 kor.

Najniższa cena wynosi 1022 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 16 gruonia 1912.

(16113)L. cz. E. 1216/12
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Walczaka w Wadowi­
cach górnych odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godzinie 9 rano w sadzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 12 licytacya połowy 
realności lwh. 605 gm. Badomyśl wielki.

Sprzedać się mająca część realności o- 
ceniona jest na 2304 kor. 41 hal.

Najniższa cena wynosi 1536 kor. 27 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Protokół ocenienia i inne dokumenta 
odnoszące się do tej! realności przeglądną* 
można podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Badomyśl wielki, 27 listopada 1913.

(16197)L. es. E. 2634/9 (75)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dory. Korkis, zastąpionej 
przez adw. dr. Grtlnsteina, odbędzie się dnia 
23 stycznia 1913 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya CRłych realności lwh. 185, 637, 
956, 96, 324, 190, 325, 494, 736, 2/3 części 
realności lwh. 148 i połowy realności lwh. 
462 gm. Nowosielce.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na: ad 1. kwotę 673 kor., ad 2. 
kwotę 1216 kor., ad 3. kwotę 96 kor., ad 4. 
kwotę 13.850 kor., ad 5. kwotę 2632 kor., 
ad 6. kwotę 9455 kor., ad 7. kwotę 593 kor., 
ad 8. kwotę 417 kor., ad 9. kwotę 70 kor., 
ad 10. kwotę 5354 kor., ad 11. kwotę 3284 
kor., przynależności zaś na 1673 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 424 
kor. 67 hal., ad 2. kwotę 810 kor. 67 hal., 
ad 3. kwotę 64 kor., ad 4. kwetę 9233 kor. 
34 hal., ad 5. kwotę 1754 kor. 67 hal., ad 
6. kwotę 6303 kor. 34 hal., ad 7. 395 kor. 
34 hal., ad 8. kwotę 278 kor., ad 9. kwotę 
180 kor., ad 10. kwotę 2379 ker. 46 hal., 
ad 11. kwotę 1094 kor. 67 hal. i poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe 
i f  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o d&łszyeh wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsihL 
-ądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Chodorów, dnia 7 grudnia 1912.

2)L. cz. E. 1310/12 (7) (15994 1
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Sanoku, zastąpionego przez 
adw. dr. Bośniackiego i adw. dr. Gawła w 
Sanoku, odbędzie się dnia 13 stycznia 191S 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya re­
alności obj. lwh. 373 gm. m. Sanok pod Nr. 
d. 211 i 212 wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się, opisanemi i ocenionemi w ts. 
protokole z 14 maja 1912 E. 1810/12.

Nieruchomość powyższa wystawiona na

licytaeyę, jest ocenioną na 11*4.803 koron 
96 h a l , łącznie z p-zynaleinościami.

Najniższa cena wynosi 57.401 kor. 98 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 10 listopada 1912.

zniesienia współwłasności, przeto prawa wie­
rzycieli pozostają nietknięte.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IU 
Wadowice, dnia 22 listopada 1912.

(16297)L. cz. E. 2775-2797/12
jidykt licytacyjny.

Wskutek tus. uchwały z dnia 3G listo­
pada 1912 E 2775—2797/12 sprzedane będą 
w drodze publicznej licytacyi dnia 27 gru­
dnia 1912 godz. 9 przed południem w Oho- 
rostkowie:

4y, stert żyta około 500 kóp, 
l 1/, stert jęczmienia, około 340 kóp, 
około 300 kóp owsa, 
w dalszym ciągu na folwarku „Korczu- 

nek“, 27 koni roboczych, 6 krów i 4 jałówki, 
wreszcie inwentarz martwy i sprzęty 

domowe;
dnia 30 grudnia 1912 godz. 10 przed 

południem w Myszkowcaeh w lesie:
20 łatrów drzewa dębowego, 
około 100 dębów (zrąbanych), 
około 15 kóp drągowiny,
11 m’ drzewa opałowego dębowego,
10 m* drzewa opałowego osikowego,
4 kupki gałęzi.
Przedmioty wyżej wyszczególnione mo­

żna oglądać dnia 27 grudnia 1912 między 8 
a 9 w Chorostkowie, względnie na folwarku 
„Korczynek", zaś dnia 30 grudnia 1912 mię­
dzy 9 a 10 przed południem w Myszkowcach 
w lesie.

0. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. E. 3240/12 (7) (16140 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 16 stycznia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 8 w Sanoku li­
cytacya 1/10 części realności objętej lwh. 
400 gm. Posada olehowska, składającej się 
z par. gr. lkat. 1108/2, 1109/2, 1110/2, 1111/2, 
opisanej w ts. protokole z 30 lipca 1912 c. 
2240/12.

Nioruehoęuość tej 1/10 części wystawio­
na na licytaeyę j^st ocenioną na 242 kor. 
17 V, hal., z utrsymaniem dożywocia 1/12 
części na rzecz Katarzyny Bogaczewicz.

Najniższa cena wynosi 161 kor. 46 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. E. 1964/12 (16195)
W sądzie tutrjszym odbędzie się dnia 

31 grudnia 1912 o godzinie 4 po południu, 
sala 5, po myśli § 352 oc. i §§ 272-280  
ces. pat. z 9 sierpnia 1854 Nr. 208 Dz. p. p. 
licytacya- realności lwh. 1577 gm Buczacz 
obejmującej pgr. 2028/2, przedstawiającej war 
tość 4000 kor.

Najniższa eferta wynosi 4000 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 28 listopada 1912.

L. cz. E. 1341/12 (5) (1599S 1—3j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszki Nartowskiej, Ma 
ryi Auffowej i Auieli Bychlikowej, zastąpio 
nych przez adw. dr. Korna, odbędzie się dnia 
10 stycznia 1913 o godzinie 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Wadowicach celem zniesie 
nia współwłasności licytacya realności lwh 
87 ks, gr. gm. kat. Wadowice objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 31.146 kor. 45 h.

Najniższa cena wynosi 31.146 kor. 45 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający ehęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, nskży 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rossese 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sione.

Ts osoby, dla których jairie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przei przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Ponieważ licytacya następuje celem

L cz. E, 126/12 (5) (16220 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Andrzeja Kotlińskiego w 
Podboreaeh, odbędzie się dnia 30 grudnia 
1912 o godz. 9 30 przed południem w sądzie 
n ż-j wymienionym, w biurze Nr. 16 licyta­
cya realności obj. wyk. hip. 1. 580, 635, 637 
kg. Podborce.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
eyę, są ocenione: ad 1. na 63 kor., ad 2. 
na 3034 kor. 27 hal., ad 3 na 65 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 41 kor. 
33 ha')., ad 2. 2022 kor. 85 hal., ad 3. 43 
kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące s;3 do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
ieytlhjya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaesej roszczenia tego 
rodiaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
dęśary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcseń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 18 listopada 1912.

L. cz. E. 3805/12 (4) (16*11)
Zobowiązana Parańka Perfecka w Li­

twinowie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Werfla, odbędzie się 
dnia 21 stycznia 1913 o godz. 9 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
b urze Nr. 4, II. licytacya całej realności 
objętej lwh. 948 ks. gr. gminy kat. Litwinów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
eyę jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie jlo 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których niniej- 
słi rebcytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej priy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia figo rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pedno-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia relicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Podhajce, dnia 30 listopada 1912.

(16310)L. cz. E. 1734/12 (11)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gminy Boków przez naczel­
nika gminy Jana Pasze:aka w Bokowie, od­
będzie się dnia 21 stycznia 1913 o godzinie 
9 30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, II. licytacya:

a) połowy rtalności obj. h  gm.
Boków, i,!- ■

b) całej realności obj. iwh^s < gm. 
Soków wraz z przynależnościami co ao real­
ności ad b) składającemi się z 50 dębów 
grubych, i 00 dębów średniej grubości, 74 
drzew średnich różnego gatunku i krzaków, 
z których być może 4 m3 drzewa opałowego.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
eyę, są ocenione, a to : ad a) na 395 kor., 
ad b) na 2950 ko r , przynależności zaś real­
ności ad b) na 1156 kor.

Najniższa cena w ynosi : ad a) 296 kor. 
25 hal., ad b) 3070 kor. 66 h a l , poniżej tej 
ceny 3przedaż nie przyjdzie do skutku .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w b iu rz ^ jj^ S , II.

^wobec których niniej­
sze ■fcfopus&c&slną, należy

„Gazeta Lwowska" '^r 298 z dnia 28 grudnia 1912-
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zgłosić do sądu najpóźniej prsy wysn&cio- 
ayjn terminie licytacyjnym, inaczej rosseze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruehomośd 
aie mogłyby być już ze skutkiem podn<- 
esoae

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomość ach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w loka postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd1 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręcseń w siedzi bi 
sąds zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. E. 1695/12 (5) (16201)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1913 godz. 9 z rana 
odbędzie się w biurze Nr 6 sądu tutejszego 
lieytacya połowy realności Iwh. 1348 gm. 
Zakopane.

Powyższą realność oceniono na 9186 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 6124 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szoae.

Te osoby, dla których jakie prawa Tub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Targ, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E, 660/12 (13) (16303 1 - 3 )
E lykt licytacyjny.

Na żądanie Michała Dubryna i tow. 
w Mielnicy odbędzie się dnia 28 stycznia 
19l3 o godz. 9 przed południom w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Miel­
nicy lieytacya:

a) połowy realności lwh. 537 ks. gr. 
gm. Nielnica,

b) 2 8 części realności lwh. 1644 ks. 
gr. gm. Mielnica,

c) 2 8 części realności lwh. 1646 ks. 
gr. gm. Mielnica, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1000 kor., ad b) na 
550 kor., ad c) na 500 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 667 kor., 
ad b) 3b7 kor., ad c) 333 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takir prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłońć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być iu* ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierue.t omośeiach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania tylko przez ogłoszeni# na tabl cy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
i nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedde sądu zamieszkałego

Kuratorem mał Maryi Hałajko ustana­
wia się p Teodora Pawlaka, c. k. notaryu 
sza w Mielnicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnićł, dnia 20 grudnia 1912.

L. 5035/912 (16227 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 10 stycznia 1913 od godz. 10 do 
12 w południe odbędzie się w tutejszym 
Urzędzie gminnym powtórna lieytacya na 
budowę rzeźni gminnej.

Cena wywołania powyższej budowy wy­
nosi 53 580 kor. 99 hal.

Przed rozpoczęciem licytacyi obowią­
zani są licytanci złożyć wadyum w wysoko­
ści 5 prc., zaś do pisemnych mają być do­
łączone.

Bliższe warunki licytacyjne, kosztorys 
i plany można przeglądnąć w tutejszym Urzę­
dzie gminnym w gadzinach urzędowych

Busk, dnia 20 grudnia^£12.

L. cz. E. XYII. 2038,12 (28) (16222 1—3) 
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Herscha Finklera 
i Abrahama Taubego, kupców we Lwowie, 
zastąpionych przez adwokata dr. A. Silber 
Steina we Lwowie, odbędzie się dnia 3 lu­
tego 1913 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. XII., 
przy ulicy Bernsteina 1. 10 lieytacya realno­
ści obj. wyk. hip. 1. 41 /III. ks. gr. gm. m 
Lwowa, wraz z przynależytościami, składają­
cymi się z zamknięć miętowych, drzwi, okien, 
żelaznej furtki, muszli wodociągowych, śmie­
ciarki, dzwonka elektrycznego i kluczy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 102 182 kor. 60 hal., przy­
należności zaś na 747 kor.

Najniższa oferta wynosi 51.464 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze O. XVII. przy ul Bernsteina 1.10.

Takie prawa, woboc których mniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło 
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddz, XVII.
Lwów, d iia  6 grudnia 1912.

L, cz. E. 2360/12 (6) (16151)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1, lieytacya 7/8 
niewydzielonych części realnośy lwh. 72 ks, 
gr. gm. Chlebowiec wielkie, Stefana i Fran­
ciszki Gryglewiezów własnych, a ocenionych 
na 2782 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1855 kor,, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość, 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Bóbrka, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. E. 370/12 (8) (16329)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, odbędzie się lieytacya realności obj. 
lwh. 159 gm. Wereszyca Majdan.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 471 kor.

Najniższa cena wynosi 314 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
kancelaryi 0. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 listopada 1912.

L. cz. E. 2028/12 (4) (16150)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1 lieytacya realno­
ści lwh 74 ks. gr. gm. Lubeszka, ocenionej 
na 3920 kor., a z uwzględnieniem dożywocia 
na 2970 kor.

Najniższa cena wynosi 1980 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdiie do 
skutku.

Takie prawa, wobec których ninie-f 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. E. 2389/11 (4) (16315)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10 w Roźniatowie 
lieytacya realności lwh. 768 gm. Rozniatów, 
wraz z przynależnośeiami, składającemi się 
z drzewostanu jodłowego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 1977 kor., przy­
należności zaś na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 1585 kor. 8 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem za­
twierdzone 1 odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin nrzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomość5 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dężary na powyższej nieruchomości bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
-lądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 1056/11 (6) (16314)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rożniato- 
wie lieytacya:

1. 6/7 części realności Inh. 322 gm 
Rożniatów,

2. 6/7 części z połowy whl. 323 gm. 
Rożniatów,

3. całej lwh. 1192, wraz z przynale- 
źnośeiami, składającemi się z chaty, drewu­
tni i stodoły.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: 1. na 6762 kor. 85 
hal., 2. na 205 kor. 34 hal., 3. na 1465 kor., 
przynależności zaś ad 1. na 3 kor., ad 2. na 
2 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. kwotę 
4510 kor. 56 hal., ad 2. kwotę 138 kor. 24 
h a l , ad 3. kwotę 976 kor. 66 hal,, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tyeh nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) moż# 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso 
aym terminie licytacyjnym, inaesej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem polno 
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani' 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedsibi® 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 487/12 (5) (16313)
Edykt licytacyjny

Dnia 24 stycznia 1913 o godzinie 9 
przed po łudniem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 10 odbędzie się w Rożnia- 
towie licytacja:

1. całej realności obj. lwh. 3243 gm. 
Perehińsko,

2. całej realności obj. Iwh. 687 gm. 
Perebińsko,

8. 1/4 części realności obj. lwh. 638 
gm. Perehińsko wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z chaty, stajni, piwnicy, 
studni ete.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są oceniono: 1. na 138 kor., 2. na 
692 kor, 3. na 1350 kor. 75 hal., przynale­
żności zaś ad 2. na 1392 kor., ad 3. na 52 
ker. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 92 kor., 
ad 2. 1389 kor. 32 h a l , ad 3. 935 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomo 
śei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka­
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których nimei- 
sia lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszc-se-
eia tego rodzaju co do samej nieruchomości
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli Die mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sąlowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, dnia 10 grudnia 1912.

L. cz. E. 2538/12 (6) (16316)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Tarnobrzegu, cdbędz e się dnia 7 sty­
cznia 1913 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Rozwadowie lieytacya realności lwh. 32 
ks. gr. gm Rozwadów wraz z przynależno- 
śeiami, składającemi się z drabiny i kluezy.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 6500 kor,  przy- 
należmśei zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 3256 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta. może każdy 
mająey chęć kupieaia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. E. 3315/12 (9) (16328)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Arona 
Dawida Taubera, odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1912 o godz 10 przed południem w 
biurze Nr. 2 w domu Oczkowskiego na za­
sadzie obecnie zatwierdzonych warunków li­
cytacja :

1. 1|4 realności lwh. 74 gm. Chrzanów 
stanowiących gospodarstwo wiejskie,

2 3,56 realności lwh. 405 gm, Chrza­
nów, stanowiących gospodarstwo wiejskie,

3. 1/7 realności lwh 591 gm. Chrza­
nów, stanowiących gospodarstwo wiejskie,

4. 1/14 realności lwh. 776 gm. Chrza­
nów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie,

5. 12/252 realności Iwh. 810 gm. Chrza­
nów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie,

6. 96/6049 realności lwh. 1818 gm. 
Chrzanów, stanowiącej gospodarstwo wiejskie.

Wartość szacunkowa: ad 1. 258 kor. 
14 hal., ad 2. 151 kor., ad 3. 140 kor. 48 
hal., ad 4. 298 kor. 70 hal., ad 5. 30 kor., 
ad 6. 19 kor. 4 hal.

Najniższa oferta: ad 1. 178 kor. 78 h , 
ad 2. 100 kor. 66 ba l , ad 3. 93 kor. 66 b., 
ad 4. 199 kor. 13 hal., ad 5. 20 kor., ad 6. 
12 kor. 69 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, 22 listopada 1912.

Rozmaite obwieszczenia,
L Prez 3585 (16191 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
P. prezydent c. k. wyższego sądu kra­

jowego we Lwowie zamianował na moey § 
301 proc. karnej dla I. zwyczajnej kadeneyi 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1913 
przy c. k sądzie obwodowym w Tarnopolu, 
c. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są­
du dr. Włodzimierza Kozick ego przewodni­
czącym, a c. k. wiceprezydenta Konstantego 
Onyszkiewicza, nadradeę Konstantego Miro­
nowicza, radców Emiliana Kobrzyńskiego, 
dr. Maurycego Morgenrotha, Klemensa Za- 
hradnika i Jana Ourkowskiego zastępcami 
przewodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadeneyi rozpoczną się 
dnia 3 lutego 1913 o godzinie 8 rano.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. C. III. 25/12 (16309)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Źołohowi Pet % 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tut. przez Seidęt 
Salpetra pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę n* dzień 30 grudnia 1912.

Celem strzeżeń'a praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Freudelisa adw. w Pecze* 
niżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika sio zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peezeniżyn, dnia 18 grudnia 1912.



Zl. 5470. (16218)
M u it d m a c li u it

Yom k. k. Aekei-bauministerium wird bekanntge^eben, dass in den k. k. Staatsge* 
sttiten Radautz m d Fiber die nachbenannten Pepinierehengste gegen naehbezeiehnete 
Spruugtaien wahrend der Deekperiode 1913 zur Bslegung von 10 Privat«tuten zugelassen 
werden. und zwar:

Im  k . k. Staatsgestttte R adau tz:
Blocksberg engll.-eh Yollfclut, gezogen vom Herrn Georg Meiehl, von Dunure s. d. 

Blondine v. Abonnent. Yater von Siegern.
GewinnstsuEine 5 57 190 E.

, , Vollblutstuten zu . . . . i ............................................................ 40 Eronen.
Hilbbluistuten zu .......................................................  20 „

G allttlo  englisch VolibIut, gezogen yom Baron Rothschild, yon Gallinule a d. An- 
ticant y. Merry Hampton.

Yollblutstuten z u ..................................................................................40 Eronen.
decki Halbblutstuten z u ................................................................................ 20 *

Grey Mellon englisch Yollblat. gezogen in Frankreich, yon Chalet a. d. Miss Mel- 
ton v. Mellon. Yaier yon Siegern in Frankreich.

Gercinstsamme 84.563 K.
Yoiiblutstuten z u ...........................................................    40 Eronen.

decki Halbblutstuten z u ................................................................  20 „
M atschaker englisch Yollblut, gezogen yom Baron Gustay yon Springer, y. Mateh- 

boi a d Elspeth y. Scerling.
Gewinstsumme 100 480 E.

Yollbluisiuten z u ................................................................................... 40 Eronen.
Hdbhlotstuten zu .................................  20 „

S tar o f H anoyer engiiseh Vollblut. gezogen ia Amerika yon Hanoyer a, d. Star
Actress y Eendal. Yaier voa Slegom in Eogland.

Gewinstsumme 28 098 E.
, Yollblutstuten z u ...................................................................................40 Eronen.

Halbblutstuten z u ............................................................................. 20 *
S aron  englisch Yollblut, in Frankreich gezoge»t yon The Bard a. d. Shrine.y. Clair-

yaui oder Iaonomy. (Sieger im franzosischen Derby im Jahre 1901).
Gewinstsumme 432.475 Francs.
Yater yon Siegern ia Frankreich.

, Yollblutstuten z u ................................................................................... 60 Eronen.
Halbblutstuten z u ..............................................................................30 „

T rafa lgar englisch Yollblut, gezogen yona Herrn Aleiander von Jaross, v. Falb a d. 
Topaze y. Dunean.

Gewinstsumme 117.540 E
. Yollblutstuten z u ...................................................................................40 Eronen.

Halbblutstuten zu ..............................................................................20 „
Theseus engiiseh Yollblut, in Deutsehland gezogen, ton Gouyerneur a d, Titsey t. 

Orion.
Gewinstsumme 7140 E.

, , Yollblutstuten z u ...................................................................................20 Eronen.
deck Halbblutstuten zu . - ................................................. 10 „

W ombwell englisch Yollblut, gezogen in England, yon Isinglass a. d Mrs. Butter- 
wick v. Sr. Simon. Yater yon Siegern.

Gewinstsumme 73 584 K.
, , ,  Yollblutstuten z u ...................................................................................40 Eronen.

Halbblu; stuten zu ............................................................• . . . .  20 „
H crm it Ongiaaiaraber yon einem Origiaal-Araberhengsten aus einer Original Ara- 

berstute.
D eck tfie ..............................................................   .   20 Eronen.

Marzonk Originakraber y. Shim&r a. d. Al Hai.
 ..............................................................................  20 Eronen.

Im  Ir. k. Staatsgestiite P lb e r :
Carabas englisch Yollblut, gezogen beim Baron Gustay Springer, yon Oarbine a. d.

D Jly  Watts y St. Frusquin.
Gewiusrfcumrne 56.670 K.

, . Vollblutstuten z u .................................................................................. 40 Eronen.
aeckt Halblbutstuten zu .  ...........................................................  20 „

D ealer englisch Vi>llblut, gezogen vora Baron Gustay Springer, yon Santry a, d. 
Dear-Lady v Lades (Sieger im ćkterreichisehen Derby im J ih re  191]).

Gewinstsumme 103.260 E.
, Yollbiutstuten z u ......................... - • ................................................40 Eronen.

deekt h  tU blutstuten zu  .............................................................20 „
Die Anmelduagen y^n Stu ten zu diesen einzelnen Hengsten sind bis 1 Februar beim 

betreffenden Staatsgestiite einsubringea. Die nach Yerlauf dieser Anmeldungsfrist ange- 
mfldc.ten S uten werden nach der Rcichenfolge der Anmeldung angenommen.

Die W artung  der Stuten muss dureh eigene Leute besorgt werden.
Fiir d:e Yerpfiegung der Stuten werden nachstehende Gebilhren berechnet, und zwar:
Fur eine gikte Stute per Tag 2 E,
ftir eine tragende Stute per Tag 2 K 50 h,
fiir eine Stute mit Fohien per Tag 8 K.
Fur tierarztliehe Beharxdlung, ferner Instandhaltung dsr Hufe und Beschlag wird 

ftir jede Stute ein Pausehal yon 10 K angerechnet.
Ausser dem Sprunggelde sind fiir jede Stute 10 K ftir die Manuschaft des Gesttites 

zu erlegen.
Alle sonst etwa erwilnschten weiteren Auskiinfte werden durch das betreffende k. k. 

StaatsgesiUt bereitwilligst e: tc.ilt
Wien, im Dezember 1912,

Tom k. k. Ackerbauministerium.
L. cz. C. I. 1168/12 (1)

E d y k t.
Przeciw Jefremowi Maradyn’, Którego 

miejsce ponytu. jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. są^u powiatowego w Kopyczyń- 
C8ch przez Towarzystwo pożyczkowe ; oszczę­
dności w Husiat.ynie pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy ns dzied 28 
grudnia 1912 o godz. 8 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
ustanawia s ę  p. Tomka Maradyna w Chło- 
pówce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się rue zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kopyczyńee, dnia 14 grudnia 1912.

L. cz. Cg. 1. 557/12 (1) (16215)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Sopotyk Andrija, któ 
łygo miejsce p bytu jest nieznane, wniero- 
Ły został do c. k. sądu obwodowego w Ko­

łomyi przez Jonasa Kuglera kupca w Snia- 
t yne  pozew o zapłacenie kwoty 3883 kor. 
39 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. au- 
dyencyę nc, dzień 81 grudnia 1912 o godz. 
8 rano, sala Nr. 47.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kehosa Schulbauma adw. w 
Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jsgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja, dn;a 13 grudnia 1912.

L. cz. C. II. 435/12 (1) (16308)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Cap Fedora z Sło- 
body rungurskiej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Peczoniżynie przez Seidę 
Salpetra w Kołomyi pozew o 213 kor. 47 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Lipę FreudeLsa adw. w 
Peczeniżynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Peczeniżyn, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. C. II. 767/12 (1) (16282)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Guła z Nagórzanki, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siuny został do c. k. sądu powiatowego w 
Czortkowie przez Abrahama Preschla w Ja 
gielnicy pozew o 242 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2 stycznia 
1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. 25 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Leona Guły ustanawia się 
p. dr. Widra'ta adw. w Czortkowie, kura­
torem

Tenże kuraior zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, on w sądzie się nie 
zgb. si, lub pełnomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. Cg. I. 634/12 (3) (16120)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Landau 

przedtem w Złoczowie, wiiósł Nowy prze­
myski młyn parowy Frenkel i Ska w Prze­
myślu przez adw, dr. Gansa w Przemyślu 
skargę o 1615 kor.

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 
dzień 30 grudnia 1912 o godz. 9 rano, b 
Nr. 12.

Ust/mowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Nord w Prze­
myślu będzie go zastępywał, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lob pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, dnia 16 grudnia 1912.

L. cz. C. I 483/12 (1) (15996)
K d y k t.

Przeciw Janowi Jasińskiemu z Hu- 
wnik, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia^ 
towego w Dobromilu przez Władysława Ru­
dawskiego pozew o 340 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 3 stycznia 1913 o godz. 9 
rano, sala rozpraw Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jana Jasińskie­
go ustanawia się p. adw. dr. Herza w Do­
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lab pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobromil, dnia 13 grudnia 1912.

L cz. C. II. 748/12 (3) (16001)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Eberowi i Sim- 
che Srhónkerom, których miejsce pobytu 
jest niezuane, wniesiony został do c. k. są 
du powiatowego w Oświęcimiu przez Jonesa 
Samuela Selingera pozew o 201 kor. 62 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 8 stycznia 1913 o godz. 
10 rsno.

Celem strzeżenia praw Abrahama Ebe- 
ra i Simchy Schónkerów ustanawia się p. 
Rudolfa Haberfelda w Oświęcimiu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Ebera i S.mehy Śchonkerów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 2 3 listopada 1912.

L, cz. C II. 356/12 (3) (16296)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Antoninie Małodobrej i Marcinowi Małodo 
bremu w Broklynie wniósł Jakób Małyk w 
Jastkowicaeh p-zez pełnomocnika adw. dr. 
Jana Jaroszewskiego w Rozwadowie skargę 
o 785 kor. zpn

Rozprawa odbędzie się dnia 31 grudnia 
1912 o g. 9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 10 

Celem strzeżenia praw pozwanej Anto­
niny Małodobrej ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Feuer-deina w Kolbuszowej i po­
leca się mu, by praw swej kurandki su­
miennie strzegł i bronił, dopokąd ona w 
Sądzie się nie zgł .si, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kolbuszowa, dnia 10 grudnia 1912.

t .  cz. Cg. I. 413/12 (2) (16032)
E d y k t.

Przeciw Osiasowi Abrahamowi Sebóa- 
bachowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu tut. przez 
Sieleeki młyn parowy Jan Bielawski i Ska 
w Przemyślu pozew o zapłatę sumy 2197 
kor. 50 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 listopada 1912 do Cg. I. 
418/12 (2).

Oelem strzeżenia praw pozwanego Osia* 
sa Abrahama Sehónbaeha ustanawia się dlań 
w sporze tym kuratorem adw. dr. Ornsteina 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. 0. III. 676/12 (1) (16820)
E d y k t.

Przeciw Agacie Smykla z Knapów, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Tarnobrzegu przez Abrahama Chaima pozew 
o deklaracyę zdolną do uregulowania stanu 
hipotecznego realności lwh. 114 gm. Knapy 
objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do I. rozprawy procesowej na dzień 
28 grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższej usta­
nawia się p. adw. dr. Surowieokiego w 
Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będsie po­
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 8 grudnia 1912.

L. cz. C II. 661/12, 0. II. 662/12 (1)
(16216)

E d y k t.
Przeciw Semanowi Kocurowi z Huty 

wysowskiej, którego miejsce psbytu jest nie­
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w  Gorlicach przez Maryę z Roma­
nów Kocurową w Hucie wysowskiej pozew o 
zapłatę kwoty 1000 kor. zpn. i kwoty 800 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
grudnia 1912 o godz. 9 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maurycego Sterna adw. w 
Gorlicach, kuratorem.

Tenie kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczoD^j sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 17 grudnia 1912.

L. cz. C. Yn. 544/12 (1) (16295)
E d y k t,

Przeciw Haksymowi Kurnykowi synowi 
Fedia z Podmichala, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zosrił do e. k. są­
du powiatowego w  Kałuszu przez Stefana 
Andrijowa syna Józefa pozew o 380 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 23 grudnia 1912 o godz. 8 
rano, b. Nr. II.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Rosenbauma w Ka­
łuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Ma­
ksyma Kurnyka syna Fediz w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 22 listopada 1912.

L. cz. 0. II. 1048 12 (16290)
E d y k t.

Przeciw Lówiemu Kramerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c k. Sądu powiatowego w Delatynie 
przez Aboscha Kr filera z Delatyna pozew o 
zapłatę 1000 kor. zpn.

Na podstawia pozwu z dnia 10 gru­
dnia 1912 wyznrezx.no rozprawę na dzień 
31 grudnia 1912 o g. 8 rano w tut. sądzie,
b. Nr. 14.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu I ówiego Kramera ustana­
wia się p. dr. Ralhausera adw, w Delatynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sa^ww iatowy, Oddział II.
grudnia 1912.
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L. cz. 0. VI. 860/12 . (18289)

E d y k t.
Przeeiw Salamonowi Tagerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do o. k. sądu powiatowego w Delatynie 
przez Mosesa Komornika z Delatyna pozew
0 zapłacenie kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 13 grudnia 
1912 wyznaczono rozprawę na dzień 31 
grudnia 1912 ó godz. 12 w poł., b. Nr. 6 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Salamona Tagera ustana­
wia się p. dr. Rathausera adw. w Delaty­
nie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Delatyn, dnia 13 grudnia 1912.

L. Prez. 17.784,12 (13 N. M.) (16075)
O g ł o s z e n i e .

0. k. notaryuss Józef Grodyński ustąpi 
z dotychczasowego urzędu w Niepołomicach 
dnia 31 grudnia 1912, a rozpocznie urzędo­
wanie w Krakowie dnia 1 stycznia 1918.

0. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 18 grudnia 1912.

(16208 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Franciszek Oehenduszko adwo­
kat w Drohobyczu, zgłosił zamiar przesie­
dlenia się do Krosna.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 8 grudnia 1912.

Ii. cz. Nc. I. 307/12 (1) (16193 1 - 3 )
E d y k t .

W krakowskim Sądzie powiatowym 
karnym znajdują się przedmioty, oraz pie­
niądze uzyskane ze sprzedaży rzeczy, które 
nie mogły być nadal przechowane, pocho­
dzące ze spraw niżej wyszczególnionych.

W myśl §§ 377, 379 p. k. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tut. się zgłosili i prawa wła 
sności do tych rzeczy względnie pieniędzy 
pochodzących ze sprzedaży tychże wykazali; 
w przeciwnym bowiem razie uzyskana ze 
sprzedaży kwota będzie oddana państwowe­
mu ogólnemu Zarządowi kasowemu.

U. 1. 370/11 — 75 hal. za dywan,
U. I. 1317/11 — 12 kor za koc plu­

szowy,
U. II. 2484/10 -  8 kor. 50 hal. za

torbę, fartuch, 2 kawałki satyny, sznury, 
nici, szczotki, tasiemkę itd.,

U. I 257/11 -  7 kor. 40 hal. za
pierścionek z brylantem,

U. I. 856/1! — 2 kor. za zegarek,
U. V. 212/12 -  5 kor. 10 hal. za

pierścionek,
U. I. 1172/9 -  90 hal. za budzik,
U. IV. 1758 9 -  2 kor. 5 hal. za ze-

U. I. 1785 — 4 kor. za zegarek z de­
wizką,

U. I. 2262/9 -  4 kor. BO hal. za bu­
dzik szafkowy,

U. II. 925/10 -  6 kor. 90 hal. za 
papierośnicę tulską,

U. IV. 1298/11 -  1 kor. 50 hal. za 
zegarek niklowy,

U. V. 625/9 — 1 kor. 10 hal. za laskę, 
U. V. 064/9 — 8 kor. 5 hal. za dwa

&0SZ6
U. V. 1802/9 — 50 hal. za klucz do 

powozu,
U. I. 1792/10 -  20 hal. za beczkę z

piwa,
U. I. 2110/10 -  1 kor. 30 hal za 

chodnik,
U. V. 3/11 — 1 kor. 25 hal. za paczkę 

piepriu,
U. I, 1114/11 — 3 kor. 50 hal. za ża­

kiet, 2 kamizelki, chustkę;
U. I. 778/11 20 hal. za spodnie,
U. I. 1141/11 — 2 kor. za libelę,
U. V. 2046/11 — 40 hal za drut i

gwoździe,
U. I. 1787/11 -  1 kor. 70 hal. za 3

rogóżki,
U. I. 1871/11 — 1 kor, za czajnik,
U. I. 65/12 — 20 hal. za szalik,
U. I. 191/12 — 1 kor. za lejce,
U. I. 1512/11 -  4 kor. 15 hal. za

g§s»>
U. I. 840/12

kurę,
U. I. 924/11 - 
U. III. 657/11 

chodnik,
(J. I. 1529/11 

koraliki,
U. II. 2313/11 — pierścionek złoty, 

pierścionek z nowego złota, zegarek srebrny 
damski, łańcuszek srebrny, 2 żakiety, 7 prze 
ścieradeł, 3 łyżeczki srebrne,

U. I. 980/11 — obrączka złota,
U. VII. 95/12 — u -zę d ^ j^ re b rn y  

damski, , ,u d n ią ^ ^ 2

2 kor. 85 hal. za

20 kor. za żakiety,
- 1 kor, 70 hal, za

2 kor. 30 bal. za

U. VII. 2128/11 — scyzoryk,
U. V. 1564/11 -  6 łyżeczek,
U. VII. 1235/10 -  2 zegarki z łań­

cuszkiem,
U. VII. 3 386/11 — ołówek srebrny, 

scyzoryk, 40 hal.,
U. I. 1529/11 — sznur korali,
U. III. 479/11 — brelok złoty,
U. III. 613/11 — broszka z imitacyą 

brylantów,
U. III. 341/12 -  lojce.

G. k. Sąd powiatowy karny, Oddział I. 
Kraków, dnia 15 giudnia 1912.

L. es. 0. II. 757/12 (2) (16002)
E d y k t.

Przeeiw Abrahamowi Eberowi Scbóa- 
kerowi, którego miejsce pobytu je3t niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Oświęcimiu przez Szymona Kohle­
ra pozew o 540 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 styemia 1913 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Ebe- 
ra Sehónkera ustanawia się p. dr Ludwika 
Gąsiorowskiego edw. w Oświęcimiu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Ebera Schónkera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni­
ka nie zamia uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Oświęcim, dnia 19 listopada 1912.

Konkursa.
Lwp. 1910/912 (16072 3 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Skalacie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
tudzież z siedzibą w Toustem.

Okręg sanitarny z siedzibą w Tarnoru­
dzie obejmuje gminy i obszary dworskie: 
Tarnoruda, (Jierniszowka, Orzechowiec, Ka- 
czanówka, Iwanówka, Rożyska, Turówka, Fa- 
szczówka, Łuka mała, Kokoszyńee, Kozina i 
Stawki o ludności 16.261 dusz, zaś okręg sa­
nitarny z siedzibą w Toustem obejmuje gmi­
ny i obszaty dworskie: Touste, borki małe, 
Dubkowee, Kałaharówka, Kąt toustecki, Kra­
sne, Nowosiółka grzymsłowska, Przekalec, 
Rasrhowce, Sadzawki, Soroka i Woliea o lu­
dności 12.974 dusz.

Do posady w Tarnorudzie przywiązana 
jest roezua płaca: 1400 kor. z Kasy Wydziału 
Rady powiatowej, 800 kor. z Kasy Wydziału 
krajowego, tytułem ryczałtu na objazdy, tu­
dzież dobrowolny datek gmin Tarnoruda, Ro­
żyska, Faszezówka i Turówka po 100 kor,  
zaś do posady w Toustem roczna płaca 1200 
kor. i ryczałt na objazdy 600 kor.

Lekarz okręgowy tak w Tarnorudzie 
jak i w Toustem, będzie miał obowiązek u- 
trzymywaó aptekę domową, względnie posta­
rać się w drodze właściwej o odnośną kon- 
e< syę zresztą obowiązany będzie do wykony 
wania czynno :ei wymienionych w § 14 usta­
wy z 5 października 1906 Dz u. kr. Nr. 148, 
jakotei wydanej na tej podstawie instrukeyi.

Podania ostemplowane a zaopatrzone 
w alegata, przepissne postanowieniem § 7 
powołanej wyżej ustawy, wnosić należy do 
Biura Wydziału Rady pow. w Skalacie do 
kcńea stycznia 1913. Posada ta nadana zo­
stanie na rok pierwszy prowizorycznie, po- 
czem nastąpi stabilizacya i prawo do eme­
rytury.

Skałat, dnia 3 2 grudnia 1912.
Prezes Rady powiatowej.

M. Baworowski.

L. cz. Prez, 3583 (16190 2—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania do dnia 
28 stycznia 1913 do Prezydyum e. k. Sądu 
obwodowego w Tarnopolu.

Posada ta będzie przedewszystkiem na­
daną kandydatowi wojskowemu, posiadające­
mu certyfikat.

Tarnopol, dnia 39 grudnia 1912.

L. cz, 19565  ̂ (16074 2—3)
K o n k u r s .

Na posadę starszego ofieyała kancela­
ryjnego w Sądzie krajowym w Kiakowie roz­
pisuje się konkurs z terminem do 12 sty­
cznia 1913.

Podania o powyższą ewentualnie w in­
nym Sądzie opróżnić się mogącą posadę star­
szego ofieyała wnosić należy w przepisanej 
drod e słuiboY/ej do Prezydyum Sądu krajo­
wego w. Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 19 grudnia 1912.

L. 2789/pr, (16212 1—3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia czterech posad c. k. 
strażników cywilno policyjnych i dwóch po­
sad dozorców aresztów policyjnych przy c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie z systemizo­
wanymi poborami, rozpisuje się konkurs z 
terminem do 31 stycznia 1913 r.

Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia i872, nr. 60 Dz. p. p , 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili­
zacya nastąpi po półrocznej zadawalającej 
służbie próbnej.

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnieni 
podoficerowie wojskowi, względnie obrony 
krajowej, wykazujący *:ę przynajmniej 6 le­
tnią czynną służbą, o ile zresztą odpowiedzą 
innym przepisom służbowym.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli- 
eyi w Krakowie z a pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą — 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k. le­
karza rządowego, a wysłużeni podoficerowie 
certyfikaty potwierdzające ich uprawnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejseowyeh.

Prezydyum e. k. Dyrekcyi Policyi 
w Krakowie.

Kraków, dnia 21 grudnia 1912.
0. k. Radca Rządu i Dyrektor Policyi:

Flatau.

L. 19839. (16228 1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Jaśle jest 
do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżuić się mogącą posadę, do któ­
rej mają pierwszeństwo wojskowi eeityfika- 
tyści, wnosić należy do dnia 30 stycznia 1913 
do Prezydum sądu obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, 23 grudnia 1912.

L. cz. G. B./51. (10299 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Liszkach przyj­

mie natychmiast obeznanego z hipoteką i pi 
sząeego na maszynie tymczasowego pomocni­
ka kancelaryjnego sa  czas potrzeby, najdalej 
jednak do końca grudnia 1913 za dziennem 
wynagrodzeniem po 2 kor. 50 hal.

Podania wnosić należy do dnia 8 sty­
cznia 1913.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, dnia 24 grudnia 1912.

L. Prez. 646/6 (12). (16318 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Skawinie przyjmie 

zaraz stałego pomocnika kancelaryjnego.
Pierwszeństwo mają egzaminowani, ob- 

znajomieni z prowadzeniem rejestrów i pi­
szący na maszynie pisarskiej.

Podania należy wnieść do Naetelnietwa 
sądu do dnia 7 stycznia 1913.

Skawina, dnia 24 grudnia 1912.

L. 169316/11. (16331 1—3)
K o n k u r s  

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Pohoreach obok Komarna 
z poborami 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem 
665 koron rocznie na służąeago.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekeyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó­
źniej do 8 stycznia 1918.

Lwów dnia 19 grudnia 1912.
0. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i .

Upadłości.
L cr. S. 7/12 (75 k. k.) (16202)

W konkursie masy konkursowej Zakła­
du kredytowego w Poihajcach, celem likwi­
dacji i uporządkowania dodatkowo zgłoszo­
nych wierzytelności, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone do dnia 11 
stycznia 1913, wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 styczuia 1913 o godz. 9 przed po­
łudniem w c. k sądzie powiatowym w Pod- 
hajcaeh w biurze nr. 24.

Podhajce, dnia 8 grudnia 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 38/12 (1) (16275 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu zezwo­
lił na otwarcie konkursa do majątku Izaka 
Rothsteina, nieprotokołowanego kupca w Ska 
łacie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Władysława Bal- 
diniego w Skalacie, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p. dr. Chairaa Leizora Gattfrie- 
da, adwokata kraj. w Skałacie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 8 stycznia 
1913 o godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Skałacie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
przedstawili swoje wnioski względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia 
nowania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkieh, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami, jako wie­
rzyciele konkursowi ażeby swe roszczenia, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c, k. Sądzie powiatowym w Skałacie 
najdalaj do dnia 15 lutego 1913, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 18 lutego 
1918 godz. 4 po południu w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich purządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza iię 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
SkEłacie, lub w pobliżu Skałata, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na łeh koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. S. 15/12 (1) (16182 8- 8)
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Si­
mona Knolla, kupca w Oknie.

Kemisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego Kaliszczaka w Horodenee, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adwokata 
dr. Bosakowskiego w Horodenee.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada 
1912 o godz. 11 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Horodenee, przedło­
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkieh, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k, sądzie powiatowym w Horodenee 
najdalej do dnia 10 grudnia 1912, a na au­
dyencyi likwidacyjnej na dzień 16 grudnia 
1912 godzinie 11 przedpołudniem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogo- 
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznaeza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Horodenee lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912.



11

i

G. Zl. S. 37/12 (1) (16093 3 - 3 )
C o n c u r s e d i c t .

Das k. k. Kreisgericht Tarnopol hat die 
E roffnung des Concurses tiber das Yermo- 
gen der Henriette Hirsehborn, nicht proto- 
coliierten SehnUtwarenhandlerin in Tarnopol 
Ringplatz Nr. 6 bewilltgt.

Der k. k. Landesgericbtsrst Klemens 
Zahradnik wird zum Concurseormnissar, Herr 
Dr. Yiktor Nussbrecher, Landesadyocat in 
Tarnopol zum einstweiligen Masse-yerwalter 
bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, b,4 
der auf den 31 Dezember 1912 Naehmittags 
4 Uhr, bei diesern Gerichte, Zinimer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche dien- 
lichen Belege iiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Yorsehlage zu erstatten 
und den Glaubigerausschuss zu wahlen.

Eerner werden alle, die einen An- 
ipruch ais Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Beehtsstreit dariiber anhangig sein sollte, 
bis 31 Janner 1913 bei diesem Gerichte 
nach Yorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den t> Februar 
1913 Nachmittags 4 Uhr ebendort anberaum­
ten Liogiidierungstagsatzung zur Liquidierung 
und Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
yersaumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines formlichen Yertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Yertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseyerwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Persónen 
ihres Yertrauens endgiltig zu berufen.

Die L;quidieruugstagsfctzuag wird zu- 
gleich ais Yergleichstagsatzung bestimmt.

Die weiteren V eroffentlichungen im 
Laufe des Ooncur«verfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ er~ 
folgen.

Glaubiger, die nicbt in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars fiir sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden wiirde.

K- k. Kreisgericht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 17 Dezember 1912.

L. cz. S. 23/12 (1) (16138 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pp. Elkuny Reissa i Mendla Reissa, 
spółdzieiżaweów młyna strutyńskiego w Zło­
czowie zarejestrowanych pod firmą „Mendel 
Reiss i Elkune Reiss", jakoteż do prywatne­
go majątku osobiście odpowiedzialnych spół- 
ników.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Antoniego Drę- 
giewicza w Złoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Rotha, adwokala w 
Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 1913, 
godzinie 10 przed południem w tym sądzie, 
w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sów  z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie najdalej do dnia 18 stycznia 
1913, a naaudyencyi likwidacyjnej na dzień 
21 stycznia 1913, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych aa podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 

I w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki i

i pojedynczych spólaików będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej''*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoezowie, lub w pobliżu, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Złoczów, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. S. 58/12 (2) (16077 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku pana Ohaima Grossingera, 
właściciela realności i kupca zarejestrowane­
go pod firmą Oh. Grossinger, skład węgla 
we Lwowie, ul. Kościuszki 2.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k, radcę sądu krajowego Józefa Dobiję, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p adwo­
kata dr. Kazimierza Romana Witkowskiego 
we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3 stycznia 
1913 godzina 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli doku­
menta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowania 
innego i jego zastępcy, oraz i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28 stycznia 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej, nadzień 
4 lutego 1913 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu,

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra­
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zastę­
pcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inno osoby, swego za­
ufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie prowadzo­
ne razem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej**.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII
Lwów, dnia 19 grudnia 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 260/12 (2) (16126)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykaipatskaja Ruś“ Nr. 939 z dnia 
12 grudnia 1912 w artykule:

1. „Angłeczanyn o ELłyckoj Rusy** w 
ustępie od „Unistske świaszczennyky “ do 
„sebia podobnabo** i

2. „Manyfestacyi lwowskoj russkoj mo- 
łodeży**  ̂ od „Sobranie lwowskrj" do „y 
sredstw** — zawiera znamiona występku z 
§ 300 u. k., uznał dokonaną w dniu 16 gru­
dnia 1912 konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zuiszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpow­
szechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 grudnia 1912.

(16086)L. Pr. 121/12 (2)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
c - k- sąd obwodowy w Przemyślu jako

1

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mooy §§ 498 i 493 p. k., że cała treść ar­
tykułu umieszczonego w Nr. 89 czasopisma 
„Przegląd Przemyski** z dnia 14 grudnia 1912 
pod tytułem „Odezwa**, zawiera znamiona

zbrodni z § 58 e) 66 u. k., zatem usprawie­
dliwioną jest konfiskata tego Nr. 89 czaso­
pisma „Przegląd Przemyski“ przez c. k. Pro- 
kuratoryę Państwa zarządzona.

Wskutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 18 grudnia 1912.

L. Pr. III. 162/12 (8) (16076)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 60 czasopisma „Nowy 
Humorysta** z daty Kraków dnia 29 grudnia 
1912 ar;ykuł pod tytułem „Panna Stefcia1*, 
zawiera w swej osnowie znamiona wyslępku 
z § 516 u. k , że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 19 grudnia 1912.

L. cz. Pr. 259/12 (2) (16127)
W Imieniu Jego Oeserskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść zakwe 
styonowanych przez c. k. Dyrekcyę policyi 
we Lwowie dnia 17 września-b. r. u Pawła 
Eagberta broszur:

1. „Nasz czas w świetle biblijnem** na­
kładem Towarzystwa traktatowego w Rydze 
1910, od „Ta przez Piotra** do „podstaw 
chrześciaństwa**;

2. „Drogowskazy Daniela do miasta 
świętego** nakładem powyższego Towarzystwa 
1909 w całej osnowie i

3. pisma ulotnego p. t.: „Podrabianie 
prawa Boskiego wyjaśnione** bez miejsca 
druku i nakładu w całej osnowie — zawiera 
znamiona zbrodni z § 122 u. k. i występku 
z § 300 u k., uznał dokonaną w dniu 16 
grudnia 1912 konfiskatę z* usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 grudnia 1912.

31- 284
Sm Kamen ©einer jfiłafrftat beż ®aiferż!

2)aż f f. Sanbeż* alż 5prefegericf)t in SBten 
Ijat mit bem (Srfenntnifje bom 7 25ejem6er 
1912, spr. 455/12,3, auf Slntrag ber i f. 
@tadtżanfoaltfcf)aft erfannt, bafj ber Snfjalt ber 
Kummer 25 ber periobifd)en 2)rud)fdf)nft: 
„Tesar", 8 Sałjrąang, bom 6 2)ejember 1912, 
burd) bie im Slrtifel; „Pro-mir mezi narody** 
entfjattene ©telle bon „A dnes stojime" biż 
„rozsudek provedt“ auf ©ette 3, ©palte 2, baż 
§3erbrecf)en nad) § 58 c ©t. ®. begriinbe unb eż 
mirb nad) § 493 ©t. K- 0 .  baż S3erbot ber 
SBeiterberbreitung biefer 25rudfdjrift aużgefpro* 
djen, bie bon ber t. f. ©taatżanmaltfd()aft ber* 
fiigte Sefcfpagnaljrae nad) § 489 ©t. K. O. 
beftatigt unb nad) § 37 Kr- ®. auf bte S3er* 
nidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, am 7 Slejember 1912.

Sm -Kamen ©ciner SKajeftat beż Sfatferż!
2)aż f. f. Sanbeżgeridjt SBien alż Kreft* 

gerid)t Ijat mit betu (Srfenntniffe bom 7 25e* 
jember 1912, $ r . XXXV 452/12/3, auf Sin* 
trag ber f. f. ©taatżanmaltfc&aft erfannt, bafj 
ber Snljalt ber periobifdjen ®rudfd)tift: „SDie 
©unbftut", 1. Safjrgang bom 6 Kobember 1912, 
unb jmar 1. burd) bie ©telle bon „25te fejęueEe" 
biS „©apfjiżmuż bejeiĄnet" (©eite 3, ©palte
3), beż Slrtifelż: „SEontrare ©ejęualetnbftnbnngH;
2. burd) Daż ®ebid)t: „Śurje ®efd)id)te" jur 
®anje (©eite 3, ©palte 3 ); 3. burd) bie ©telle 
bon „25aljtitgegen rabefite id)" biż „2ńbfud)tż* 
anfalle befommt er" (©eite 4, ©palte 1) beż 
Slrtifelż: „25er ©flabe etneż"; 4. burd) bie 
©telle bon „25ie SJlabdjen mu|ten" biż „3u* 
fel)frtn beimofjnen" (©ette 5, ©palte 3) ber 
Strtifel: „35er 2Jłdbd)enf)anbel in SBien" biż 
„fojiale Ślenb fein" (©eite 7, ©palte 2 unb 3) 
bc2 Slrtifelż: „SBetl mir feine ftantndjen finb" 
ad 1. biż 5. baż SSergeljen nad) § 516 ©t ®. 
ad 5, aufjerbem baż Slergefjen nad) § 305 ©t 
®. begrunbe unb eż mtrb nad) § 493 ©t $  
0  baż Slerbot ber SBeiterbfrbreitung biefer 
$vucffd)nft aużgefprodjen, bie bon ber f. f 
©taatżantbaltfdjaft berfiigte S3efd)lagnaljme nad) 
§ 489 ©t. $  0 . beftatigt unb nad) § 37 $pr 
®. auf bie Śernidjtung ber faifierten Kjeniplare 
erfannt

SBieti, am 7 SJejember 1912.

Sm Kamen ©eitter Kłajeftdt beż SEaiferż!
25aż f. f. Sanbeżgericfjt SBten alż $refj* 

gertd)t f)at mit bem (Srfennintffe bom 7 SJejem* 
ber 1912, $Pr. XXXV 453/12/3, auf Stntrag ber 
£. f. ©taatżanmaltfdjaft erfannt, bafj ber Sn* 
fjalt ber Kummer 23 ber pertobtfdjen 2)rucf* 
fdjrift: „$ad)blatt ber ®red)fler", 23. Sa^t* 
gang, bom 5 SJejember 1912 bnrd) bie im Sir* 
tifel: „SBet finb bie gorberer ber flerifalen 
SPartei unb Spreffe?" eutfjaltene ©teKe bon 
nad) „®rdftn $olororat" biż jum ©djluffe beż 
Slrtifelż (©ette 7, ©palte 1) baż §Serbred)en

nad) § 6 ©t. ®. begriinbe unb e$ toirb 
nad) § 493 @t. jp. 0 .  baż SSerbot brr SBet* 
teroerbreitung biefer Srudf^rift aużgefpto* 
ĉ ert, bie bon ber f. f. ©taatżanibaltfc^aft ber* 
fiigte 83efd)lagnal)me nac  ̂ § 489 ©t. $p. 0 .  
Beftatigt unb nac  ̂ §' 37 ipr. ®. auf bie Ser* 
nidjtung ber faifierten ®gemplarc erfannt.

SBien, am 7 ®ejembec 1912.

®aż f. f i0berlaubeżgmd)t in ©raj ^at 
mit bem ©cfenntniffe bom 6 5Dejember 1912 
SD 283/12, bie SBeiterberbreitung ber Kummer 
332 ber .gcitfdjrifl: „Slrbeiterfoille" bont 2 25e* 
jember 1912 toegen beż Slrtifrlż; „SBie man 
in ®entfd)lanb uber bie beutf^naitonalfn ^liegż* 
1/eijer in „Dfterreid^ benft!" in ber ©telle bon 
,,©eit etltcben Sagen" biż „ber eittjtge Unter* 
i)aItung«)toff" naĄ Slrtifel IX beż @efeijeż 
oom 17 SDejember 1862, K. ®. SI. Kr. 8 e i  
1863, berboten,

25aż f. f. Sanbeż* alż jpre^geri^t in 
Saibadj ^at mit bem (Srfeuntniffe bom 7 
SDejember 1912, ipr. VII 56/12, bie SBeiter* 
berbreitung ber ntdpperiobifdjen 25iudfd)rift: 
„Druzinski koledar s slikami za navartuo leto 
1913“ SDruderei S- Slażnifż Kad)folger in 
SatbaĄ, ttiegen bfr ©tefien bon „ker se je“ 
biż „tezke jece“ (©eite 44) unb bon „Da se 
pri nas tako" biż „19 januarja" (©eite 46) 
nad) § 64 unb 300 ©t. ®. berboten.

SDaż f. f. Sreiż* alż SrefegeriĄt in 
Kobereto ^at mit bera ©rfenntniffe bom 6 Sie* 
jember 1912, ^Jr. 21/12, bie SBeiterberbreitung 
ber Kummer 49 ber ^eitfc^rift: „II Oontadi- 
no“, II Sa^f3ang, ^eraużgegrben in Kobereto 
am 5 ®ejember 1912 tbegen beż Slrtifelż: „II 
Oomizio di Rovereto contra la guerra** in 
ben ©tetten bon „Per il primo" biż „non
ammazzare"* bon
Totano" unb bon
„commaadamento*
boten.

,Perche mettere" biż „si 
„E invece 1’ ordine" biż 

nad) § 305 @t. ©. ber*

®aż f. f Sreiż* alż ipreggerid)t in 
Kobereto l)at mit bem (Srfpnntnifft bom 6 
SDejember 1912, St- 20/12, bte SBeiterberbreitung 
ber Kummer 95 ber 3 ehfd)r ift: „Oorriere del 
Lene", XIX Saljrgang, ijeraużgegeben in Ko* 
bereto btn 4 SJejember 1912 megen beż Slrti* 
felż: „Contro la guerra" in ber ©telle bon 
„Biuscitissimo" biż „comandato (comanda- 
mento)“ nad  ̂ § 305 ©t ©. berboten.

SDaż f. f. Saitbeż* alż iprefegert^t in Siafl 
Ijat nut bem ©tftnntniffe bora 6 ®ejember 
1912, I §63/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 49 ber ^citfd&rift: „Z&r" bom 5 ®e* 
jember 1912 megen beż Slrtifelż: „Fryc s kle- 
rikaly" nad  ̂ § 302 ©t. ©. berboten.

SDaż f. f. Sanbeż* alż spre^gendEjt in $Prag 
Ijat mit bom (Srfenntniffe bom 6 SDejember 
1912, spr- P 562/12, bte SBeiterberbeitung ber 
Kummer 24 ber $eitfd)rtft: „Cesky remes nik" 
bom 3 Sejember 1912 megen ber ©tefien bon 
„Podane mterpelace" biż „osud Turecka" 
unb bon „V teto smutne" biż „evropske 
valce“ beż Slrtifelż: „Politicky horizont" nadfj 
§ 65 a ©t. ©. berboten.

3>aż f. f. Sanbeż* alż S^Bsenc^t in iprag 
^at mit bem (Srfenntniffe bom 6 SJejember 
1912, Kr. I 564/12, bte SBeiterberbreitung 
ber Kummer 23 ber 3 ehf^rif t : „Casopis ce­
sky oh uradniku postovn'.ch“ bom 1 ID jember 
1912 megen ber ©tellen bon „Politicky zi- 
vot“ biż „lidu stravitelnejsim“ beż Slrtifelż: 
„Ven z pritmi..." unb bon „Rakousko chce" 
biż „mezi staty" beż Slrtifelż: „Neposlednim..." 
naĄ § 65 a <St. ©. berboten.

SDaż I. I. Sanbeż* alż ^SrcBgert^t in 
Krag ^at mit bem ©rfenntniffe bora 7 25ejemb?r 
1912, I 569/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 97 ber ,8eitfd)rift: „Svobcda“ bom 
4 5Dejemberal912 megen ber ©tede ton „De­
bata o prvoi“ biż „jejich zajmy" beż Slrtifelż: 
„Mezinarodai konference socialne demokra- 
ticke mlaneze v Basileji" nad  ̂ § 300 unb 
305 ©t. ©• fomie gemdfj Slrtifel IV btż @e* 
fefceż bom 17 SJejember 1862, K. ®. SI. Kr. 
8 e i  1863, berboten.

®aż I. f. Sanbeż* alż ^refegeriĄt in 
Ktag ^at mit bem ©rfeuntniffe bom 7 SDejember 
1912, Kr- I 568/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Kummer 38 ber ,8eitfd)riTt: „MecM bom 5 5De* 
jember 1912 megen ber ©tede bon „V Pizni 
vypnkly“ biż „ze cviciste“ beż Slrtifelż: „Pt- 
te pres devate“ nadfj § 308 ©t. ©■ berboten.

SDaż f. I. Sanb 
iprag Ijat mit be: 
jember 191,"

„Gazeta Lwowska" Nr. 298 z dnia 28 gru



©telten bon „V te dobę* 6t§ „pritomne dę­
by", bon „Naproti tomu" bis „rovnost poli- 
tiekou", bon „Proto, na zaklade" 6i§ „sociaL 
ni revoluei“, Bon „Jen revolucni“ big „bez- 
baive“, bon „Proto revolucni“ big „odhora- 
re“ unb bon „U dusledcich toho“ big „diive 
prisluseli" beg Slrtifelg; „Yyznam a ueel od- 
borovych organisaei rev. syndikalistiekych" 
nacf) § B05 @t. @. Berboten.

©a§ !. f. Sanbege alg r̂cjjcjeaic&t in $rag 
Ijat mit bem (Srfemttniffe bom 7 ©ejembcr 
1912, igr. I 566/12, bit ŚBeiterbcrbreitung ber 
nidjtperiobtfdjen, in ijJrag erjdjifnenen ®cudf* 
jfijrift (PafateS): „Yyhlasba, Knibtiskarna
Frantisek Kebee v Praze" wegen b?r ©etle 
Bon „Vyhlaska“ big „mobilisaee" nad) § 308 
wnb 310 ©t © Berboten.

$ug f. f. Sanbeg* alg jBrejjaerić&t in $rag 
Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 7 ©ejentbei 
1912, iJJr. I 567/12, bie SSkiteroerbrcitung ber 
SRumuter 48 ber geitjcfyrift: „Lid“ Bom 7 ©e* 
gember 1912 ioegen ber ©telle bon „Pane se­
tniku!" big „sv«ho domuva" beg Slrtifelg: 
„Y ohni, krvi a dymu"! ber Slrtifel: „Nase 
rise", „Stat Rakousky", „To Rakousko !“ ; 
Bou „Kongres obraci" big „na svete!“ beg 
Slrtifelg: „Soeialni Demokracie..." rad) § 65 a 
unb 305 ©t ®. Berboten.

©ag I. f. S?reig« alg jjkejjgericfjt in ©ruję 
fiat mit bem ©rfertrttuiffe bom 7 ©ejfinber 
l§jl2, igr. 78/12, bit SBeitcrberbreitung Der 
Słummer 48 ber gńtjcfjrift: „Hornicke listy" 
bom 6 ©rjembber 1912 megen ber ©teUen bon 
„Valka a mditarism" big „kapitalistlckemu 
systemu, beg Slrtifelg: „Sxetova valka ci re- 
Toluce?"; beg Slrtifelg: „Dvs, nove stoupen- 
ce“ ; Bon „Tak pracuje s velkou vypoeitavo- 
sti" big „zajmu nam cizich—skodlivych“ beg 
Slrtifelg: „O vseliuems?“; Bon „a bude zca- 
menat vrcholek“ big „budou zde v zapeti" 
beg Slrtifelg: „Svetova vaika ci revoluce“ , 
Bon „M um  bud prameny" big „po upnę jar 
ino ukovati“ beg Slrtifelg: „Svetova valka ci 
revoIuce“ nad) § 65 a, b, unb 800 ©t @. 
foloie gemajj Slrtifel IV beg ©ejejjeg nom 17 
©ejember 1862, SR. @. 331. IRr. 8 e i  1863, 
Berboten.

©ag f. f. S?rcig» alg ^reggertĄi: in 
SSrfij; Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 7 ©r* 
gember 1912, j$t. 79/12, bit SŚeUcrBerbreitung 
ber jroetten Śluffagc ber Hammer 48 ber ^rit-- 
fc^rift: „Hornicke listy" Bom O ©rjember 1912 
tnegen ber ©telle Bon „Tak piacme s veikou 
vypocitavosti“ big „zajmu nam cizich — 
skodlivyeh“ beg Slrtifelg: „O vselicei&“ nad) 
„ 65 a, b unb 800 ©t. © Berboten.

©ag f. f. 5?reig- alg $re$gertdjt in 
Stein f)at mit bem (Srfenntniffe Bom 7 ©cjem-- 
ber 1912, $ r  14/12, bie SBeiteroerbrcitung ber 
erften Sieferung ber nidjtperiobifdjeit, in Sieu* 
pala erfdjetnenben, bortfelbft gebrueften ©rućf= 
fdjrift: „Nove smery" Wegen beg Slrtifelg; 
„Alkohol ve służbach Bozich" uacf) § 303 
©t. @. Berboten.

©ag f. !. flreig* alg jprefegeriĄt in 
^oniggraij fjat mit bem ©rlcnntniffe Bom 7 
©egember 1912, $ r. IV 67/12, bie SSeiteroer- 
breitnng ber SSummet 49 ber geitfĄrift: 
„Pi dkrkonosske rozhledy" Bom 6 ©egember 
1912 wegen ber ©telten Bon „Soudruh Soukup 
jmenem" big „pri nedelni demonstrace v Bu- 
dapesti" beg Slrtifelg; „Mezinarodni sjezd so 
cialisticky v Basileji" Bon „Po dvakrate po 
dala" big „jskym zpusobem tak uciaiti" beg 
Slrtifelg „Obcanstvu ku posouzeai"; Bon 
„Misto toho" big „nezna tezsich" beg Slrfi* 
lelg: „Obeti valky“ nacf) § 65 a ©t. ®. Ber* 
boten.

S)ag f. f. Sreig* alg $re|gerićfjt in 
^uttenberg ^at mit bem (Srfcmttnijfc Bont 7 
®fjember 1912, jjlr. 3212, bie SCSeiteroer* 
brettung ber 9tumraer 50 ber 3ettfdpift: „Str«- 
doceske hlssy" Bom 6 SDê ember 1912 Wegen 
ber ©telle Bon „S^iudruzi!* big „nyni skut­
ku!14 beS Slrtielfg: „Mezinarodni sjezd miru" 
naci) § 305 <St. ®. Berboten.

©ag l . !. Sreig= al8 ^reggeriĄt in SeiP 
merijj bot mit bem ©rfeuntmjjc Bom 7 ©e-- 
jember 1912, 94/12, bie ihkiteruerbreitung
ber 97uinmer 50 ber : „Rude prou-
dy“ Bom 4 ©egember 1912 inegen ber Slrti* 
fel: „Ohceme mir";  „Museura starozitnostś" 
unb ber ©telle non „A Rakousko" big „vaz 
nejsi chvile“ beg ?irtilelg: „V nejistote" nacf) 
§ 65 a, 300 ©t. ©. unb Slrtifel III beg @c» 
felgeg Bom 17 ©egember 1862 IR. ©. S31 9Jr. 
8 ex 1863, Berboten.

g ij$ref3gerid}t in 
ifje Bom 6

i-- 
r*

Wftrtg" Bom 6 ©egember 1912 Wegen ber ©telle 
Bon „3Reuterei" big „fampftn gn wollen" beg 
Slrtifelg» „iPieulereinacf)  § 308, 310, ©t 
® unb Slrtifel IX beg ©efe^eg Bom 17 ®egem= 
ber 1862, SR @. 331. SRr. 8 ex 1863, Btr* 
boten.

©ag I. !. Sanbeg* alg SjJretgertcbt iu 
SSriinn bat mit bem ®r!enntniffe Bom 7 ®egem= 
ber 1912, SJ5r. I 122/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 49 ber ijeitjcbrift: „Nas kraj" 
Bom 6 SRoBember 1912 wegen ber ©telleu Bon 
„Oisar&ke" big „cesky" unb Bon „Ale ne“ 
big „nam mało" beg Slrtifelg: „Navratle, co 
Morave...“ ; Bon „Dm-s uyedomeli" big „na- 
rodni mravaost“ beg Slrttfelg: „Za neutrali 
saci Rakouska"; bfg ©itelg beg Slrtifelg: „Mo- 
bilisaeni osnovy“ big „yojenskeho vedeni“ 
unb ber ©tellnt Bon „nybrz proto" big „pri- 
pady zle" unb Bon „od niehz nase" big „do 
hudouona" biejeg Slrtifelg naĄ § 63, 65 a, 
305 unb 310 ©t @. Berboten.

© ag f. f. Sanbeg* alg Sjlre^gertcbt in 
©gernowii bat ntit bem ©rfenntnifje Bom 7 
SioBember 1912, SJJr. I  97/12, bie SBeiterBer* 
breitnng ber SRummer 49 ber i^ettfĄrift: „33or= 
Wdttg" vom 7 ©egember 1912  wegen ber Slr= 
tifel: „© ie patriotifebe Sunbgebung", ,,©umm* 
fjeit ober Sogbeit", „©tiffcln)id)?patrioten unb 
Śrieggbe|erH nnb „^oibenburgerei" Bon „®ie  
§erren fjaben" big „begeiebnen imftanbe finb", 
bon „@ie WiO ftinen" big „S3ogbeit ber anbe* 
ren", Bon „©tiefelwicbgpdtrtoten unb ^riegg- 
beber" big „©emeinberate naĄ", non „eg ift 
nid)t wat)r" big „©tiefelwicbSpatrioten bf”n ' 
gableu" unb Bon „§err ® r. B " big „uber ber 
SeBbtferung" nacb § 56 », 300 , 302 , 305 unb 
308 © t. © . Berboten.

©ag f. f. ^reig* alg SUrejjgericbt in SRa- 
guja bat mit bem ©rfenntnijje bom 6 ©egem* 
ber 1912, igr. 43/12, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 49. ber #ritfcbrifl: „Dubrovnik“ bom 
5 ©egember 1912 nad) § 493 ©t. D. Bcr= 
boten.

Amortyzacye.
L. cz T. VI. 52/11 (2) (16084 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
. Na wniosek Kalmana Neulingera, kupca 

w Krakowie, Rynek Rieparski 1. 15 wdiaża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przer, wnioskodawcę zagu­
bionej kartki zastawniczej Nr. 19.478 z daty 
Kraków dnia 27 grudnia 1910 filii c k 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego w Kra­
kowie, opiewającej na: 1 los krakowski Nr. 
43 058, 2 losy włoskie Nr 8860/36 i 10.146/2. 
2 losy Bazylika Nr. 764/52, 2167/49, 4 losy 
serbskie tytoniowe Nr. 4666/40, 7872/71, 
7653/96, 4611/81, 3 losy węgierskie Nr. 
5990/15, 7476/11, 2620/17 oraz 1 los austrya- 
cki czerwonego Krzyża Nr. 1995/36.

Posiadacza powyższej kartki zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 sierpnia 1911.

L. cz. T. IV. 28/12 (2) (15871 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adama Luk Skarszew­
skiego, właściciela dóbr Przyszowa, wdraża 
się postępowanie celem araortyzaeyi nastę- 
puiąeych rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych książeczek udziałowych Towarzystwa 
eskonfcowego w Nowym Sączu, a na nazwisko 
Adama Zuk Skarszewskiego, wystawionych, 
a po sto (100) kor. opiewających, a to:

1. z daty Nowy Sącz 9 września 1908 
Nr. 202,

2. z daty Nowy Sącz 25 lutego 1910 
Nr. 876,

3 z daty Nowy Sącz 9 września 1908 
Nr. 203,

4 z daty Nowy Sącz 25 lutego 1910 
Nr. 875.

Posiadacza powyższych książeczek udzia­
łowy.h wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyżezogo 
czasokresu prawa te za nieistniejące uznane 
zostaną,

0. k. Sąd obwndowy. Oddział IV
Nowy Sącz, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. 15/12 (2) (16085 1 -3 )
Na wniosek Manie Scha.hnera, kupca 

w Zaleszczykach wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne celem umorzenia:

1. weksla na kwotę 1500 kor, opiewa­
jącego, dnia 1 czerwca 1912 płatnego przez 
Zuzannę Thiel i Wincentego Thiela w Zale­
szczykach, jako akesptantów podpisanego, a 
p zi-z wnioskodawcę jako wystawcę podpisa­
nego z m ie se e m  zapłaty Zaleszczyki, na któ­
rego odwrotnej strome umieszczone było po­

kwitowanie odbioru częściowej sumy wekslo­
wej w kwocie 1000 kor.,

2. wekslami bianco przez wnioskodawcę 
i Esterę Schachner. jako akceptantów podpi­
sanego, na kwotę 1000 kor. opiewającego.

Wzywa się posiadacza powyższego we­
ksla, by do dni 45 od ogłoszenia po raz trze­
ci w „Gazecie Lwowskiej", weksle te sądowi 
tut. przedłożył, gdyż w razie przeciwnym 
uzna się je za pozbawione wszelkiej mucy 
piawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 31 sierpnia 1912.

L. cz. T. 31/12 (3) (16181 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Stefanii Libald zam Ni- 
ckowskiej w Tyśmienicy wdraża" się postępo­
wanie celem araortyzaeyi rzekomo przez wnio- 
skodawezynię zagubionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa kredytowego „Jedność" w 
Tyśmienicy Nr. 34 na kwotę 53 kor. 17 hai. 
opiewającej, wystawionej na nazwisko Maryi 
Libald.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem rasie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11 lstopada 1912.

L. ez Nc. XVI 105/11 (2) (16156 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Herscha Wolfa Jagera, ku 
pea w Drohobyczu wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi zagubionego weksla in 
biaaco wystawi mego na blankiecie za 40 
hal. z akceptem Hersch Wolf Jliger, pozatem 
niewypełnionego, który wysłany pocztą przez 
wnioskodawcę z Drohobycza dnia 20 maja 
1911 do Hsii Miihlrad w Mikołajowie-Di o 
howyże, wraz z listem zaginął i do adresa­
tki nie doszedł.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 21 wrzfśnia 1912.

L. cz. Ne, XVI. 8J./11 (2) (16155 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Joachima Heimberga, wła­
ściciela cegielni w Drohobyezu, wdraża się 
postępowania celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla bez 
daty, wystawionego na kwotę 800 kor. z 
akceptem Joachima Heimberga, pozatem nie- 
wypeinionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia edy- 
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego ciasokresu za nieistniejący uzn -.- 
ny zostanie

0. k. Sąd powiatowy,'Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 21 września 1911.

L. cz T. 29,12 (2) (16035 1 - 3 )
E d y k t.

Na żądanie Antoniego Skwarcana z Bli- 
znego wzywa się nieobecnego Jana Skwar­
cana w dniu 20 listopada 1848 z ojca Józefa 
i matki Barbary z Deliowskich pod Nr. d 36 
w Bliznem urodzonego oraz każdego, kto' y 
o jego życiu i miejscu pobytu miał jakąkol­
wiek wiadomość, aby w przeciąiu jednego 
roku od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Sądzie tut. się zgłosił, lub też usta­
nowionemu dla nieobecnego kuratorowi p. 
Janowi Niemcowi, wóitowi. w Bliznem, dał 
o nim wiadomość, ileże po bezskutecznym 
upływie tego terminu Jan Skwarcan z Bli- 
znego za zmarłego uznanym zostanie

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 23 listopada 1912.

L. cz. T. 116/12 (1) (16211 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie w7draża się postępowanie celem 
amortyzaeyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych walorów, a mia­
nowicie :

1. książeczki wkładkowej gal. Kasy 
O szczędności Nr. 100.381 pierwotnie na kwo­
tę 29 kor. 17 hal. i na „B. f. Anna ze Sło- 
ceckich Krechowieska przy cerkwi w Tuży- 
łowie ad Dołhe" opiewającej,

2. książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 17.235, pierwotnie na kwo­
tę 200 kor. i na „Jan i Malwina Kar&tniccy, 
fundusz rta budowę nowej gr. kat. cerkwi w 
Dołltem" opiewającej,

3. książeczki- wkładkowej ziemskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie (Zemskoho 
Banku hipotecmoho Nr. 157 na kwotę 1 kor. 
32 hal. z 41 j pre bieżącymi od 1 lipca 1912 
opiewającej,

4. 41/* prc. listu zastawnego bez kupo­

nów (tj. płaszcza) ziemskiego Banku hipote- 
c-znego we Lwowie (zemskoho Banku hipo- 
teeznoho) S I. Nr. 12 na 100 kor.,

5. 4 prc. listu zastawnego bez kupo­
nów (tj. płaszcza) listu zastawnego Banku 
krajowego z 18 września 1900 r. S. I. Nr. 
3986 na 100 kor.

Posiadaczy tych walorów wzywa się 
przeto, aby zgłosili się ze swojemi prawami 
w e ągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
odnośnie do listów zastawnych i w ciągu 
sześciu miesięcy odnośnie do książeczek 
wkładkowych, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niei­
stniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 25 września 1912.

L, cz, T. 28/12 (2) (16034 1 - 3 )
E d y k-t.

Na żądanie Maryśki Zazulak i Maryi z 
Zazulaków Pruńczak z Moczar wzywa się 
nieobecnego Iwana Zazulaka w dniu 22 sier­
pnia 1834 z ajca Michała i z matki Paduni 
z Szewców psd Nr. d. 18 w Moczarach uro­
dzonego oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
miejscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby w przeciągu jednego roku od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Sądzie tut. 
się zgłosił lub też ustanowionemu dla nieo­
becnego kuratorowi p. Eediowi Geriakowi 
wójtowi w Moczarach, dał o uim wiadomość, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu 
Iwan ffazulak z Moczar za zmarłego uzna­
nym zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 23 listopads 1912.

L. cz. T. 29/12 (16180 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Jana C?aczkowskiego, 
inżyniera w Stanisławowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzaeyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 3 
akceptów, in bianeo bez daty, a to :

1. akceptu na kwotę 1000 kor. z pod­
pisami: Leon Czaczkowski, Włodzimierz Le­
wicki, Jan Czaczkowski,

2. akceptu na kwotę 400 kor. z podpi­
sami : dr. Maksymilian Lewicki, Tadeusz Le­
wicki,

3. akceptu na kwotę 200 kor. z pod­
pisem : Aleksander Osadca.

Posiadacza powyższych akceptów wzywa 
się przeto, aby akcepta te w przeciągu 45 
dni od ostatniego ogłosienia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskie." sądowi tutejszemu przedło­
żył, w przeciwnym bowiem razie akcepta te 
za niewzżne uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, d 15 października 1912.

L cz. T. 27/12 (1) (16036 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek Podolskiego Towarzystwa 
dyskontowego, sto w. zarej z ogr. poręką w 
Tarnopolu, wdraża się postępowanie amorty­
zacyjne co do rzekomo zaginionego weksla 
z daty Tarnopol 4 października 1912 na kwotę 
350 kor. opiewający w 3 miesiące od daty 
wystawienia płatny, akceptowany przez Chai- 
ma Meiera Kornbauma i Friedę Kornbaum 
w Tarnopolu.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
praw swoich w przeciągu 45 dni od dnia 
płatności dochodził inaczej w7eksel ten po 
upływie tego czasokresu uznany będzie za 
pozbawiony skutków prawnych.

0. b. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, daia 19 paźizieraiba 1912.

L. ez. T. 23/12 (2) (16278 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wojciecha Mayera c. k. 
notaryusza w Grzymałowie wdraża się postę­
powanie amortyzacyjne względem skradzio­
nych książeczek wkładkowych Kasy zaliczko­
wej „Pomoc" w Grzymałowie, stowarzys?#- 
nia zarej. z ograniczoną poręką, a miano­
wicie :

1. książeczki Nr. 588 w kapitale na
1200 kor. na imię Anny Hajo?,macha,

2. książeczki Nr. 585 w kapitale na
350 kor. na imię Wasyla Procia, tudzież

3. Nr. 572 w kapitale na 300 kor. na
imię Jana Zaobornego opiewających.

Posiadacza tych książeczek wzywa się, 
ażeby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią­
żeczki te po upływie tego kresu za bezsku­
teczne uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1912.

L cz. T. 13/12 (8) (16250 1 - 3 )
Piotr Szmata vel Szmatowski urodzony 

dnia 16 czerwca 1888 w Krzyweńkiem Sąd 
po w. w Husiatynie i tam przynależny, stanu 
wolnego syn Iwana i Maryi, przed 5 laty 
wyemigrował dla zarobku do Ameryki, a w 
maju 1910 miał zachorować na estry nieżyt 
kiszek i umrzeć po operacyi w jednym z nie-



wiadomy oh szpitali w Ncu-Jorku ; adresu 
poddania się. operseyi n;e mi o nim żadnej 
wiadomoś; i.

Ponieważ W szelkie dot.yeho?asowe sta­
rania, by diwiiść śmierć nieobecnego doku­
mentami pui-1. okazały się bezskuteczne, a 
po myśli § 24 ust 8 ust, eyw. zaehocfei do­
mniemanie, że Jakób Szmata Zgl S:mstovvski 
znajdujący'się w niebezpieczeństwie bliskiej 
śmierci zmarł, przeto na podstawie powyż 
powołanego przepisu i ustawy z| dnia 16 lu­
tego 1883 1. 20 dzup. na wniosek. Jakól.a 
Szmaty syna Iwana rolnika w Krzyweńkiem, 
wdraża się postępowanie celem uznania Pio­
tra Szmatę vel Sżmatowskiego syna Iwana i 
Maryi za zmarłego i kuratorem dla niego 
ustanawia się adw. dr. Brunsteina w Ozort- 
kowie.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby miał 
jaką ‘wiadomość o Piotrze Szmacie vel Szma- 
towskim, ażeby o tem donióił sądowi lub 
pomienionemu kuratorowi.

Piotra Szmatę vel Sżmatowskiego wzy­
wa się, ażeby w sądzie niżej pomienionym 
bądi osobiście jawił się bądź też w urny 
jaki sposób dał wiadomość o sobie.

l'e 1 grudnia 1913 sąd na ponowny 
wniosek wyda uchwałę uznania Jakóba Szma­
tę Tel Sżmatowskiego za zmarłego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 19 października 1912

F irm y .
L. cz Firm. 416 A. 165/12 (16187 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis do rejestru handlowego 

firmy kupca pojedynczego.
Wpisać do rejestru handlowego Oddz 4: 
Siedziba firmy: Dębica.
Brzmienie firmy: Andrzej Sikorowski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ma­

sarski.
Właściciel: Andrzej Sikorowski.
Dzień wpisu: 16 listopada 1912.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Odiział IV.

Tarnów, dnia 16 listopada 1912.

H. en. ^ipM. 550/11 Ctob. IV. 385
(11619 2 - 3 )

B uhc (jripMH Bapo6isoBoi’o i rocuoflapeKoro 
CTOBapumeHu.

IittHcaHO a® peecTpy BapoÓKOBHi i 
roeuo^apcKHS cTOBapumeHŁ.

O ciaok cTOBapumeHU: O cen ia  (cyfl 
ToBMau).

4>ipiia 3ByuHTt: „ V KpaiHBcica no6ifla“, 
cTOBapumeHe 8apeeea’poBaHe a oóiieaceHOH) 
nopyKoio b Ojiemi.

J la T a  cT aT Y T y : O perna a h ji  17 M apga
1912 p.

IIpeflMeT niflupneMesBa 6 enoayuHTH 
nocnoflapcKi eman cbo!x naeHiB ąjw  Ix ąo- 
ópoÓHTy.

Ąo  nepeBe^eHa cBoei plan 6y^e cto- 
BapameHe:

a) KynoBaiH, apeHflyBaTH i uanaaTH 
ćpyHTa i óyflHHKH b pian Beflena cniaBHO- 
no rocno^apciBa, enijtBHHMH caaaMH a a iu e  
Ąaa cboix uaemB i aame b ix xocch,

6) SyflOBaTH i HaóyBaTu ąomh MernmaB- 
Hi aume ąjlsi cboix uaeHiB i aame b ix 
ioeĆH, a TaKoac npo^auaTH, aóo flaBara 
b aa om ąomh MeniKaatiri 3raa^,H0 noo^nno- 
Ki MeniKSEB anme cboIm uaeuaM i ,ffline b 
Ix xoeeH,

b) ypa^acyBaTH CK.iaflH (Ma^aSHHH) 
BHapafliB rocnoflapcKHX, HaEouiu, cfiiaca, Ha- 
c iss  i hhiiihx 3eMatHHx nao/UB aamo f la a  
cbois uaeHiB i anme b ix xoeen,

r )  npoflaBaTH  a n m e  ^ a a  cboIx n a e m u  
i b ix  xoeeH  T oproB aio  cpeflCTBaMH iiojkhbh, 
aaB K oroaiiH H M H  i HeaaBKOroaiUHHMH Ta 
npeflMeraMH noTpiÓHHMH /r.jia ocoóhcthx uo- 
Tpefi a  TaKoac p^ui soM aniH oro  i pńiBHHHoro 
ro cn o ^ ap eT B a  Ta peM eeaa i npoM H cay f la a  
CBOix uaeHiB i b ix xocch,

xJ) aańMaTH ca nepepoSaioBaHeM npo- 
ĄyKTiB rocnoflapci;iix anme cboix uaemB i 
npoflaaceio npo^yKTiB Ta nao^iB roeno^ap- 
ckhx (3Óiaca, xyflo6n i t .  a O anme cboix
MaeEiB i B IX X0C6H,

HaóyBaTH i y^epsKyBaTH 3HapaflH 
rocnoflapcKi i Bi^^aBaTH Ix A° yacMKy b 
roeno^apcTBi aame cboix uaeHiB i anine b 
ix xoceH uepea HaeM,

e) ypaA^ynuTH aame ąjik cboix uae- 
aiB i anme b ix xoceH m jbhu ąo MeaeHH 
aóiaca cboix uae.itiB,

ac) BHpafiaaTH cnaaMH cboIx uaeHiB 
BHapaflH, 3HaA0ÓH i BeaKi npeflMeTH noTpióHi 
Ąaa ceośncToro y®HTKy bk i flaa peiieeaa 
i npoMHcay anme cboix uaemB i anme b Ix 
xoceH,

b) npHHHMaTH KaniTaaH ,a;o oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaneii b xoceB: cboix 
naemB,

i) jfijjisith  aame cboIm aaeHaM Aeine- 
bhx i npHCTynHHX ho3btuok Ha niflHeeeHe Ix 
roenoA»P<5TBa a6o npoMHcay.

Mac TpeBaHa HeoÓMeaceHHfi.
^npcKĄna (ynpaBa) CKaa^ao oa b Tpox 

1 ABB1B : gnpaBHHKa, sacaspa i KaaroBOAńH.
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I le p u iy  yn p aB y  T B o p a T t: H BopeK ań M a  
x a a a o , cnpaBHBK, K y 3BMa In a a  e. T p a g a ,  
Kacaep i J lyK acen H i B a c a a t , y n a i e a t ,  
KHaroBOAnear, b c ix  3 O aem i.

HiAnac <{)ipMH caiiA/u b t o h  cnoció, 
m,u rriA ijiipMOH) cTOBapameHa yMim,eHi 6y  
AyTB niA naca ą b o k  uaeHiB ynpaBa i ce e 
yeaiBCM BaacHOcTH 3o6oBB3aHL CTOBapameHa.

Oroaom eHH ó y Ą y i h  noMinjyBaitii Ha 
n p a 3HaBeHia Ha ce  T a ó a a g a  Ha a to K a a a  
CTOBapameHa a6 o b OAHia 3 aBBiBCKax a a -  
conacHH aK y uanaunTB H aA aapaiu-ia P a  Aa. 

y p ,ijr  B aeaiB  b h h o c h tb  10 Kop. 
BiAuiuaaBHieTB c a r a a  (5) naTBpa30B0i  

b h c o th  3aaB aeH oi o yA i.iy .
^(aTa BHacy : 14 BepeeHa 1912.

IJj. k . CyA  OKpyacHHB bk o  T oproB eaB H aa 
BiAAi*i II.

OTaHae.TabiB, ą b s i  14 BepeeHa 1912.

L. cz. Firm. 796/12 Rg. A 178
(16171 1 - 3 )  

Wpig do rejestru handlowego firmy 
spółkowej.

Do rejestru .Rej. A. wciągnięto eo na­
stępuje :

Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Schein i Ska“ po 

niemiecku „Schein & Co“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel to­

warów żelaznych en gros.
Forma sjółki: jawna handlowa na pod­

stawie kontraktu spliki z 4 września 1912 
zgłoszonego do B Ti 1/12 c. k. Urzędu po­
datkowego w Stanisławowie.

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Adolf 
Schein, kupiec i Ghi.m Lenobel, ajent han­
dlowy, obaj w Stanisławowie zamieszkali.

Spółka rozpoczyna swoją działalność z 
dniem 1 października 1912.

Do zastępstwa firmy są uprawnieni o- 
baj spólnicy łiollektywnie.

Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
iż pod wyciśniętą stampiiią firmy bądź to w 
języku polskim, bądź to w języku niemieckim 
podpiszą s;ę obaj spólnicy pełnem imieniem 
i nazwiskiem.

Dzień wpisu: dnia EO września 1912.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 30 września 1912.

L. cz. Firm, 740/12 Stew. IV. 319
(10170 1 - 3 )  

Wpis^firSy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Kałusz.
Brzmienie firmy: „Składnica i sklep 

Kółka rolniczego w Kałuszu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Data statutu: Kałusz dnia 2 wrześoia
1912.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto­
warzyszenia jest przychodzić z pomocą swym 
członkom:

a) przez dostarczanie po cenach hurto 
wnyeh towarów spożywczych i innych arty­
kułów domowego i gospodarskiego zapotrze­
bowania sklepom Kółek rolniczych, tudzież 
innym sklepom wiejskim i małomiejskim, 
n by * sny-, h z pierwszorzędnych źródeł na- 
bycis za pośrednictwem instytucji, stworzo­
nej w tym celu przez Zarząd główny Towa­
rzystwa Kółek rolniczych we Lwowie pod 
firmą: „Związek ekonemiczny Towarzystwa 
Kółek rolniczych, spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością", a to na postawie regula­
minu dla Dyrekcji składnicy, wydanego przez 
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolni­
czych ;

b) przsz drobiazgową sprzedaż towarów 
spożywczych i wszelkich artykułów domowego 
i gospodarskiego zapotrzebowania;

c) piz-z zhkupno produktów rolnych i 
wyrobów drobnego przemysłu od własnych 
członków, celem ich dalszej odsprzedaży, oraz 
pośredniczenie w tego rodzaju interesach;

d; przez udzielanie zalięzek na produkta 
rulne, wyroby przemysłu i towary.

Czas trwania stowarzyszenia jest nie - 
graniczony.

Dyrekeya, którą wybiera walne zgro­
madzenie członków na propozycję rtdy nad­
zorczej na loti trzy, składa s;ę z trzech 
członków i jednego ewentualnie dwóch ?.a- 
stępców.

Na wp-lnem zgromadzeniu dnia 2 wrze­
śni;*- 1912 wył rano na stałych człmków dy- 
rekcyi: ks. ,)ózefa Sz-ligiewicza, rz kat pro­
boszcza w Kałuszu, Jana Krzyszkowskiego, 
c. k asystenta pod*tkowego w Kałuszu, Ju­
lię Mielnikówrę, kierownń zkę szkoły żeń­
skiej w. Kałuszu, a na zattępcę stałych człon­
ków dyrekcji Michała Jasińskiego, c k. kan­
celistę sądowego w Kałuszu.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
iż pod napisem'lub pieczęcią, brzmienie fir­
my zawierającym, umieszcza swój podpis 
dwóch członków dyrekcyn

Powyżsi wybrani członkowie dyrekcyi 
podpisywać się będą pełnem imieniem i na­
zwiskiem

Ogłoszenia publiczne stowarzyszenia na­

stąpią w „Przewodniku Kółek rolniczych",
lub w innym dzienniku polskim krajowym.

Udział jednego członka ustanowiono na 
25 koron z um,  żj każdemu członkowi przy­
sługuje prawa deklarowania więcej udziałów.

Odpowiedzialność członków nie tylko 
swym udziałem, ale także dalszą kwotą ró 
wn&iącą się wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: dnia 14 września 1912.
0. k. Sąd ob wodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 14 września 1912.

Kuratele.
L cz. P. 236/12 (4) (16206 2 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Piotra Opyda 

z Woli piskuliny w Ameryce zamieszkałego.
Kuratorem jego ustanowiono Piotra 

Dudę w Woli kosnowej.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sącz, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. P. 140/11 (7) (16104 2 - 3 )
E d y k t.

Michał Piroga syna Jędrzeja uznano 
marnotrawcą.

Kuratorem jego ustanowiono Szymona 
Gazdowskiego, gospodarza z Kruhela Pawło- 
siowskiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jarosław, dnia 26 listopada 1912.

L. cz. L. V. 2/12 (16168)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Popiela w Kotówee.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Popie 
la w Kotówee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 25 listopada 1912.

L. cz. L. 1/12 (11), P. 163/12 (16167)
E d y k t 

Za umysłowo chorą uznano Kztarzynę 
Wotczyk w Starym Samborze.

Kuratorem jej ustanowiono Leona Woł­
czyka w Starym Samborze.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stary Sambor, dnia 2 sierpnia 1912.

L. cz L. 14/11 (6) (16115)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Seny- 
szyna s. Michała w Nikonko wicach.

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka Ku­
lika w NikoDkocicach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Szczerzec, dnia 13 lutego 1912.

L. cz. P. XI. 226/12 (6) (16142)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Ołenę Ry- 
myk w Chomiakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Jurka Kin- 
drata s, Kością w Chomiakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 8 października 1912.

L. cz. L. 3/12 P. 112,12 (1) (16166)
E d y k t.

Za umysłowo ehoją uznano Haszkę Dre­
wniak, gospodymę w Jastrzębiku..

Kuratorem jej ustanowiono Michała sm>. 
wniaka, gospodarza w Jastrzębiku.

0. k. Sąd powiatowy^ Oddział L 
Muszyna, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. L IV. 17/12 (8) (16194)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Wołow­
ca, syna Kością z Olszanicy.

Kuratorem jego ustanowiono Atanazego 
Furdę w Olszanicy.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 20 grudnia 1912.

L. cz. L. 8/12 (7) (16041)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jurka 
Bosaka w Polanie.

Kuratorem jego ustanowiono Waśka Bo­
saka, rolnika w Polanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 30 stycznia 1912.

L. cz. E. 850/12. (16304)
E d y k t.

Dla niewiadomej z miejsca pobytu Dokii 
Najda z Horoszowy pochodzącej, ustanawia 
się kuratorem naczelnika gminy Onufrego 
Niwrańskiego w Huroszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, 31 lipca 1912.

L. 2848.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Obwieszczenie.

(16221)

W czwartek, dnia 2 stycznia 1912, o godzinie 8 przed połu­
dniem odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towaro­
wego publiczna licytacya znalezionych, a dotąd przez strony nie 
odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za III. kw artał 1912

C. k. kolejowy Urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 23 grudnia 1912.

Zaproszenie.
Niniejszem mam zaszczyt zaprosić na

JJ

Członków Związku rolników dla zbytu produktów,
stow. zar. z ogr. por. we Lwowie 

które odbędzie się 
dnia Ł stycznia 1913 o godzinie 10 rano 

w sali Instytutu technologicznego (ul. Bourlarda)
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu.
2. W nioski na zmianę §§ 2, 5, 9, 12, 27 statutu.
3. W nioski i interpelacye.
Gdy zebranie zwołane na 21 /XII 1912 dla braku kompletu nie 

przyszło do skutku, przeto w myśl § 25 ustęp 3 i 4 zebranie ni­
niejsze może powziąć ważne uchwały bez względu na ilość członków 
obecnych lub zastąpionych.

Lwów, dnia 21 grudnia 1912.

Ludwik hr. Eoziebrodzki
prezes Rady nadzorczej.



I R . W O L F Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń III. Heumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasa': Hausmana 8.

P a te n t

Parowe-Lokomołnla
z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

dla przemysłu i gospodarstwa.
Łączna dotychczasowa produkcya 800 000 koni par.

Easa Oszczędności m. Tarnowa
podaje do wiadomości

od diiia 1 stycznia 1913 r. począwszy
płaci

od nowych wkładek  
na nowe książeczki składanych*

Podatek rentowy od tego oprocentowania opłaca Kasa
z własnych funduszów.

Izraelieka gmina wyznanio^fc w Wadowicach rozpisuje niniej- 
stem  konkurs na posadę zastępcy rabina, tenże posiadać musi oprócz 
ustawą wymaganej kwalifikaeyi, zdolność miewania kazań i wydawa­
nia rytualnych orzeczeń.

Na zdolność wydawania rytualnych orzeczeń wym aga się po­
świadczenia rabina ortodoksyjnego, .

Kandydaci muszą być poddanymi państwa austryaekiegc i władać 
biegle językiem polskim i niemieckim tak w słowie jak  i piśmie.

Płaca roczna wynosi K. 1200, oprócz zwyczajnych dochodów 
ubocznych.

Kandydaci wnieść mają swe podania z dołączeniem świadectw 
najdalej do 20 stycznia 1913 na ręce podpisanej Zwierzchności.

Zwierzchność gminy Izrael, wyznau. w Wadowicach.
Prezes:

J. Huppert.

Ogłoszenie lieytacyi.
Na budowę sukursali ratusza przy placu Dominikańskim, a mia­

nowicie n a :
a) roboty budowlane i
b) instalaeyę wodociągów i centralnego ogrzewania; 

rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę.
Termin składania ofert naznacza się na dzień 14 stycznia 1913 

do godziny 12 w południe.
Cenniki dotyczące otrzymać można w oddziele I. Urzędu budo­

wniczego miejskiego w godzinach urzędowych.

We Lwowie, dnia 24 grudnia 1912.
Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa.

Wielka willa w Raguzie £ £
przepiękne południowe położenie, w idok  na m orze, obszar około 25 m orsów  
z winnicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechow em l, flgow em l, m lgda- 
łow em i e t c . ,  bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s a n a t o r y u m  — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołow skiego. — Jagiellońska 1. 3. -- L w ó w .

Do

Ameryki 
i Kanady

| przeprawia 
naj lepiej

L I N I A  K U N ^ R D
w e Lwowie, ul. Crodecka I. 99.

Z Tryestn:
P a u ie n l a  20 stycznia 1918.
I ' l t o n : n  4 marca 1913.

Z- I i ł w e r p o o l n :
Ł n s i t a a l a :  4 i 25 stycznia i 15 lutego 

1913.
S l s n r e t a u l a : 11 stycznia, 1 i  22 lutego 

1913.
Najszybsze i najwspanialsze  

parowce św iata !
Cena przeprawy okrętem Tryest- 

New York III. Ul. koron 170. Dzieci 
niżej lat 13 koron 85. Wszystko z 
dodaniem  20 kor. amerykańskiego  

podatku pogłównego. 
Uważajcie na Is'r. 99.

D R O B jr a  © « i f i o s m » r i A  
od wyrazy petitem  3 halerzy, tłustysa

p e t i te m  i  h a le rz y .

JPrill
Ostatnie nowości.

Nadszedł 
św ieży transport 

najnowszych  
lornetek

w dużym wyborze i najnowszych . Ji 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.) f|j)

Koperuicłd i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki L I.
Księgarnia Polska

we Lwowie, ulica Akadem icka 1. 2 a,
poleca dzieła pedagogiczne

P .  R E U S S H E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.-

A M O U C Z E K
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2'40, 
' "kurs ll-gi kor. 4'80.
Polsko-FrancnsAi J ^ jy  kor. 3'60, 

kurs Il-g i kor. 9-60.
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2'80, 

kurs Il-g i kor. 3 60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy kor. 4'20, 

kurs Il-g i kor. 5-40.

^  Miód! Gęsty 7'50 hal., gęsto płyn- 
«  na patoka „rarytas11, tylko moja 

specjalność, 8-50 hal. Szampan z jabłek stary, wy­
borny 5'84 hal., wszystko za 5 klgr. franko. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczuny.
^ nuna i u w  o a n — i  ■■■ mm—n  mu    — w —  ■ mjm

Wysyłam grzyby ładne wybrane 
u H .« ix 5 *  7 jtor. za 1 klg. Rydze mary­

nowane 5 klg. z beczułką za 4 kor. 50 lia)., Rydze 
kiszone 5 klg. z beczułką za 4 kor. Kapustę kiszo- 
ną 5 klg. z beczułką za kor. 3 50. Ogórki kwaszone 
5 klg. z beczułką za kor. 2’50. Masła 1 klg. za kor. 
2'70 w przesyłkach co najmniej 4-o klg. Bryndza z 
połonin 5 klg. za kor. 6'50. Powidła 5 klg. z be­
czułką kor. 4 '—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 
Mg- za kor. 3'50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. 
Śliwki suszone, dobre, słodkie 5 klg. za 4 bor. i 
orzechy papierówki 5 klg. za 4-— kor. Prócz tego 
sukna ciemne, jasne, czarne, białe, czerwone, szero­
kości 60 cm. po 2 40 kor. za 1 metr. W ysyła pocztą 
opłacone S,. S tu i s im e r ,  kupiec w Rossowie.

realność około 7 morgową z do- 
uiem mieszkalny,:! i budynkami 

gospodarczymi w Brzuehowieaeh. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zifi-ządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

” ” ”  b  eT cTgTl 'u 's ’ś T '“ ‘
Das Konkursverfabren liber das Vermógen 

des Bauunternehmers Richard Kohler in Słupna 
wird hierm it naeh Anhorung des Gemeinschuldners 
und des Koi:kur*verwalters eingestellt, da Wider- 
sprueh gegen den A ntrag seitens der beteiligten 
Giaubiger nicht erhoben worden ist. (§§ 202, 203 
K. 0.). Myslowitz, den 16. Dezember 1912.

Konigliehes Amtsgericbt.

L w ó w , ul. A k a d c m l e k a  3 .  
Największy magazyt, Jubilerski I zegarmistrzowski

J u l i a n a  D ą b r o w s k i e g o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Białecka.
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K ALE C ZA  6.

J
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. l -80, i'9.2, 2 —, 2 08 i 2*16 

za pół Mgr. poleca 
handel herbaty i kawy

Chroniła Riedla, Cwów.
Franciszcfc

MLWCZYK
Pierwsza krajowa

Fabryka
instrumentów

~ L  z popędem siły  elektrycznej wem uzycznych Lwowie, ul. Gródecka 2 b.
i C horążczyzna 7 .

Poleca swe wyroby znakomitej dobroci przy zakła­
daniu orkiestr gimnazyalńyeh, sokolich i t. p. 

Cenniki wysyła na żądanie.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBl 1BE AU*.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(P rzedtem  P a sa ż  H ausm ana fS).

WYDAJE bilety zestawłalne (Rundreise) do wszystkich m iast w Euro­
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francyi i  Szwajearyi, również bilety zestawialne w jednym  kie­
runku do wszystkich zagranicznych m iejscowości kąpielowych z 
ważnocią 45 dni.
Powyższe b ilety  mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i  złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. J. w tej samej Cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich 
m iejscowości w Galicy i, Bukowinie 1 do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M.- Bad Salzbrunii, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes, 1 t. p. Kartonowe bilety nabywać m o­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni­
cze £ bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY d© wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzy nar odo wego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i  rodzaj miejsca, dam­
skie ezy też męskie i  gdzie się wsiada.

Z drukarni WI. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


